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<:Asta.tnio odI>yqa się uro~ystość wręoz'eni-a prol[lorca placÓ'Wce s. N. w Wierchletwie. 
Na. 'lld:jęciu częś~ uezes1Jnilk6w uroczystości. 

Czlo<nkowie kola. S. N. w Wierchlewie, w d<Il'i'll poświęcenia PTO'POrca S. N. tej 
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Kolosalne znaczenie-z'wwięstwa annJi gen. Grazianiego - Straty abisyńskie wynoszą 
5000 ludzi - A'kcJa lotnicza Włoch 

L o n d y n. (reI. wł.) lak donoszą z 
Adis Abeby, lotnicy abisyńscy rozrzu­
cili kilkanaście centnarów ulotek na 
tel'enie, zajętym przez Włochów. W 
ulotkach m. in. postawione jest twier­
dzenie, że ludność w zajętych prowin­
cjach nie posiada tej wolności, jaką po­
siada ludność, znajdująca się pod wła­
dzą negusa. 

R z y m (p~'Ij. Ogłoszono następu­
jący komunikat urzędowy nr. 100: 

Marszałek Badoglio telegrafuje: 
Zwycięstwo wojsk gen. G;raziani w· 0-

kolicach Gana1e Doria wyraża się 00-
raz donioślejszemi re'Zultatami. Przez 
cały dzień wczorajszy trwał pościg za 
cofającemi się oddziałami przeciwni­
ka, który nie próbował stawiać poważ­
ni-ejszego opoTU.. W południe dn. 17 
stycznia oddziały zmotoryv..owane 
znajdowały się już o 200 klm. na pół­
nocno-zachód od miejsca rozpociZęcia. 
natarcia.. W ~ce oddziałów włoskich 
wpadło wielu jeńców i materjału w0-

jennego, porzuconegQ przez J)lrzeCiwni-

Zaniepokojenie 
o życie króla Anglji 

Londyn. (pAT.) Oficjalne C)-
świadczenie trzech lekarzy królew­
skich z godz. 10 min. 15 głosi, że oba­
wa, wyrażona we wczorajszym wie­
czornym biuletynie. istnieje w dal­
szym ciągu. 

ka. Do dnia wczorajszego straty abi-I wali ośrodki zaopatrzenia rasa Desta 
syńskie obliczane były na 5.000 ludzi. w Neghclli. 
W pościgu za Abisyńczykami biorą. Na froncie erytrejtskim nie zaszło 
żywy udział lotnicy, którzy bombardo- nic godnego uwagi. 

30 żołnierzy zajęło miasto 
WrięU om do niJewoU polk}an.1Jm" i ~ł/USłW nvie~kańcÓtW 

do ewakuacji 

C h a r t o n. (P AT.) Wygłoszono tu 
urzędową. wiadomość, że 30 żołnierzy 
MQIIlgolji zewnętrznej zajęło miasto 
Heilomoto, leżące 75 mil na południC)­
zachód od Mandzuli. Wzięli oni rze­
komo do niewoli 7 pdlicjantów pogra­
nicznych i zmusili mieszkańców do 

ewakuacji miasta. 
Szef japońskiej misji wojskowej w 

Mandzuli oraz jego współpracownicy 
zostali zaatakowani przez 20 MQIIlgo­
łów na terenie Madzuko. Atak ten od­
parto. Spodziewają. się poważnych 
wypadków. 

Mongolia ogłosiła 
swą mezależność 

Pe ,ki n. PAT). Wedłl\1g nadleszłej nieweżność swą od N'Ilnkinu i ustano­
tu, 8. nie potwierdzonej d~ychczas wia-I wiłll. stolic.ę w Czang-Pei, położonem w 
oomości, rada stanu Mongolji we- odległOŚCi 20 mil .na północ od/ drrogi 
wnętrznej, działając pod naciskiem ja- Kalgan-Urga, niedal>eko Kalganu. 
pońskieh władz ~'ojg.kowych, ogłosiła 

Upadek rządu Lavala przesądzonyl 

pracować nadal z nim. Dla PQwstrzy­
mania mej dymisji, a być może także 
dymisji mych kolegów, musiałby ko­
mitet wykonawczy partji radykalnej 
odnowić jutro swym ministrom man­
dat, w który ich zaopatrzył, by wstą­
pili do obecnego gabinetu, i to w SpC)­
s6b zupełnie wyraźny bez jakichkol­
wiek wahań." 

Wa rs z a w a.. ('PAT). Zapowiedź 
d:ymisji ministra stanu Herriota oraz &­

wentualnie innych ministrów radykal­
nych, grożąca dymisją całego rządu 
francuskiego, wywołał'a nastrój dalclto­
idącego pesymizmu i zaniepokojenia 
na nrnku francuskim, co zloolei wy'razi­
ło się w ucieczce od franka i masowytm 
zakupie walut anglo-s'as.kich. 

Tote'Ż ch'a.rakterystyczną cechą. dZ1i.­
s'iejszych giełd walutowyoh było dalsze 
wzmocnienie funta oraz dolara. Tem­
samem okazało się., że obawy o frank II. 
są jednak wię~sze, niż pesymistyczne 
przypuszczenia co do 'Przyszłośc~ dlol'ara. 

Dewizę na Lond(Yn notowano: w 
Warszawie 26,25 wobec 26.23, w Zury­
chu i5.19 1/40 wobec 15.i8 1/2, w Paryrim 
75.02 wobec 74.91. Dewizę na Nowy ' 
Jork notowano: w Warszawie 5,30 wo­
bec 5,29, w Zurychu 3.06 1/2 wobee 
3.06 1/4, w Pa:ryżU 15,140 wobec 15.11 i/2. 
Pozostałe dewizY' nie wykazały powa.ż.. 
niejszych zmian. 

Wypoczynek premjera 
Warszawa (Tel. wł.) Wobec za,. 

kończenia okresu dekretowego dzia-­
łalności rządu, premjer Kościalkowski 
wyjechał w 5tO'botę na tydzień na wy­
JX)czynek. (w) 

Nowy wiceminister s'karbu 
W'8.:r s r. a. w 11.. (Tel. Wił;). Na Iltiej­

sce wiceministra Staniszewskiego, któ­
ry w.rócił do Banku Rolnego, został 
mianowany podsekretarzem stanu w . 
ministerstwie skarbu Ferdlynand Świ-. 
talski, dotychczasowy dyrektor izby 
skarbowej w Poznaniu. Obejm.ie on 
wszystkie sp'rawy podatków pośredt- t 
nich, a.kcyz i monopoli. (w) , 

B e r l i n. (P AT.) Niemieckie biu­
ro informacyjne podaje, że kanclerz 
Hitler wysłał do króla Jerzego V depe­
szę z życzeniami rychłego powrotu do 
zdrowia. 

Mlnister Beck 
wyjechał do G1enewy 

M~b-O'Wi,e NUly./Mhvl. H,erri~errn na ~ p~ 8<i.ę do Warszawa. (PAT.) Min. spraw 
d:r.}'rmJil8ji - Sku,tkiJ niledo3~eg.o je8.~ F~'lleniG zagranicznych Beck wyjechał dziś w 

L o n d y n. (PAT). Biuletyn lekarski P ary ż. (PAT). Minister ma.rynar-
o godz. 15,30 głosi, że król spał dobrze ki handlowej William Bertrand, uda­
przez kil:ca godzi~. 0. ~ bienie serca I ją.c się dz~ś rano d.o i~by deputowa­
i zły obieg krwi meco wzrosły, budzą.c nych, ośwIadczył dZIenmkarzom: "Mo-
zaniepokojenie. BiUiletyn podpisało żecie panowie donieść, że podam się 
trzech lekarzy. ~o dymi,sji rÓW'nocześnie z Edwardem 

. . . połUdnie do Genewy na sesję Rady Li-
Hem.otem w momenCle, przez mego gi Narodów. Ministrowi . towarzyszą.: 
wyibranr~· Zwią.załem swój 1019 z lo- p. Michał Łubieński, dyrektor gabf­
sem mInIstra st!l'nu. I?elegowany ZO-l netu, p. Tadeusz Gwiazdoski, wicedy­
stałem przez mOJą partJę do rzą.du ro- rektor departamentu politycznego i Po 
zejmu. Odkąd stronnictwo moje ma Stanisław Sied~ osobisty sakro-
trudności z rzą.dem, nie mogę współ- tan ministra.. -
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Raport wysokiego komisarza Ligi Narodów lestera w sp rawie Gdańska - Alann 
gdański'ch hitleroW'có'w 

KOMINTERNO\\'Y WULKAN 
zasypuje zn{)WU śwjat propagandą z pod 
znaku żydowskiej gwiazdy, młota I sierpu. 

Laval 
W obliczu nowycJl trudności 

p a ryż. (Tel. vd.) Tuż przed odjaz­
dem Lavala do Genewy zarysowały 
się nagle nowe trudności dla rzą,du 
·francuskiego. Premjer w związku z 
tern w sobotę przed południem odbył 
kilka konferencyj z ministrami rady· 
kalnymi. Przyjął m. i. ministra han­
dlu Bonneta, sprawiedliwości Bćrar'· 
da, rolnictwa Catalę i Herriota. Pod­
czas rozmowy minister Herriot po­
wiadomił premjera francuskiego o 
swem nieowołalnem ustę.pientu z ga­
binetu, o którem oficjalnie zawiadomi 
gabinet w swoim czasie. W godzinach 
południowych premjer Lava.1 uda.ł s i ę 
do pałacu Elizejskiego, gdzie odbył 
dłuższą. konferencję z prezydentem 
Lebrunem. 

Jak słychać, wieczorem premjer u .. 
da się do swej posiadłości w Clermont. 
Ferrand, gdzie oczekiwać będzie dal­
szego rozwoju wypadków. Chce on 
bowiem być natYChmiast w stolicv. 
gdyby dalszy rozwój wypadków wy­
magał jego obecności w stolicy. 

O przywrócenie konstytucji 
w Jugosławji 

s o f j a. (P AT.) Przywódca partji 
agrarnej, b. min. Giczew. rozesłał do 
swych zwolenników listy, w których 
pisze m. in., że dla wyjścia z chaosu 
politycznego i gospodarczego, w jakim 
znajduje się kraj od maja 1934, nie­
zbędne jest przywrócenie konstytucji 
i powrót do normalnego ustroju. Po­
nieważ list Giczowa narusza postano­
wienia ustawy o rozwiązaniu stron-

. nictw, dyrekcja policji wezwała dziś 
rano Giczewa, celem przesł~chania go. 
W mieszkaniu jego przeprowadzono 
rewizję. 

PRZEGLĄD WYDARZEŃ 

G d Y n i a. (Tel. wl.). Raport, jaki Gdańsk.a szczególnie J)<}dlk.reślają. do­
złożył wysoki komisarz Ligi Narodów I kładność, z jaką. wysoki komisarz pod­
w Genewie w sprawie Gdańska, wywo- dał druzgocącej krytyce politykę i bez­
łał w politycznych kołach gdań~~ich o- pra~ie hitlero,,:skich w~act:z Gdańska. 
gromne wrażenie. Kola polItyczne Wlllosek wysokIegO komIsarza o powo-

500 wsi chińskich pod wodą 
L o n d y n. (Tel. wl.) Alarmujące 

wiadomości prasy chińskiej mówią. o 
nowych katastrofalnych wylewach 
rzek, które ogromnie zaostrzyły polo­
żenie w północnej części kraju. 

Szczególnie rwący prąd fzeki 
Hoangho poczynił niebywale spusto­
szenie. Wi-ele tam zostało przerwa­
nych. Powódź opanowała tysiące kilo­
metrów, pociągaj~c za sobą. liczne ofia­
ry oraz niszczące cały dobytek i tak 
już zubożałej z powodu ostatnich wY-

N1)wy gabinet portugalski 
L i z b o n a (PAT). Na odbytem 

dziś rano posiedzeniu rady gabineto­
wej, postanowiono przedłożyć prezy­
d~nt(}wi republiki dymisję całego ga­
binetu, 

L i ~ 1> o n a. (PAT), Nowy gą,binet 
został już utworzony. Pretnjerem i 
ministrem finansów jest Deoliveira 
Salazar, mini.'3trem spraw zagranicz­
nych - Armindo Monteiro, ministrem 
spraw wewnętrznych - Mario Paisde­
sousa, ministrem wojny - Passose-

Sprawa 
awansów urzędniczych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Stowarzy­
szonie pracowników państwo\vych 
pod.ięło u rządu akcję w spra" ie zbli­

lewów ludności. 
Na granicy prowincji Ronan i Ho­

pei położenie jest tak groźne, że przy­
biera katastrofalny charakter.. Oba­
wiają. się, że pomoc nadejdzie zapóźno, 
gdyż woda wskutek zerwania okolicz­
nych tam przybiera gwałtownie. 500 
wsi jest już zal.anych. Tysiące ludzi 
znalazło śmierć w szalejących nur­
tach. Nędza powiększa się z powodu 
nagłej fali mrozów, które dochodzą. do 
27 stopni. 

Przed rozwiązaniem 
parlamentu w JaponJi 

T o ki o. (PAT). Agencja Domei do· 
nosi: 

Wszelkie dane wskazują. na to, iż 
rozwili!za.nie parlamentu stajo się ric­
uniknione. Nastę.pi ono prawdopodob­
nie 21 bm., w dzieil rozpocz~cia przez 
parlament prac w tym roku. Najwięk­
sza part ja polityczna Sejukai Po prze.­
mówieniach premjera oraz ministrów 
spraw zagranicznych i finansów u­
chwali prawdopodobnie wniosek nie" 
ufności dla rządu. 

S'kutki trzęsienia ziemi 
w AustrJi 

żajQcych się awansów, przeWIdzianych W i e d e il (PAT). W naddunajskiej 
na 1 marca br. Urzędnicy zal>iegają. miejscowo:ki Schloeg-en nastąpiło 
ażeby awanse otrzymali przerlew!zyst- prawdopodobnie nł\Jskutek wstrzę.sÓw 
kiem pracownicy, którzy doznali u- podziemnych, odczutych w Europie 
szczuplenia w placach przy zeszłorocz- środkowej, wielkie obsunięcie się zie­
nej reformie uposażeniowej. Ponartto mi. Mal>Y ziemi zwaliły się do Duna­
zabiegają. o rozłożenie awansów na I ju, przerywając żeglugę pomiędzy Pas­
cały kraj, a nietylko na centralę. (w) sawą. a Linzem. 

Lepiej dziś, niż jutro przeko~ać się o niezwykłych zaletach WIN A 

f. "VINONlA" Łódź, Andrzeia 7 Żądajcie wszędzie! 
ng 4840 

"W szędoby Iscy" i -
niewszędobylscy 

dzynarodowyeh na drodze do pokojo­
wego współżycia w EUT'opie . powojen­
nej". Nie starał się jednak p. Beck 
przekonywać tej opinji, która podnosi, 
ża wspomniany układ dał Niemcom 
moŻność wyjścia z zupełnego odosob­
nienia, poczem nastą.piły znane dal­
:!Ize cią.gi faktów: zdeptanie warun­
ków, narazi e zbrojeniowych, podpisa­
nych w traktaeie wersalskim. 

Przeżyliśmy w ubiegłą. środę istot- abisyńskiej p. Beck mówił o sprawie Przyszłość wYkaże, która opinja by-
nie "wielki dziel'l". "Wielki" swę. nie- istotnie 'najważniejszej, a. mianowicię 1& słuszna - ta, która dziś WYChwala 
codziennościę.. Usłyszeliśmy miano- o stosunkach sąsiedzkich . Co do Li- dQ.Żnośei pokojowe, ezy też ta, ktoca. -
wicie - mowę ministra naszej polity- twy - na tle procesu bandytów ukra- nauczona d(}~wiadczeniem - dmucha­
ki zagranicznej, od której ciągłego ińskich - musi się z p. Bac.kiem zgo- ła. nawet na to, co Niemcy przedsta­
zapowiadania i odraczania w ostat- dzić każdy, że jest to "element niebez- wiają., jako zimne. 
nich tygodniach aż się robiło słabo. pieczny dla pokoju". Mówiąc o Cze- Naogół o tem najważniejszem dla 
Przecież jeszcze w ostatniej chwili chosłowacji - .minister podkreślił, że nas wydarzeniu tygodnia, o mowie p. 
odroczono ją o 24 godziny. Ale wre- "wobec stosowania szykan w stosunku Becka, powiedzieć należy, że pOUJ. wy­
szeie ~,przeżyliśmy" tę mowę. do Polaków poza granicami państwa kładem, jak w teorji wyglądać pawin-

W mowie p. minister Beck starał polskiego opinja nasza nie może być na. polityka, było w niej bardzo mało 
blę stylem telegraficznym dotkną.ć obojętna". Słusznie, - lecz czy to sa- z tego, o czem opinja polska pragnę­
wszystkich zagadnień politycznych, mo odnosi się również do innYch są.- laby lIię dowiedzieć. "Zbliżenia do sza­
nurtują.cych obecnie Europę i przed· siadów? Nie słyszeliśmy takiego za- rego człowieka", podobno tak bardzo 
stawić w najogólniejszych zarysach strzeżenia w stosunku do Niemiee, dziś upragnion~o, zwłaszcza na pOlu 
stosunek do nich polityki polskiej. gdzie przecież ludności polskiej dale- skarbowern, mowa ministra spraw za­
Mówił więc najpierw o tych sprawach, ko do tych uprawnień, jakiemi cieszą. gII"(l.nieznych bynajmniej nie urzeczy­
które na tern miejscu omawialiśmy się Niemcy w Polsce. 'rV kążdYlI) ra,.;ie wistniła. Mimo transmitowania jej 
ty!ol,rotnie: o krzyżujących się inte- cieszy nas, że usłyszeliśmy w sprawie przez radjo. Bo ",szary człowiek" pyta 
resach na tle wojny włosko-abisyń- polsko-czechosłow,ackiej wreszcie coś się i dziś jeszcze, po tej mowie, do 
skiej . Stwierdzić należy, że "dyplo- o możliwości "lepszej atmosfery są.- czeg6 zmierza nasza polityka zagra­
matycznie" minister wybrnął z pyta- siedzkiej". niema, z której najwięcej zadowolo-
nia: 'rVłochy - Abisynja - Anglja, Powracamy do Niemiec, gdzie "at- ny jest sam p. Beck. 
krYją.c się za stanowisko Ligi NaTO- mosfery" - zdaniem p. Beck& - nie Zgryźliwie wyraził się p. BeC'k o -
dów. zakłócają żadne wyładowania atmo- "wszędobylskich" w polityce. Nie-

Tych, co przez naszę. Ligę Morską. sferyczne. O losie ludności polskiej wszyscy jednak jego koledzy sę. tego 
i Kolonjalną zainteresowali się swego wspomnieliśmy. Cóż jednak myśleć o samegQ zapatrywania. Przez "wszę do­
czasu kwest ją. kolonij afrykańskich, zbrojeniach niemieckich, albo o lida.fl.- bylskość" - v!spomnijmy tylko o Goe­
należą.cych się Polsce tytułem cięża- sku. O tem nie uSłyszeliśmy ani sł&w- ringu, jego jazdach samolotowych 
rów, jakie ponosiła na nie także lud- ka, - a jedynie o "prostej" i "kon- i polowania.ch, o RibbentrO'pie 
ność polska dzisiejszych ziem zachod- struktywnej" polityce, prowadzonej Nieme! kaptować usiłują. sobie przy­
nich Polski, - w tej czę$ci mowy p. przez p. Becka, której "ułożenie głów- ehylność na wszystkie strony. Eden 
Becka musiało uderzyć oświadczenie nych spraw sąsiedzkich dalo jej naJ- i Laval także nie gardzą. "wszędobyl­
zupełnego ,.desinteressem. ent". Ale to I piękniejs2;y wynik"... Mianowicie I stwem". A tefaz austrjacki kanclerz 
sprawa, na której omówienie tutaj układ z Niemcami w r. 1934, który "o- Schu::;chnigg, którego witano już w 
brak miejsca. pinja. całego świata oceniła, jako jed- Budapeszde, Rzymie, Paryżu i Lon-

Poza stl)!':unl-Jem dJ> sprawy wojny no z najdonioślejs~rc.lt ~-darzeń mię- dynie, nie uważał za rorC>Żne. by po-

łanie specjalnej komisji mię'dzynar04o­
wej dla załatwienia spraw gdańskIch 
jest oceniany, jako słuszny przez 
wszystkich objektywnie patrzą.cych 0-

bywateli gdańskich. 
Dzisiejsze pisma hitlerowskie w 

Gdańsk.u uderzyły na alarm i zamiesz­
czają. bardzo obszerne, insynuowane 
przez kierownicze sfery, komentaJ"Ze dlo 
raportu i wniosków wysokiego komisa­
rza Ligi Narooów. W komentarzach 
tych wystąpienia. komisarza Lester~, 
poddane są. bardzo ostrej krytyce. Pi­
sma podkreślają., że komisarz rzekomo 
prze'k,racza swoje 'Uprawnienia i że stał 
się naj wierniejszym rzecznikiem opo­
zycji gdańskiej. 

Jedyny gd,ański dziennik opozycyj­
ny "Danziger Volkstimme" popiera. sta­
nowisko wysokiego komisarza Ligi N.a­
rodów w Gdańsku i w uwagach od SIe­
bie dodaje, że ludność gdańska pragnie 
jedynie rozpisania nowych wyborów do 
Volkstagu, a przedewszystkiem do .prze­
prowadzenia ich w uczdwy sposób. W 
kołach opozycyjnych uważają., że wal­
ka o obalenie rządów hitlerowskich w 
Gdańsku wchodzi obecnie w fazę roz­
st.rzygaj ącą. 

II~lna~i 
emaliowane metalowe 

Fabryka wyrobów 
Metalow-yc:h Poznaó, 

Ratajczaka 17 Tel. 3003 
dg 633/~ 

"ORĘDZIE 
NARODOWEGO ŚLĄSKA" 

w numerze 2 tygodnika 
"WIELKA POLSKA" 

Ad.res: Poznań, Św. Marcin nr. 65. -
Prenumerata miesi~zna 35 groszy, 
kwartalna 1 złoty. - P. K. O. 2ffi 4.71. 

KOI łowski nie p'rzy jął 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na opróż· 

nione po śmierci Władysława Strzelec­
kiego stanowisko naczelnego dyrekto­
ra powszechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych wysunięto b. premjera 
Leona Kozłowskiego, ale on nie przy­
ję.ł propozycji, nie chcąc wycofać się 
z życia politycznego. (w.) 

jechać do Zlotej Pragi słowiańskiej, 
celem nawiązania kontaktu z naro­
dem, który swem stanowiskiem przy­
czynił się walnie do rozpadnięcia się 
c. k. Austrji. Podróż ta nie podoba się 
przedewszystkiem - Berlinowi, dlate­
go cieszy się wielkiem zainteresowa­
niem tej opinj! polskiej, która nie 
chce, by wszystko szło na rękę Niem­
com. 

Wielką. ruchliwość wykazuję. także 
politycy Bliskiego Wschodu, stwarza­
jący w cichości - czy też może w 
gwarze wojny abisyńs.kiej - blok 
państw z udziałem Turcji, Iranu (Per­
sji), Iraku i Afganistanu. Jest to kwe­
stja również nam bliska, i to przez -
Żydów, W bloku tym odgrywają bo­
wiem poważną. rolę prądy panarab­
skie, oceniają.ce niebezpieczeństwo ży­
dowskie podobnie, jak nasz obóz naro-
dowy. , 

"Kto pragnie naszej WSpólpl'acy, 
musi się z nami co do tego porozu­
mieć". Tako rzekł minister Beck. Po­
dol>nego zdania był również Mussoli­
ni. Zdanie to nie wytr7.ymuje jednak 
próhy na terenie doświadczp.il wojny 
włosko-abisyńskiej, która - jak dotąd 
- \Vłochom korzyści nie przynosi, 
~hoć podYktowana była bardzo prostą 
l konstruktywną włoską racją. stanu. 
Słys7eliśmy z frontu tego wojennego 
ostatnio o ZWYCięstwie włoskiem od 
strony kraju Somali. Tak samo jed­
nak chwalą. się Abisyńczycy sukcesa­
mi na fron~ie północnym. Lepiej wif,'c 
- czekać me dalszych ZWYcięstw, lecz 
ostatecznego rezultatu. 
. Wspomnieć jeszcze należy o mowie, 
Jaką. w Mo~kwie przy otwarciu Centr. 
Wydziału Wyk nawczego ZSRR wv­
głosił premjerlołotow. Nasuwa się 
myśl o niei przez jej przeciwim"l!'\two do 
mowy p. Becka. Jeden chwalq "zbiv­
rowe zabezpieczenie p.okoju", drugi 
,..~ regjona.l~"" Nie ~ło w mo-
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Rudyard Kipling zmarł w Bełwederze o godzinie szóstej ... 

"S rzępy meldunków" 

L o n d y n. (PAT). Rudyard KIpling 
zmarł w sobotę o godz. 12,10 w nocy w 
S1J{)ita.lu Middlesex. 

Sta.n chorego pogorszył się W' nie­
~ialę· 'W nocy stwierdzono koniecz­
ność oper a c.ji, której dokonano "tV po­
niedziałek rano. Chil"UTdzy stwierdzili 
wrzód żołą,dka. 

Od 48 godzin chory znajdował się 
w stanie zupełnego wyezerp8JUia. 
Przytomność odzyskiwał tylko na 
kr6tkie chvdle. Przy łożu umierające­
go do ostatniej ch~lili czuwały żona j 
oórka. p. B ambridge. 

Zmarły Rudyard K i p l i n g, lau­
reat Noobla, urodził się 13 grudnia 1865 
w Indjach; w Bombaju. Ojciec jego 
bYł z upodobań malarzem, z zawodu 
ur;z~dnikiem angielskim. 

Po studjach w Anglji objechal Kip­
ling cały ptr'awie świat, poczem rozpo­
cr.ął redagowanie dwóch pism "Civil 
and Military Gazette" i "Pionier". 
Przenosi się późnej do Ameryki, skąd 
po 7-1etnim pobycie wraca i osiedla się 
na stałe w Anglji. 

Pierwsze jego dwie książki "Echa" 
i "Opowiadania", wydane wIndjach, 
nie wywa;rly w świecie większego wra­
ienia. Dopiero ich wydanie d:rugie, w 
:Anglji, w r. 1890 uczyniły go sławnym 
,,",' imp~rjum brytyjskiem. "Dwie księ­
gi Dżungli" zwróciły na Kiplinga uwa­
gę reszty świata. 

W roku 1907 Kip1ing został odzna­
czony nagrodą. Nobla, otrzymując rów­
nocześnie kilka tytułów doktora "ho­
noris causa" na uniwersytetach an­
gielskich. 

wie Mołotowa. wzmianki o P()łsce. Sta­
n(nvczo premjer bolszewicki za. wiele 
hoolY.ni uczynił znanemu germanofilo­
wi Władysławowi Stud,nickiemu., 
'WSpominając o jegO (jego, czy też Rcr 
senberga.? - przyp. red.) pomysłach 
o pOOziale Rosji. Ale jest to charakte­
rygty~znem, :ile t a e y właśnie "polity-

Pisał wszystko~ jak było ... - "Macie robić wybory" - Zapowiedź wys1ą'plenia prze­
ciw niek1ó'rym posłom - Następne meldunkł - Po nocy ares'ztowań 

Pl'Zybywa nam obecnie, dla lepszej 
znajomości trwającego jeszcze w 
znacznej mierze okresu ostą..tnich lat 
dziesięciu naszego życia państwowego, 
spory zbiorek wiadomości. Jest mm 
książka gen. Sławoj Składkowskiego 
p . t. "Strzępy meldunków", Warszawa, 
Inst. Bad. Najnow. Hist. Polsk., 1933, 
stron 573. Zawiera ona wyłącznie 
zwięzłe opisy około 100-tu zetknięć 
się gen. Sławoj Składkowskiego, któ­
ry od r. 1926 był stale w rządzie, do 
połowy r . 1931, przeważnie jako mini­
ster spraw wewnętrznych, a następ­
nie jako wiceminister spraw wojsko­
wych, z śp. Józefem Piłsudskim, któ­
rego wypowiedzenia się podane są 
zawsze mniejwięcej dosłownie. Jest to 
więc bogaty zasób nieznanych szcze­
gółów, uzupełniających obraz nowemi 
rysami lub dodatkowemi oświetJenia­
mi. 

czasie meldowania się. Dużo rzeczy I cilo jeszcze wierzchołki drzew parku 
pisać jeszcze nie wolno, stanowią ta- Belwederskiego. Pan Marszałek sie­
jemnicę państwa. W Polsce niepod- dział w fotelu, pq-zy oszklonyc.h 
ległej widziałem Marszałka Józefa drvwiach, prowadzących na taras. NIe 
Piłsudskiego przeszlo 150 razy. Spi- podając mi ręki, kazał usiąść pr~ 
sałem wszystko, tak jak było, by nie stole półokrągłym i, bez żadnych 
poszło w niepamięć..... wstępów, zaczął: 

Nie jest to zatem jeszcze zbiór cał­
kowity, gdyż gen. Składkowski zacho­
wał w tajemnicy to, na co jeszcze nie 
czas. Ogłosił zaś to, co mógł już po­
dać do wiadomości ogółu. W każdym 
razie nie mało i z pieczęcią bez'pośred­
niości w stopniu niezwykłym. 

Dla przykładu, w jaki sposób zbiór 
ten powstał i jak jest podany, oto ki1-
ka kolejnych wiadomości od końca 
maja do początku września 1930. 

Zapowiedź, już w maju 1930, przy­
śpieszonych wyborów sejmowych i 
senach (str. 193): 

Powstanie tego zbiorku objaśnia 
gen. Sławoj Składkowski we wstępie 
w zwięzłych również słowa,ch: 

"Dnia 26 maja 1930 roku wezwany 
zostałem <1.0 Belwederu na godzinę 
szóstą wieczorem. Gdy meldowałem 

"Dużo rzeczy, mówionych przez I się w narożnym gabinecie Komendan­
Komendanta, oddać nie potrafię, mi- ta, gasły w nim ostatnie promienie 
mo, że zapisywałem je dosłownie w światła dziennego, chociaż słońce zlo-
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cy" są w świecie nam wrogim bardzo 
głośni, że Niemcy puszczają. w świat 
ich wypociny ("Polska w syslem.ie po­
litycznym Europy" z()Stała świeżo wy-
dana w języku niemieckim). . 

Pan Bec'k stanowczo za malo się od 
nieb odsuną.ł, - tuż po mowie Moło­
towa! 

gorzej powiem, przeważnie są to zdeklaso­
wani alkoholicy. Do tego stopnia (jeszcze) 
jednakże nie doszedłem. 

Czasem - jak to się mówi - człowiek 
musi. Choćby nie chciał, musi. Dla po­
znania bezbrzeżnej duszy bliźniego, clla 
analogicznego wczucia się i odczucia te] 
duszy, wreszcie dla tego, aby od tej du­
szy bliźniego dowiedzieć się czegoś, co 
potrzebne jest do fel.ietonu. 

"Przechodzicie do ministerstwa. 
spraw wewnętrznych. Sejm będzie 
rozwiązany i macie zrobić nowe wy­
bory razem ze Sławkiem i Śwital­
skim. Oświadczyli mi oni, że do wy­
borów jesteście im potrzebni, więc 
chwilowo wr6eicie do 9J)Ta.w wewnę­
trznych. 11e czasu wam potrzeba., że­
by zrobić wybQll"Y?" 

"Milczałem, ' zmieszany i zaskoczo­
ny sławami Komendanta ..... 

Następnie zapowiedź, w pierwszej 
połowie sie:rtpnia 193C, wystąlpienia 
przeciw' ńie'ktoo-ym posłom (str. ~): 

,.Dwa przeszło miesią.ce byłem jm 
ministrem SJ)'l'"3!W wewnętrznY'ch, 8. 
Pan Marszałek zupełnie nie wzywał 
mię do siebie. Dopiero 11 sieTPIlia 
1930 roku, zostałem wezwany do Bel­
wederu, gdzie Komendant kazał mi 
przygotować w najkr6ts'Z'Y'IIl IeUł.sie 
odpawiedź na szereg M!jmują.cych Go 
pytań z zakresu życia politycznego 
Polski. Największy nacisk połc)'żył 
Pan Marszałek na toczące się docho­
dzenia w sprawie kongresu Centrole­
wu, odbytego w Krakowie w dniu 29 
czenvca, którego uczestnicy występo­
wali nietylko przeciwko rzą,dowi i Ko­
mendantowi, ale nawet przeciwko 
Prezydentowj Rzecz.ypospolitej. Sto­
pi eń winy i ob cią,żenia poszczególnych 
postów Komendant objął ogólną na­
zwą "kondemnatek" i kazał sobie moż­
liwie szybko przygotować i szczególo· 
wo zreferować owe "kondemnatki" 
wszrstkich posłów Centrol ewu ... " 

Dal"ze zapo\\'ied zi i narady, szybko 
po sobie, w lej sprawie (s tr. 206): 

"Nas t~pne meldunki w sIlrawie sy­
tuacji po'litycznej miałem u Pana MaJT­
szalka bą,dź sam, bądź w obecności mi­
ni!"tl'a Cara i pnlkowllika Becka. Przed­
miotem ich byly "kondemnatki" po­
słów Centrolewu i zorganizowana ak­
cja sabotażowa w Małopolsce wschod-

ss 

Prawda. że głową muru nie przebi­
jesz, ale kolejkę na dobrą sprawę ~oż~a 
rozbić. . . Za te szyny będę pewme Je ... 
szcze odpowiadal, bo wątpię, czy szyny co 
odpowiedzą, jeśli ich będą pytać. o pn:r­
.lZyny i skutki. Całe - uważacIe - ~~ 
"wyglajzowaly" i o mały włos IłOwa ka­
tast.rofa gotowa. 

INWALIDZKIE' 
"Cel uświęca środki" - mawiali lu­

d1:re średniowiecza. Możnaby to powie­
dzenie zmodernizować i powiedzieć: "cel 
uświęca pijaństwo"! - Powiadam, ciężki 
jest chleb feljetonisty. Musi wszystko 
wiedzieć i o wszystkiem, musi prawie 
wszystkich znać. aby odpowiednio infor­
mować wszystkich P. T. Czytelników. A 
wiadomo - są tacy ludzie z zaro kniętem 
sercem, którzy na trzeźwo nie puszczą 

Przed trzema miesiącami '--' jak sill 
rzekło - straciłem ząb , teraz prawie oko. 
Niby oko za oko. zqb za ząb - jak mówi, 
zdaje się, talmud. Dobrze, ale za co? ~ 
pytam z pijanym halasem ... 

A wlflśnie niektórzy podejl'zewają, że 
ta cała sprawa wynikła na tle rozm owy 
z mymi ... Czy tf'l.nikami SzaiDlQ"\;~mymi w 
Pyzdrach, którym '-" to jest oC7.ywiście 
Czytal'nikom, nie Pyzd!rom. - wyll,lem oko 
i ząb. Zupełnie prawdopodobna historja, 
ile że w tej pobliskiej mieścinie maJlll pa"" 
ru takich, których "dobiłem" w "Orędow-

Niem/tl regularnie eo kwartał spotyka 
mnie jaka taka katastrofa. Przed kwar­
tałem na ten przykład jeden ząbek mi 
wybili, a tera:z przed Nowym Rokiem 
omal nie pos.7.ło oko. Ale z tem okiem to 
już ja sam, bez niczyjej pomocy ... 

Nie daj Boże, aby to miało przejść w 
co mnie czeka na 1 kwietnia. Niech mi 
kto urządzi oryginalny prima aprilia i 
stałą regułę bez wyjątków, bo licho wie, 
naprzykład "leb urwie hydrze" albo je-

• 

MCze co gorszego. ni'ku". Są to jednak ludzie tak znikomg 
Inna rzecz, że krzywda nie byłaby zbyt mali na duchu, ciele i w liczbie, że nawet 

wielka.. W Polsce - wiadomo - można mowy być nie może. 
żyć i bez głowy, byle tylko zostawili ple- Zresztą trzymam się starej zasady: 
cy. .. ° tym wypadku z okiem Szanowni Nec Hernes contra p l u d r e s . .. Nie 
CzyteLnicy są łaskawie poinformowani: pójdzie Hemes na "papudroków"! 
widzę to (tem jednem okiem!) z kilku Skończmy z tern i zastanówmy si~ 
pism, jakie otrzymałem, tudzież słyszę od zlekka nad rokiem nowym. Stary omó-
znajomych, których spotykam. Niekt6- wiliśmy przed tygodniem. Otóż c złowi ek 
rzy wyrażali nawet słowa współczucia. ma niewątpliwie dar jasnowidzenia. Nie-

No, to bardzo łaclllie, że czują wespół którzy nawet z tC!!O żyją, ni ekltórzy na to 
ze mną, bo ja nic już nie czuję - nie od- 1I'D1ierają. Zawsze około Nowego Roku 
czuwają przynajmniej bólu. Gorzej jest, zdarza mi się, że widzę niemal jak na 
że przeważnie nie wierzą, jakobym się dłoni rok przyszły. Oczywiście tak zwa-
zdemolował o szyny kolejki powiatowej nemi oczyma duszy. 
w rodzinne.m Borzykowie, kiedy przy je- Zresztą jedno oko mam 7.nwiązane. 
chałem na święta. abym przypadkiem na jawie nic wirl ział 

- Zalał się, cholera - powiadają - wszystkiego dobrego, ro n as czeka . .• 
w pestkę i w tej śro,bie łbem rąbn!.\ł w 10- Abym jerlnem okiem widz i ał nrljwyżej 
komotywę· połowę. 

Inni jeszcze gorsze snują przypuszcze- pary z ust, choćbyś ieh lI& pal nabił. WIe- Otóż rok 1936 jest pod zi eJn~' pn:p7. 4. 
nia.. Trudno, się mówi i na to niema ra- jesz w nich parę sznapsów, to dopiero to Dlatego w pierwszej połowie iui Zl1jla nuje 
dy. Trzeba się jednak trochę usprawie- serce zmięknie jak wosk, otworzy się, ni- czwórka i odniesie upragnione zwycię­
dliwi.ć, bo. toby ~ylo i.edna.k nieła~nie. te- by bra.ma. na. ościet i. dawaj opowiadać, stwo. Rok ten jest ponadto "p r z e s t ę p_ 
by sz.an~Jący Się feljetomst!ł mIał być co leży na samem dme. . c z y". albowiem miesiąc luty liczy dni 29. 
człOWIekIem do ~~go stopma z agazowa- Ot.ót w tym feralnym ~y~ktt me .by- Jest to znak ni.eomylny. że znajdzie się 
n~m, ażeby. r07.bIJ3Ć własną głowę. za- lo me podob!1e&"o. Trzezwy Jak ŚWIeżO dużo nowych przestępców, którzy rlotąd 
miast cudze,l... .. I naro~zona dz!ecma palnąłem tępem na· chodzili bezkarnie, a po zwycięstwie 

Prawdę rzekłf>ZY, nJe. le.stem rad~'kal- ~Iem czy:lI głową o szyny. Przedtem I czwórki pójdą na swoje stanowiska. t.am 

I nym abstynentem, ale me Jestem bezrlen- potknąłem SJę· gdzie duw;nQ albo wogól(' nie byli Tam 
Dym trunkowcem. Innego felj~to.nisty ~o, ~o się przedat zdal$ll, kaide~... bowiem lJa ich e $1 &1 . . . . 
nie znajdziecie też na. całym ŚWI&<:Ił - komoWl. l'. Z. HER~ES. 
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Co przyniesie nam rok 1936? 
o tem powie p.rof. 

FOADY, fenow€'o 
nalny rzadko spoty· 
kany jasnowidz 
znany szeroko i ce­
niony dla 8wycb 
lIliezwYklych zdolno­
ści zagra nicą A ra b 
z Trypolisu które­
gO iJl'zepow;ednie 
na ro:- 1!J34 i 1!)35 
sp!!'rnily sie co do 
joty. 

Etatyzacja życia społecznego 1 

"August Mocny" . 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

w Dreźnie odbyła się premjera galo­
wego p~zedstawienia polsko - ni,~miec-

Jednostki terreno'we B. B. W. R. lub pU'i'li(ł:me'ntu,r~yści W po- kiego bImu p. t. "August Mocny. (w) " . 
r~u'łWieni'U ~ włfulz,a,mi uchniniJstracyjne'm,i" nwją tWOlł'~JC Apelacje 
/~olegja spoleczne, które wejdą w s/clad Zwią,v/~u O,"gun;:;;,u1cyj War s z a w a, (Tel. wł.) Wszyscy 

Spol~nych skazani w procesie o zabójstwo śp: ml: 
Zjednoczenie Zachowawczych Or- lub przez parlamentarzystów w poro- I nistra Pierackieqo złoży!i już. wlllosk~ 

ganizacyj Politycznych (Warszawa, ul. zumieniu z wladr..ami administracYJ- I apelacyjne bą.~z bezpo-sre?mo, bą~z Prof, FOADY 
pragnie obecnie, z 
okazji sw!!'gO 6-I!!'t­
niego pobytu w 
Polsce i z wdziecz­
no~ci za serdeczną 
tu goocine. podzie­
lić si'. z czytelnika­
mi pisma (zaintere­
sowa,nemil swoim 

co, l 12) d ł d' 15 t neml'. Inl'cJ'ato"'zy akcJ'l' sadz", iż prze- też za pośre-dmctwem SWOIch obron-~zpiia na wy a o w nlU s ycr..- '< 't' ~ 
nia br. następują.cy, okólnik, na który prowadzenie jej p'rzyniesie koordyna.- ców. (w) 
niech czytelnicy baczną, zwrócą. uwagę: cję pracy społecznej i zapewni wielkie 

OKóLNIK NR. 16 

O ORGANIZACJI TERENOWEJ naJzwyczajnym dar!!'lD p rzewi:<! y wani.. przy­
szlości i 20-letnLlD doświadczentem, zebranem 
we wszystkich częściach świata ,i gotów jest po- Rozwiązanie B. B. W. R. oznacza li­
stawić horoskopy i prognozy na r. 1936 każde- kwidację dotychczasowych form ze­
mu i w dodatku bezpratnie. 

Ustalony prze.z prof. FOADY h~roskop na \vnętrznych, oraz metod pracy obozu 
r. 1936 wyjaśni i poradz: każdemu Jak ,na,I!".l~ pTorządowego, ale nie oznacza oczywi­
postąpić. aby przynleść kol"ZYśC dla 8,1eble l S'Cl'e II'l{Wl'dacJ'l' obozu nrorzadowego, swoich najbliższych i co nalei, nczY'ntć, aby k" .., 

uniknąć szko<i.v w interE.'sach h!l,ndl., tranzak- Dotychczas kierownicze czynniki tego 
cjach finans .. w sprawach osobIstych rodzmy. obozu nie podjęły jeszcze zadania na­osób ukochanych etc. 

Prof. FOADY żada.ne horoskopy przyeyłać kreślenia nowego planu organi'zacji 
bęrlzie tylko do dnia 5-!\,o. lutego .1936 r . .bezpłat- polityczneJ' społeczellstwa, ani też nie 
n :e - po tym termIlIlle bedzle obOWIązywać 
normalna taryfa. dały żadnych podstaw do stawiania. 

Co trzeba zrobić? Nal~y na załączonym ku- pod tym względem hipotez lub jakich­
ponie wypisać iJmie i na,zwisko, dziE.'ń i ro~ kol";YI'el' \vnl'osko'w. urodz dokladn v adree l wraz z znaezkaml ., 
pOl!zt(;wymi zr 1.25 na koszt administracji Lecz rozwiązanie B. B. '!tV. R. usu-
wY8ylk'L wysiać pod adres!!'m: Prbr. FOADY. nęlo z życia Polski ośrodek pracy, o­W ARSZA W A. ul ZLOT A 36 m. 12 a. .-________________ -:; ,bejmUjący zasięgiem swojej kompe-

Imie i nazwioSko • • • • • • • • • •• tencji nielylko zagadnienia polif.ycz-
Data urodzenia • • • • • • • • • •• ne ale i społeczne. Władze B. B. sta-
Dokładnyadreos • • • • • - • • • • • ł' b . d' . 1 b 
Bez lruponu i maczków nie u,jziela sie od- ra Y SIę OWIe,m, copraw a mnIeJ u 
powiedzi. L wag a: Kupon ważny tylko do więcej umiejętnie, o nawiązanie kon-
5 lutego 1936 r. Po tym tE.'!'minie ooowią- taktu między rządem a społeczeń-

zuje oplata normalna, Ol'. 
stwem za pośTednictwem ,'óżnych 00"-

d~ 579/580 ganizacyj społecznYCh i poza zadania-

niej. Meldunki te odbyłem u Pann 
Marszałka: 19 sierpnia 1930 roku o 
godzinie Siedemnastej i pół, w Belwe­
derze; 21 sierpnia 1930 roku, o god!i­
nie siedemnastej i pół w Inspektora­
cie; 22 sierpnia. w obecności ministra 
Cara i pułkownika Becka. w Belwede­
rze o godzinie piątej i pół popołudniu. 

"W c:z.asie tego ostatniego meldun­
ku, Pan Marszałek zapowiedZiał nam, 
że za parę dni zamierza zostać premje­
!rem rządu, który będzie robił wybory. 
Po objęciu władzy zamiarem Komen­
danta jest, po rozwiązaniu Sejmu, are­
sztowanie szeregu byłych posłów za 
ich "kondemnatki". W pewnej chwili 
Pan Marszałek zapytał, kto pod'Pisze 
rozkaz aresztowania. ZapanowałO 
milczenie, po którem zameldowałem: 
Melduję po<słusznie, że ja podpiszę, 
Panie Marszałku. 

"N o więc! powiedział Komen-
dant, jakby strofują.c mię za zbyt dłu­
gie namyślanie się ... " 

Po zmianie rządu 25 sierpnia 
1930 i rozwią.zaniu Sejmu 30 sierpnia 
1930 dalsza wiadomość (str. 223): 

"Byłem dzisiaj, 1 wzcśnia 1930 ro­
ku z meldunkiem u Komendanta, w 
czasie którego którego otrzymałem 
następujące instrukcje i rozkazy: 

"Pan Marszałek daje swe nazwi­
sko na pierwszem miejscu listy pań­
stwowej Bloku Bezpartyjnego. 

2) Pan Marszałek akceptuje ode­
branie pozwolenia na broń byłym po­
słom. 

3) Na przedstawionej przezemnie 
liście posłów z "kondemnatkami" Pan 
Marszałek własnO'l'ęcznie. zielonym ().. 
łówkiem, zaznacza, kto ma być are-
8ztOWa"ny i zamknięty w Brześciu ..... 

mi ściśle politycznemi spełniały, a ra­
czej starały się spełniać, również pew­
ną kontrolę życia społecznego, stawia­
jąc się w roli nadrzę,(Jnego c,zynnika w 
stosunku do org'anizacyj spolecznych. 

Obecnie po likwidacji B. B. W, R. 
ten czynnik nadrzędny znilmął. Rów­
nocześnie zaś pairtje opozycyjne roz­
winęły z dużą energją działalność w 
celu zajęcia opuszczonych przez B. B. 
pozycyj w życiu społecznem i gospo­
darczem. 

Wobec powyższego stanu rzeczy 
kierownicze elementy obozu pI"Orzą.do­
wego postanOWiły zwrócić obecnie ca­
ł~ U\yagę obozu prorządowego na or­
ganizacje i zrzeszenia społeczne, s ta­
wiają.c sobie dwa cele: pierwszym ma 
być skoordynowanie pracy społecznej 
i usunięcie na t.ej drodr>e różnych u­
jemnych stron zorganizowanego życia 
społecznego, drugim obrona organiza­
cyj spOłecznych i gospodarczych przed 
upartyjnieniem ich przez Op07.ycję. 

Do zadal'l po":yższych mają być po­
wołane utwoTzone w każdym powiecie 
sp-ecjwlne kolegja społeczne. W kole­
gjach tych zasiadaliby działacze spo­
łeczni, reprezentujący najróżnorod­
niej,sze organizacje (n. p, Kombatanci, 
POW., Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, Strz,elec, S1.iraż Poż,arna, Akcja 
Katolicka, Stowarzyszenia Młodzieży 
Katolickiej, "Siew" itd.), przedstawi­
ciele samOTządu terytorjalnego i go­
spodarozego, posłowie i senatorowie 
okręgu i przedstawiciele lokalnych 
władz administracji. 

Po zorganizowaniu kolegjów po­
wiatowych nastąpi zorganizowanie ko­
l-egjów v.,'ojewódzkich. Po zakońoze­
niu zaś akcji organizaeyjnej na szcze­
blu wojewódzkim zostanie powołaną 
do życia centralna organizacja. ogól­
no-krajowa, jako Związek Organ i za.,. 
cyj Spół-ec'Znych. 

Cała powyższa akcja organizacyjna 
ma być przeprowadzona przez joonost­
ki terenowe rozwiąmego B. B. W. R. 

korzyści życiu społecznemu, a w szcz~­
gólności pozwoli noł!; wykonywan.le 
pracy społecznej o ogol nem znaczelllu 
przel'astającej sity poszczególnych 01'­
ganizacy j społecznych, doprowadzi do 
likwidacji zatargów pomię,(Jzy poszcze­
gólnemi organizacjami, st.worzy odpo­
wiednią reprezentację życia społecz­
nego wobec władz i samorządu, zapew­
ni bardziej planową współpracę orga.­
nizacyj społecznych z samorządem te­
rytorjalnym ild. 

Uważają.c osią.gnięcie powyiszych ' 
wyników za bardzo pożądane, .musim.y 
jednak zwrócić uwagę na to, iz powyz­
szy ogólny plan akcji nasuwaC mUSI 
pewne obawy, na które pragniemy 
zW1rócić uwag'Q zawczasu. Od kilku 
lat obserwujemy już stały postęp eta.­
tyzacji naszego życia społecznego. Ca­
ły szereg organi,zacyj społecznych o­
trzymał kuratorów, któr~mi s~ naj­
częściej urzędnicy, spełniający funkCje 
zarządu i kontroli, 

Również ustawodawstwo normują.­
ce nasze życie społeczne idzie po linji 
rozszerzenia ing,erencji pallstwa i u­
zależnia od decyzyj administracji nie­
jednokrotnie nawet egzystencje szere­
gu stowarzyszeń. Ostatnio pojawił się 
na stole obrad projekt powolania do 
życia Izb Pracy, co niewątpliwie skrę­
powałoby działalność Zw. Zawodo­
wych. 

\v tych warunkach i przy tych na.­
strojach zamierozna akcja na terenie 
społeoznym doprowadzić może do dal­
szego skrępowani.a samodzielnej dzia.­
Jedności organizacyj społecznYCh za­
miast przyc7.ynić się do ożywienia ich 
prac. Również myśl powierzenia jed­
nostkom terenowym dawnego B. B. 
przeprowadzenia akGji może stać się 
dla niej w niejednym ~vypaclku pe: 
ważnem obciążeniem, o lle byłpby ŚC1-
śle przestrzegana. 

Podnoszą.c powyższe zast.rzeżenia 
uważamy jednak, iż należy wziąć jak 
naj intensywniejszy udział w akcji po­
djętej obecnie w powiat~ch, czy ,~o 
przez administracj-ę, czy tez przez roz­
ne elementa społeozne obozu prorzą.do­
wego, Zadaniem naszem powinno 
hyć rozwinięcie usilnych starań w tym 
kierunku, ażeby w tWOTzących się ko­
legjach społecznych były uwzględnia­
ne organizacje katolickie, organizacje 
społeczne i zawodowe, umiarkowane, 
blisko nas stojące, jak n. p. Związki 
Ziemian. 

Należy zatem wejść w kontakt z 
powyższemi organizacjami, za,chęcać 
je do wysłania swoich przedstawicieli 
do kolegjów społeoznych i ułatwić im 
wejście, tern samem 'w,spółdziałać w 
osią?;nięciu p'rzez powyższą akcję jak 
naj pozytywniejszych wyników dla ca­
lego życia 8połecznego. 

~df/ 
WICEPREZES 

Wreszcie oświadczenie na posiedze­
niu Rllidy Ministrów, po nocy areszto­
wań, dnia 10 września 1930 (str. 2Z8): ~oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo. 

§ ~·Ino R I ~ III ~S;~:~j.~e~~;e~;~i t!:::es:.~ OCZY § " ... Druga rzecz, proszę panów, jest 
to, że na. szczęście, :Panowie prokura­
torzy zastosowali ściganie byłych po­
słów. Co do mnie, to też przygotowa­
łem część tej pr8JCy, bo chcę, by byli 
karani. Nie mogę znieść, by t.aka 
banda byłych pOSłów była niekaralna 
i psuła moralność Polski... .. 

W ten s~sób niejedna sprawa 
przedstawiona jest w swym roz~ojll. i 
kolejności, a te - strzę.py sklada.Ję. SIę 
na obraz w niejednym rysie dokład­
niejszy, niż dotychczasowy. 

Zwią.zek książki z życiem ostatniej 
doby u nas jest tak św~eży, że ~awet 
bliższe jej omawianie Jest pomekąd 
dlyteczne, a poniekąd przedwczesne. 

ST ANISLA W STROflSKI. 

M.EBLE 
gotowe od .kromnych do naiwykwlnt­
oleiszych. Wszelka zamiaDa. TaBio l Da raty. Poleca WYTWORNIA. SZCZEPAN BERNA.CKI 
ŁÓD?'~ Piotrkowską 275. Tel. 25-260 

'Il4306 

o ment! Amel'1kanskl rozmach! O 
g wskrzesił na ekranie znakomity g 
g Łódź, Przejazd 1 Tnrżański ." filmie wielkich wzru· ClARN E 8 
§ Dlif i ~ni naUePDY[~' W 78~ied:dele ł 'wlę~:ńpo~~~ki o godz. 12 - tej § g . I 2-gle; po pol. CeDy miejsc Da poraDkl od 85 gr 8 
• OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO~ 

Aresztowania i rewizje 
K o n i n, 17. 1. W dniu 13 bm. we 

wsi Parotnia axesztowany zootał i 
przekazany sędziemu śledczemu czło­
nek Str. Nar., Stanisałw Lorkowski. 
P. Lorkowskiego po przesłuchaniu 0-
sadzono w więzieniu w Koninie. 

W tych dniach we wsi WY'szyna., 
pow. KOIllin został aresztowany czło­
nek StH". Narad. p. Franciszek Kaa-wań­
ski, kt6re~ }mZekazano sędziemu 
śledczemu w Koninie. Po przesłucha­
niu przez s'ędziego śledczego, p. Kar­
wański z()IStał zwolniony. 

K o n'Il i n, 18. 1. W tych dniach 
została przeprOWadzona ścisła rewizja 

u sekretarza Stronnictwa Narodowego 
w Trą.bczynie, pow_ Konin. Rewizję 
przeprowadzała policja zZagórowa; 
szukają.c broni i ulotek. Pomimo bar­
dzo skrupulatnego przegllJ,du, wynik 
rewizji był negatyWillY. 

Dnia 12 bm. w godzinach przedpo­
łUdniowych została przeprowadzona 
ścisła rewizja u kierownika koła Str. 
Narod. w Rudzie Wieczyflskiej, pow. 
Konin, p. Mazurka Antoniego. Po 
przeprowadzeniu rewizji zabrarno: 1 0-
kólnik nr, 7/35" deklarację i 1 zeszyt 
do protokółów zebrania (czysty)_ Po­
zatem rewizja dała negatywny wynik, 

(r. w.) 

Nadużycie 
na poclci'e krakows'kiej 
Kra le ó w, (Tel. wł,) Jak się dowia.­

duje "Gł. Narodu", w dniach ostatnich 
wpadły władze pocztowe na trop nad­
użyć w urzędlZie pocztowym Kraków I: 

W kasie nadmiarowej główneJ 
poczty przy ul. Wielopole 'wykryto 
brak sumy około 2 tys. zł. Władze 
pocztowe, po przeprowadzeniu we wła.­
snym zakresie dochodzeń, oddały spra.­
wę prokuraturze sądu okręgowego. 

~ 

~~-----------------
Ukazał się ogromny almanach amery­

kański, zawierający biograf je wszystkich 
wybitniejszych ludzi dzisiejszych cz~ów. 
Uderzające są różnice w rozcląglo,ścl po­
szczególnych biografij. Naprzyklad Mus­
soliniemu poświęcono w almanachu 40 
wierszy, prez. Rooseveltowi 18 wiers~y, b: 
prezyd, Hooverowi 35 wierszy, StallnowI 
4 wiersze Hitlerowi 10 wierszy. A co 
słynniejszym gwiazdom filmow~ po­
święcono życiorysy po 200 do 300-wlerszo­
we. Bardzo znamienne. 

* W styczniowym zeszycie miesięcz,nika 
Wiara j Zycie" pro!. Ludwik S!kooCzylas 

kreśli syl'wetkę Emila ZegadloOlvicza. au­
tora skonfiskowanej za opisy J)ornoogra­
ficzne k6i<17::1i:i p. t, .,Zmory", 

Prof. SkoC'Zylo8 na pocl.;t.awie zebra­
nych materjal6w za,rz'u'ca Zegadlowiczo'wi 
zakłamanie i fa16z w ujcmncm przedsta­
~'ieni u gro'na nau'czycieli gimnaz.joulID w 
\Vad'Owicach, gdzie autor "Zmór" się wy­
chow~"\Vat, Oyrc-ktor Arzt, który "otaczał 
Ze,gadł'owicza I:lcrderz'ną. choć dyskretna, 
opieką., pr'wrrti,tawio'fiY zotitat przcz Zega­
dlowiclU jal<o typowy czarnoi.ólty urzęd­
nik, ldóre,go na\\et żony nie ozSCZędZlł 
autor, powtarzaja,c o niej obrzydliwe.. ma­
lomiaste ':.z.liowe pilotki. Pro,f. Sohiński, nau­
czycicl gcografji i no16kieogo. ś",ietny pe­
da.go,g j dydaktyk, zostal scharakteryzo­
wany, pod imieniem RohińskiC15\'O, jafl{{) ty­
ran". Prot. Sobiństki - w okresie j,uż nie­
,podleglośc,i kurator lwowsJd - padł, o,d 
kuli moNlerczei sfanotyzowanego RUBma. 

Nies7Jczere ró\ynież - pisze prof. Ska­
cz;ias - wydają się O'T,l!sy przeżyć autora 
z tall'v szkolonej w z.akresie uczuć naro­
cłowyc'h, Dziadek autora był Czechem, oj­
ciec 'Rusinem, matka pochqdciła z rodziny 
czesko-polskiej. Zaca uważał się sam autor 
w okresie szkolnym? Za Rusina, Czecha 
czy PnIaka? Kieody dziadek autora robi te­
stament, tak się .... yraża o .s'Wym wnul,u: 
"On to i czeski i POlBki i ruski", A sam 
autor za kogo <się w!aśoi\yie uważa? Kiedy 
natrząsa się z aUBtrjackich ul'zędni,ków, 
podkreśla. 7,e nienawidzi Austrji. Ale gdy 
się natrząsa z uroczystości patrjotycznych 
polskich. urządzanych niele,.~alnie przez 
wapÓJ,kolelgów. wtedy chYba n:e przemawia 
przez nierQ"o rodo'WHv Polak". 

* , Ciągle powtarzające się zajścia antyty-
dowskie na terenie akademickim, spowo­
dowaneuporem Żydów, nie chcących zaj­
mować wydzielonych dla nich miejsc, ,po­
:wodw.ią, że prasa żydowska cią,gle robi ja­
kieoś w)"wiaocty na ten Lemat z fiJ.osemic­
kiemi znakomitościami. Po prof. Kotarb iI'i­
skim, mamy znowu wywiad z prof. Szy­
manowskim ,który również jak pierwszy 
w swym wywiadzie widzi jedno lekarstwo 
na "hec~ antyżydowską" na wyższych u­
czelniach, mianowicie "jak najsurowsze u­
karanie winnych". O tern "lekarstwie" 
znachorskiem już donOiSHiśmy. Inną jed­
nak nowość wniósł "wywiad" z pro!. Szy­
manowskim, mianowicie - przedstawici(}l 
żydowskiego "Hajntu" zapyLał: 

,,- Czy nie uważa Pan Profesor, że 
nadszedł czas utworzenia na wzór innych 
krajów takte w Polsce Ligi dla zwalcza­
nia antysemityzmu? - brzmiało ostatnie 
pytanie, 

- Mój Botel - odpowiada z uśmie­
chem pro!. Szymanowski. A kiedyż nie był 
czas po temu W Polsce niepodłegłej? Kie­
dylŻ to u nas nie panował antysemityzm, 
aby go nie trzeba bylo zwalczać wszellcie­
mi środka.mi? Niestety, jak dotąd. nic nie 
słyszalem o jakjejkolwiek inicjatywie na 
tem polu." 

Profesor zakończył swój "wywiad" 
stwierdzeniem, :te taka "inicjatywa mogła­
by oczekiwać poparcia" 2;e strony pewnych 
kół społeczeństwa polskiego. Ze swej stro­
ny motemy oświadczyć, że powstanie ta­
kiej "ligi" byłoby istotnie bardzo poządane, 
bo wreszcie spoleczeństwo polskie dowie­
działoby się. jacy to "Polacy" ostatecznie 
zdeklarowali się przeciwko interesom na­
rodu polSkiego na rzecz żydostwa, 

Takie ~deklarową.nie się byłOby bardzo, 
. -__ .1)( 1. I· , 
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Prośba polskiego dziecka l Łodzi 
SiedemnastO'letnia Stasia Woj,cik opowiada o tragedji swojego serdusz,ka, które 

' .. ' '.' chciałoby ulżyć doli biednych rodzi,ców 
Szanowna Redakcjo'! 

Dowiedziawszy się o wprowadzonym przez Szan. RedakcjĘ dodatku dla 
dzieci, nap isałam niniejszą. powiastkę. Jeżeli będz i e się nadawała do druku, to 
proszę mi za nią zapłacić według własnego uznania. Jeżeli zaś nie b~d'zie się 
nadawała do druku, to trudno. . 

Ale bez względu na to, czy moja powiastka się będzie nadawała do dru­
ku, CZY nie. mAm do Szan. Redakcji wielką prośbę, a mianowicie: żeby Szan. 
Redakcja. zE'chciala mi zamieścić bezpłatnie ogłoszenie w "Orędowniku " łódz­
k im, w jakiej tylko Szan. Redakcji będzie się podobało formie. Chodzi o to. że 
wykonuje w;;zelkie roboty baj'Orkowe, jak: patki oficerskie, podoficerskie, tol· 
nier«kie, numerki. paBki, gwiazdki, monogramy, tarcze Bzkolne i t. p; wszel­
kie roboty Rzydełkowtl, jak: swetry, motywy do wdtawiania w s.dory. kapy, 
motywy, wykonuję równ i eż robotę fi letową. Mogę też zrobić serwetki szydełko­
we lub filIe. 

Dlateg-o proszę Szan. Redakcję o zamieszczenie mi bezpłatnie oglOBzenia, 
gdvt ostatnie kilka groszy wydalam na znaczeb.. naklejony na liście, kt6ry na­
pisałam do Szan Reda·kcji. 

mi po lepkim błocie, szedł tuż, tuż za 
chłopcami z szopką i oglądał ją ze 
wszystkim stron, aż ol1i nie skręcili w 
boc~ną nieoświetloną uliczkę i zniknę­
li mu w ciemnościach. Piotruś wtedy 
zawrócił wolno ku domowi. Szedł tal{ 
dłuO'o z głową spuszczoną do ziemi. 
W tern, czy go oczy mylą? Ależ nie, 
naprawdę na ziemi leży biała dwu­
dziestogroszówka i mruga na niego fi- , 
glarnie. 

O. dzięki Ci dzięki Boże. 
Piotruś podniósł ją szybko z ziemi, 

popędził, jak slzalony do sklepilm, ku­
pił papieru kolorowego i świec·ę. Naza­
jutrz cały dzień majstrował, a wieczo­
rem poszedł zarabiać na mleko dla Ja­
si i na chleb dla marny. 

Kochane dzieci, jeśli kiedy zoba­
czycie chłopca z szopką. to n-ie śmiej­
cie się z niego, ale oddajcie mu swoje 
grosiki, któreście może od ro-dziców na 
łakocie dostały. Bo może ten chłopiec, 
to będzie właśnie nasz Piotruś. 

Przy zatruciu wywołaąem zepsute­
mi potrawami, jak równiez a~koho= 
lem, nikotyną. morfinę., kokamą 1 
opium zastosowanie naturalnej wody 
Franciszlta-Józefa jest cennym środ­
kiem pomocniczym. Zal. przez lekarzy. 
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kim i Leninem. Albo walki na froncie: 
jakżeż przej m ują widoki ataków, bom­
bardQwanie miast i okopów, walki Po­
wietrzne, zatapianie okrętów lub chwy­
tanie łodzi podwodnych . Albo też nalot 
nocny Zeppelina na LondynI I obrona 
miasta. Fantastycznie groźne obrazyl 

Jak będzie takie zmaganie sił wy,glą­
dało dzisiaj? Znów znajdll, się operato­
rzy bezimienni bohaterowie, którzy bę­
dą podchodzili do czołowych. na,iniebez.­
pieczniejs zych PQZycyj i momentów, że­
by je uchwycić na taśmę na pożytek 
własnej armji, a potem ... na godlzinę po.­
uczająceg'o pol,azu w kiniel 

A gdym opuszczał kino podl bardzo 
silnem wrażeniem, przypomniały mi się 
cyfry budżetów wojskowyoh, o których 
właśnie teraz dość pełno: Rosja preli­
minowała na rok obecny 6 miljardów 
rubli, a wydała 8 miljardów. Niemcy 
preliminowały okołQ 2 i pół miljarda, 
a wydały? " A preliminarz Polski wy­
nosił i wynosi tylko ... 768 mi1jonów zł. 
Ileż wysiłku. gQtowości. poświęcenia 
musi wykazać naród w godzinie prÓby, 
żeby sprostać dwu innym sąsiadom?!... 

. * 

Pro.silam już o to samo Redakcję "I{urjera Ł6dz]tiego". lecz wcale na 
moja prośbę nie zareagowała. A ja pracy dostać nie mogę i losy moje podobne 
są. do losów Piotrusia z powiastki. Tak samo muszę wysłuchiwać westchnień 
rodziców i siedzieć wieczorami w ciemncm miedzkaniu, gdyż nie ma pieniędzy 
na naftę. Jes tem najstarsza z czworga rodzeńst\\·a. Mam lat 17, do żadnej fa­
bryki n ie chcą. mńie Prlyj""ć, gdyż jestem młodociana, nie mam doprawdy już 
żadnego wyjścia. Bmla,n trochę z żydowskich pracowni (gdyż tylko takie są 
w Łodzi) robotę szydełkową i fi letow a, lecz pracując od wczesnego rana do pól· 
nocy prawie, zarabilJlam zaled~' ie 5 zł tygodniowo. Rodzina moja więc dalej 
cierpiała glQd, a ja w końcu 1.1;tcboro walam na j akąś dzi wną choronę nerwową, 
nie s:vpialam już zupelnie po llocach i ciągle się czegoś oba wiałam i pracować 
jouż nie mogłam. Teraz po roku choroba przechodzi, a ja. nie mając innych 
środków - znów musiatabym wróci ć do tej pracy. 

Proszę więc jeszcze raz Szan. Redakcję o zamieszczenie niniejszego olEło­
szenia. Pan Bóg nagrodzi. M'.l że czy telnicy za i nteresują się, dadzą iakie obsta­
lunki i gd:v będę pracow3.1a. tu nie będę wrzy.sk iwana przez jakiegoś Żyda. 
Z góry Szan ' Redakcji Za. zami cszczenie og ł oazwia dziękuję. Nadmienię jeszcze, 
że nazywam aię W6jcikówna Stanisł awa, mieszkam w Łodzi, przy ut. Napiór­
kowskiego 103. 

Pojedynek l Rozprawy nad expose min. Becka 

pUli-tyczny zawiodlł~ oczekiw~nia, jeżeli ~tokoJwie~ 
się po llIch spodzlewal zbytlllch osobll-

, wości. Gdy się czytało przemówienia 

Ojciec mój jest murarzem. latem pracy w żadnej firmie dostać nle mÓIEł. 
a ponieważ pracował tak, gdzie dało, więc niema książeczki z Ubezpieczalni 
Społecznej. Takim według prawa za pomoga nie przysługuje. Matka moja bar­
dzo jest chora na serce i nawet grosza nigdzie zarobić nie może, gdyż ka!dy 
fizyczny bardzo ją męczy i kiedy wejdzie na górę po schodach, ju·ż z trudem 
łapie powietrze. 

Ł ó d Ź, dn. 17. 1. 1936 r. Z poważaniem 
St. Wójcikówna 

P. S. Za wycięty papier i za b rzydkie pismo przepraszam, ale także jut 
nie mam innej kartki. 

Oto treść listu, jaki otrzymaliśmy od biednej Stasi Wójcik6wny z Łodu. Za­
mieszczamy go w całości, uważając, że w ten sposób najlepiej spełnimy Jej prośbę 
do reda!icji i najprędze' trafimy do serc naszych Czytelników, do których kołacze 
Stasia Wójcikówna. Chyba znajdą się tacy, którzy są w stanie Jej dopomóc. Stasia 
Wójcikówna, dobre dziecko polskie. zasługuje na to w całej pełni. 

Równocześnie spełniamy prośbę Slas\ i zamieszczamy Jej opowiastkę. Posłu­
chajcie: 

Pio rusiowa szopka 
Na naJezone kominami fabryczne­

mi miasto, zaczął powoli spływać 
mrok. Z począ.tku krył się wstyd liwie 
po kątach, aż zaczą.ł coraz śmielej wy­
pełzać z nich i otulił swemi szaremi 
skrzydłami miasto całe. Wtedy za­
błysły żółte światełka latarń ulicznych 
i podrygując śmiesznie naigrywały się 
z cieni, co płochliwie UCiekały przed 
niemi. A z za okien mieszkań ludz­
kich, wtórowały żółtym płomykom, 
szozerym szerokim śmiechem światła 
elektryczne. Nie we wszystkich jed­
nak oknach było jasno, niektóre z nich 
podobne były do ciemnych czeluści. 

W suterynie Walkowiaków również 
było ciemno. W cwraj wypalili reszt­
ki nafty, na dziś nic nie zostało. Sie­
dzą wszyscy po ciemku. Mały Pio­
truś umieścił się przy brudnym zapo­
conym okienku i z braku innego zaję­
cia przyglf1 da się nogom przechod­
niów, bawiąc się odgadywaniem, do 
kogo one należą. Z kąta izby docho­
dzą. go ciężkie westchnienia ojca, kwi­
lenie. małej siostrzyczki, i wie napew­
no. że łzy matki padają na ceglaną po­
sadzkę· 

Ach, te westchnienia., te łzy, jakże 
one głęboko zapadają. w duszę chłop­
ca. Cóżby on dał za to, żeby tak mógł 
wywołać radosny uśmiech na zbolałej 
twarzy mamy. Ale cóż on 7.robić mo­
że. Jest mały, zamały nawet na swo­
je ośm lat. PTóbował już różnych spo­
sobów. Raz posz-cdł na dwon;ec, chciał 
odnosić paczki. Wziął od jednej pa­
ni paczkę i próbował ją zanieść na pe­
ron, lecz była za ciężka na jego wątłe 

"()leCII s()hdny t()Wllr 
tkany na właenycb 
warszt8'tacb. - Ża'Jal' 
wszędzie I zwracać 
uwagę na znak fa· 
hr:vcz;n7. 
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siły, upuścił ją.,. Pani się bardzo gnie­
wała, kazała paczkę oonie,ść innemu 
chłopcu, a z Piotrusia się jeszcze wy­
śmiano. 

Innym razem próbował sprzeda­
wać gazety. To mu się wprawdzie nie­
źle udawało. Jakiś C7..aS z radością 
wi,elką. przyno,sił matce zarobione co­
dziennie kilka groszy, lecz i to nie­
długo trwało. Gdy raz wyszedł z duŻ4 
paką gazet i uginał się pod jej cięża­
rem, podszedł do niego jakiś chłopiec 
i zaofiarował mu swoją. pomoc. Pio­
truś, nie podej'rzewając niczego, z ra­
dością oddal mu swój ciężar. a zły 
chłopak pędem skręcił w boczną ulicz­
kę, rozśmiał się tylko szyderczo. Pio­
truś stra cH swoje gazety. Ponieważ 
na kupienie nowych nie miał pienię­
dzy, musiał więc przerwać swój jedy­
ny sposób zarobkowania. 

Odtąd żywili się już tylko raz na 
dzień zupą, którą matka PTzyniosł.a z 
taniej kuchni. A że mala siostrzycz­
ka Jasia jeść tego nie mogła, wi~c chu­
dła co dziell to wi·ęcej, a mama płacz.e 
i płacze. 

Piotrusiowi, gdy pomyśli o tern 
wszystkiem, też napływają łzy do 0-
czu. W tern do uszu tak rozmyślają,­
cego Chłopca, dochodzi jakiś śpiew_ 
Wytęża oczy w tym kierunku i widzi, 
że trzej chłOpcy w jego wieku, niosą 
kolorową skrzynkę z zapaloną świecz­
ką.. Piotruś domyśla się, że to są 
chłopcy z szopką. O, teraz weszli do 
~klepiku naprzeciwko i do uszu chłop­
ca dochodzą wyraźnie słowa kOIlendy 
,,"Y.~r6d nocnej cj..s,zy, głos się rozcho­
dZI . 

Piotruś westchnął ciężko. Gdybyż 
tak ską·d zdobyć trochę kolorowego 
papieru i świeczkę (skrzynkę i obrazki 
już mial). I onby tak samo wziął szop­
kę, pos'l.edłby do dobrych ludzi i śpie­
wał o Bożem Dzieciątku. Przyniósłby 
potem marnie pieniędzy na mleko d'la 
Jasi, a może i n& zelówki do mami­
nych butów? Piotruś widzi, jak teraz 
znów chłopey wyszli ze sklepiku i li­
czą, pieniądze. - Szczęśliwi! Chłopiec 
włożył czapkę i cichutko wysunął si~ 
na ulicę. Niech choć zdaleka obejrzy 
to cudo. skoro wejść w jego posiada­
nie może. Ozłapał wielkiemi buciska-

Walka wyborcza o ma.n{]ll.t p06elski do 
jzby gmin z hrabstwa Ros,;; i Cromaty, 
gdzie odbywają. się wybory dodatkowe 
trwa. Glówn'y'{lli kan·rlvdatąmi są Ran· 
dolph Churchil i ?Ialcom MRcDona.ld, 
obaj aynowie znany'ch polity'ków a~iel· 
skich. Z uwagi właśnie na ten moment . 
walka przedwyborcza międzv OIbu kO'llty· 
nentami nabiera waze.llkich cech pojooyn· 
ku politycznego, którego wyniku (}Czeku· 
je z dużem zainteresowruuiem po-lHyczna 

opin';'a An,gJoji. 

ES 

i6 S t Y C Z n i a. 
W jednym z teatrów świetlnych wy­

św.ietlają fotomontaż "Burza nad świa­
tem". Osobliwy film. Okazuje się, że 
podczas wielkiej wQjny sztaby czyniły 
zdjęcia filmQwe z rozmaitych dziedzin 
życia wojennego na ladzie, w powietrzu 
i na morzu. Nie by1y to filmy dla ce­
lów spektaklowych. leczdlla celów wo­
jennych. Stanowiły do czasu tajemnicę 
wojenną. Istnienje ich było tedy strze­
wne pilnie. Dopiero teraz poz'wolono 
je zużytkować dola celów publicznych, 
snać już nie stanowią zbyt wielkich 
atrakcyj dla innych, a technika wQjen­
na posunęła się tak daleko. że zdjęcia, 
ilustrujące dlOŚwiadczenia czasu wojny, 
nie przedstawiają wartości atrakcyjnej. 

* 
Czego tam niema w fi.lmie?! I panu-

jący i rewje wojskowe i zjazdy monar­
chów i ćwiczenia wojskQwel Przejmu­
jące Jest zdjęde wizyty a.rcY'ks. Fran­
ciszka Ferdynanda w ratuszu w Saraje­
wie, gdy się wie, że w parę m~nut pOtem 
nastąpił strzał Principa. 

A potem wQjna - wszędzie. I rewo­
looja rosyjska wraz z Kie.reńskim. T·roc-

niektórych mówców, to mimochodem 
rodziło się pytanie: gdzie się ci mówcy 
nauczY'li tak wiele mówić, żeby nie nie 
,powiedzieć? . 

Ciągle operowano ogólnikami i u8ta­
lano metody, wskazania, a syst.ematycz­
nie unikano rzeczy konkretnyeh i .. de­
Hkatnyc,h". Gdziepozostala kwest ja 
zbrojeń niemieckich? Jak bardzo ogól­
ni,kowo poruszano sprawę mniejszości 
polskiej w Niemczech, jakkolwiek 
o.rjent>owano się , że tam już marny 
cmentarzysko! Jak to omawiano oględ­
nie Gdań·sk, jal,kolwiek przyznawano, 
że ma się tam do czynienia z wyraźną 
nie::ubordynacją.1 

Zresztą. najlepszy przykład d'ał tu 
s am mini ster. W toku debat cliotknięto 
dwu kwestyj interesujących: konieczno­
ści inicjatywy pols ki ej dyplomaCji w 
kierunku podjęcia akcji kolonizacyjnej 
dla Zydów i poparcia ich /ernigracji z 
PQlski. a także stosunku do akcii Ko­
minternu. W obu tych l\westjach pulko 
Beck nie powiedział ani słowa, chociaż 
szczegółowo omawiał inne zagadnienia, 
poruszone w dys.kusji, 

* 
A propos wniosku żydQwskiego. 
Interpelacja o pogląd mini st.ra na 

sprawę emigracji Zydów z Polski i uzy­
skania dla nich kolonji, słowem: inter­
pelacja w sprawie realizacji programu 
s.ionistycznego wywołała gwałtowną 
Opozycję ze stwny ... Zydów. 

Ody się o tern wie,ść rozniosła po 
mieście, Zydzi gwałtownie poczęli opo­
nować i Qburzać się na regulowanie 
kwestji żydwskiej bez nich samych 
i wbrew ich woli. Jabeż to? Minister 
polski i polski rzqd mają poprzeć kolo­
nizację Zydów z Polsld? Jakiem pra­
wem? Czy Zydzi chcą się z Polski usu­
wać? Kto ich Q to zapytywał? 

Zobaczymy, jalde gwatłQwne larum 
,podniosą w swoj('j prasie ... 

WARSZAWIANIN 

Sprawa 
o ohrazę przez te'l,efofl 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sądzie 
okręgowym w Warszawie Tozpatrywa- . 
na była niezwykła sprawa o obrazę 
przez telefon. Rzecz wydarzyła ~ię 
między dwoma urzędnikami pewnej 
organizacji. Sekretarz tej organizaeji 
P. zatelefonmvał do urzędnika zarządu 
S., domagając się podania adresu pry­
watnego skarbnika zarz~du, gdyil 
miał do niego interes. 

P. S. nie uczyni} zadość prośbie, 
pil"zez co naraził się na obelgi. P. na­
zwał go "durniem". Sprawa wywołała 
rozgłos WŚTód członków organizacji.. 
Początkowo starano się całe zajście 
zbagatelizować i P. otrzymał wezwa­
nie do cofnięcia skargi. Sekretarz od­
mówił przeproszenia obrażonego urzęd­
nika i w dalszym cią.gu oLlzywał się do 
otoczenia: "Ja.'tiego to durnia fxzyma 
zarząd przy telefonie". Ostatecooie 
rzecz oparła się o są,d, se1kretarza ska­
zano na 200 zł grzywny, albo 2 tygo­
dnię areszty,. ,(wj . 
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(Dokollczeoie tab~li z dnia wczol'ajszego.) 
CIĄGNIENIE DRUGIE 

Po zł 200 na n-ry: 
182 39'" 94 4546 796 !:l17 H08 89 548 704 

826 968 2021 762 3058 181 396 592 (90) 865 4309 
561 fi35 730 896 5ti16 94 812 0;;37 b36 7318 52 
~125 23~, 50 5199118409 80 506 943 10082 468 
603 16 139 113G8 510 12038 111 99 328 95 579 
707 29 71 13038 370 500 759 855 14176 294 462 
750 952 15115 208 515 39 620 716 848 16004 
420 784 17312 93 420 91 872 90 18001 279 498 
724 923 44 19022 24 340 533 69 732 817 938 
20005 55 176 827 40 21399 49'2 707 812 33 22749 
2331655 68724169225 781 25464 679 928 26173 
618 27048 60 135 240 483 507 41 99 28255 793 
29081 '92 255 86 356 57 87 30012 219 500 727 
31148 355 461 502 890 32015 74 188 363 447 
668 796 33096 174 310 488 620 44 758 859 976 
34140 306 74 82 859 35348 496 563 64 747 920 
36123 59 92 546 37036 129 578 743 980. 

38595 390US 422 520 28 661 40169 235 301 
557 660 707 75 924 96 41085 97 194 217 306 605 
421433234310035661 95447 '5371 607 44040 
68 338 397 45165 542 634 839 46191 547 47010 
226 368 473 98 964 48024 31 148 270 99 427 691 
705 813 932 49009 30 250 74 608 35 55 791 ~64 
50124 477 535 788 806 73 91072 135 799 836 
921 92091 131 322 431 5~2 53057 236 737 927 
54071 114 201 388 454 80 59ti 714 816 9~21 53 
93 292 417 35 538 629 96006 307 30 942 97184 
216 302 472 517 97 612 912 98298 4-45 742 
9917'2 86 452 777 835 60887 61075 109 282 305 
401 559 62 903 62148 55 494 63D 772 82 63274 
417 525 652 766 869 905 6 64627 701 36 853 
65071 386 568 66364 823 992 ti7574 661 840 959 
68182 211 365 951 69108 9 540 63 796 889 
70208 41 730 42 50 71024 51 103 239 422 72060 
412 575 82 73286 610 74175 209 302 33 41~ 69 
697 858 75002 396 749 841 67 921 42. 

77426 709 26 78244 79119 70 320 554 656 
80079 240 309 82 556 766 899 81165 212 749 
812 82461 797 83218 655 95 84183 313 ,2 766 
975 85005 35 351 964 86130 93 295 469 525 70 
645 744 87145 369 45097 563 786 88567 636 
830 917 89098 520 59 679 707 885 90172 533 
797 860 91150 216 312 422 47 5~8 646 68 984 
99..393 415 879 995 93004 174 323 427 38 835 
76 94139 304 560 780 95092 260 672 827 96102 
59 282 322 603 26 63 771 860 924 65 97068 87 
21'3 43 531 733 862 98083 291 558 674 8823 47 
99050 539 54 769 908 100038 130 238 362 427 
531 101124 42 77 345 635 122 45 805 976 97 
102420 936 69 103039 439 717 902 104199 428 
96 807 955 91 105173 762 988 1015148 79 943 
107136 279 360 454 691 942 10807 100196 99 
708 110021 32 187 394 111410 721 26 37 922 
112161 436 4~ 502 787 976 113115 35 84 90 288 
660 75 922. 

114000 160 69 522 605 24 760 937 58 66 
115412 84.0 117001 286 393 44-4 60 635 753 956 
1108003 186 119192 372 503 25 66 120072 85 196 
328 552 67 94 620 72 715 880 121147 91 99 
391 535 831 122020 380 779 123557 870 1124094 
115 264 657 724 126u40 63 720 952 126020 77 
386 405 935 127446 51 515 27 634 128020 33 
199403 91 97 644 807 58 96 129102 379 532 832 
9~0 99 130217 66 83 529 89 93 629 883 131198 
253 360 718 132017 30 341 8180 133072 128 24 
858 134594 820 61 900 135374 514 29 662 936 
63 136805 6 41 915 137175 383 439 630 133208 
690 804 6 69 139034 306 25 47 140191 230 43 
61 433 776 919 27 42 67 141371 563 976 142053 
275 498 634 895 143043 356 413 91 597 672 
144010 76 149 71 257 544 682 1451994 217 306 
515 951 146256 374 489 562 141154 378 582 782 
8185 148015 140 216 364 ff1-7 763 810 149151 
350 428 97 932 150200 811 758 875 151245 374 
746 832 152331 153280 356 456 559 650 756 914 
154235 64 450 95 564 992 155000 21 34 287 712 
69 820 561 81 156159 224 759 81 924 157152 401 
760 859 917 26 158196 254 396 735 806 87 159304 
491 869 160216 426 927 56 57 161154 602 61 
162092 423 908 15 29 163-1,31 91 565 637 65 74-6 
802 29 83 16r049 155 76 314 495 885 165476 
544 821 166059 5.21 933 lBi119 270 359 426 63 
tl47 760 69 168341 434 711 901 57 169156 320 
484 678 735 941 170852 171064 688 855 71 
182080 154 281 365 173091 419 540 174064 105 
286 711 881 939 175102 314 426 58 66 532 69 
607 82J9 89 937 176184 518 62 89 177242 77 
178127 356 4-93 545 796 fr77 179016 36 191 269 
393 547 772 89 180474 752 181146 275 560 713 
182209 475 523 847 183'845 1,84184 393 698 
185204 401 637 42 186177 410 630 79 95 187152 
56 223 649 792 188136 51 339 98 429 595 690 
875 920 189746 72 942 190339 643 58 191359 
59G ~ 92 922 25 192589 193080 3.35 612 883 
194352 416 659 709 969. 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stała wygrom.a dzieruna zł 30000 .na nil". 

167420. 
20 000 zł na 1Il1l". 104516. 
PlO 10000 zł lIl,a IIl-«"Y: 38515 165757. 
Bo 5 m Zł na nory: 61317 77085 171342 

177519. 
Po 2000 zł!Ua n·ry: 9180 15516 44185 

46000 59711 70608 70974 100453 122648 126501 
142179 147820 167558 19178D 192758. 

Po 1000 zł lIla n"ry: 6255 12680 23070 
27111 34905 41018 42248 4·2625 4.3021 44133 
44361 46266 50759 5E639 60886 61638 64733 
6722369187 71043 76613 77482 79283 95830 
97912 102654 112807 126705 131928 135642 
138628 137137 145028 lr>3459 154428 155144 
164825 167608. 

Po 200 zł na nory: 
11 26 23 528 53 91 951 1033 78 619 969 

204977 100 506 35 624 82 969 3'032 260 524 823 
4.3 927 4030 31 208 '53 947 5173 697 9'28 6028 
421 738 92 7305 421 48 663 8000 29 315 422 
670 76 805 9090 484 712 81 804 10073 172 365 
414 522 769 843 960 11536 774 834 976 12275 
419 85 728 13261 71 339 458 915 14328 30 65 
72 8.1, 702 45 815 15129 246 454 542 650 700 
854 93 16275 395 534 739 880 17006 186 458 
624 843 952 18177 250 19562 674 765 20639 
708 81 821 84 88 972 21102 562 7g'/ 22085 308 
23014 22 169 542 677 728 24012 218 73 342 497 
989 25003 61 143 425 550 63 753 89 885 26098 
273 357 Itffl 929 89 27009 9.5..5 99 28120 79 591 
~34 941 So".J)3 09 18 387 800 930 31089 784 

Wielka wygrana 4-ej klasy 

zł1DD ODO 
padła w dniu 17 b. 1l1. na Nr. 51047 w kolekturze 

J. DZIERZANOWSKIEGO 
Tg 117 GNIEZNO CHROBREGO 2 

Losy I-ej klasy 35-tej Loterji Pa6stwowej - są juź do nabycia. 

808 56 984 99 32096 369 84 876 994 33153 543 
71 601 24 51 34331 571 731 866 945 35168 93 
942 95 36996 37026 264 98 78() 822 88. 

38438 85 631 807 75 906 39225 340 596 760 
40336 41285 364 411 21, 678 710 42055 293 318 
32 741 62 857 936 43797 864 906 44155 93 345 
686 796 853 89 94 916 45131 350 573 600 83 
840 46414 62 95 507 669 725 32 877 908 82 
47160 312 16 735 852 48215 53 438 666 851 
49215 320 661 50640 794 51013 26 102 573 640 
793 957 52086 726 819 53193 418 54089 379 675 
935 55505 980 56097 327 492 545 644 89 906 
37 67 57178 387 985 58035 497 558 936 59537 
678 70.2 46 800 60384 421 648 61049 119 92 436 
595 666 72 704 872 926 62~29 227 389 601 834 
63506 630 843 64198 332 468 88 65696 731 55 
895 66101 429 649 916 54 67097 116 236 380 
68066 124 913 25 69193 64·3 728 70130 217 30 
453 992 71370 694 72230 966 73062 345 79 7~2 
902 56 74158' 94 385 413 993 75068 520 625 26. 

76573 86 77402 849 94 78467 795 79395 425 
743 844 911 80048 146 282 837 81025 77 431 54 
727 946 82177 870 977 83006 885 84368 738 
878 85072 129 97 611 712 86557 840 68 87074 
227 455 519 617 7W 819 88067 136 269 81 491 
654 952 85 89136 413 649 90222 558 612 806 
913 23 91104 481 903 93 92200 315 679 854 
93173 244 415 25 661 741 856 9'27 94065 164 
258 62 79 96 879 95082 342 512 90 655 9'28 
96807 97287 459 711 872 98015 167 359 666 
751 904 20 99575 95 792 965 100110 250 385 
459 521 651 962 85 101184 668 102307 78 405 
9ol5 50 103224 387 887 913 104051 444 851 929 
96 105152 61 403 529 736 822 1~203 560 64 
107379 611 993 108039 74 224 740 945 109151 
489 681 859 980 110151 400 631 893 '111071 
112305 13 937 00 113089 287 321 510 83 97 
743. 

114164 320 744 814 115287 605 833 991 
116058 500 11 660 69 862 80 117524 27 61 835 
118156 264 75 451 119160 499 691 766 911 
120084 491 575 788 806 121040 151 88 569 748 
811 122653 713 928 123209 124114 306 599 665 
812 96 125358 44·0 126117 693 717 808 913 
127201 362 631 1.28292 99 868 932 129151 90 
608 765 964 130021 166 397 628 969 1310;)1 457 
1320~6 232 477 64·2 99 744 841 984 133560 85 
134178 927 45 135260 460 686 136149 309 28 
427 137D71 333 741 138898 002 72 139031 174 
201 506 6G5 716 14().M5 566 744 800 28 141236 
387 S05 142099 143116 359 76 831 58 144102 
659 916 145341 797 955 146622 147239 430 
148418 604 873 149~42 336 569 664 720 832 
150275 151155 348 666. 

152235 358 483 682 153250 61 999 1~i560 
666 993 155027 448 812 958 . 156363 584 851 
157250 61 382 534 910 158107 19 46 54 244 384 
617 20 88 793 807 96 944 159183 366 459 160132 
911 161299 390 710 824 162126 775 938 163270 
592 694 961 164139 397 651 Hl5555 854 166261 
74 86 420 81 550 83 729 870 167022 85 315 20 
932 55 57 168390 868 169297 843 170637 993 
171177 89 497 784 172308 971 173039 574 704 
811 174195 211 57 15162 211 301 929 16038 
531 177360 695 760 178118 637 735 923 2.4 
1'79448 525 36 605 759 970 89 180072 142 351 
414 642 67 950 66 181031 191 384 804 72 948 
182156 J55 621 763 901 183101 271 441 86 835 
966 184009 245 558 185910 58 186124 512 708 
34 61 967 187017 238 60 385 538 841 188010 
71 40'1 605 63 95() 189008 18 140 47 671 77 
190129 672 117 48 878 995 191109 316 994 192152 
98 793 987 193192 318 454 812 913 194465 
769 961. 

W jedenastym ltniu ciąg!Ilien.ia 4 klaJSY, 
wygtllame padly na lIlumery na.stępuj&ce: 

100.000 zł lIla nr.: 51047. 
Bo 10.000 zł na nr. IJll".: 45393 68465 81723. 
Po 5.000 zl na !U1l". ru-: 4305 12513 15985. 
Po 2.000 zł rra nr. 1DJl".: 3731 14997 432~ 

74301 74968 113482 133281 136134 136814 
H0240 ' 165580. 

p ·o 1.000 Zł Dla m. rur.: 8884 lM-40 H262 
18657 10099 39813 .w456 47475 58049 58285 
62170 64251 67418 69189 71871 81393 81866 
82237 89304 90776 9'28801 92941 120281 121803 
147440 153048 161182 162413 175653 178482 
188121. 

" 

252313 2'{} 83 508 60 620 97 786 801 935 68 31008 
30 117 239 018 89 797 826 988 320M 132 7'8 431 
579 705 19 34 89 951 79 331~4 319 577 930 39 
3W22 284 337 582 88 623 869 948 35121 240 322 
487 532 85 95 608 794 36127 301 79 359 727 36 
859 37379 444 68 84 500 36 65 639. 

38313 402 566 661 39056 86 100 73 224 72 
439 573 630 965 67 40211 332 59 77 98 445 507 
80 81 685 704 828 694111575 357 74 460 89 94 
666 80 715 991 42178 79 278 349 576 93 633 54 
86 832 917 85 43038 59 130 93 251 373 426 54.8 
7.0 701 9 842 942 44118 265 305 51 BiO 845 82 
45020 140 71 242 88 94 396 503 10 89 716 99 
4.6165 74 247 387 410 96 577 694 727 807 47129 
284441 622 59 7769'2348025288 366 406 74 529 
60 647 762 844 49305 69 402 69 t>21 686 782 886 
927 50141 42 79 203 32 309 516 20 32 609 96 767 
927 77 51084 148 289 367 421 46 54~ 822 49 73 
77 985 5'2114 28 304 9 11 466 73 91 786 843 53143 
4454338 467 508 48713338825402274 191 96 
322 572 82774 8179335504246 219 363 4.-66 600 
722 28 36 80 89 92.56036 45 179 356 469 521 602 
16 95 98 752 821 95 994 99 57073 170' 276 ~52 
500 58075 310 13 88 93 419 541 97 620 850 69 
59301 96 566 602 60114 381 534 798 949 98 61183 
326 34 454 568 680 700 814 23 917 ff1-04 7 106 
212 19 344 49 fI3 4GO 65 690 734 56 817 41 69 
88 964 94 63067 72 144 347 63 664 737 977 87 
64006 27 52 246 52 347 453 568 739 945 67 97 
65324 57 424 44 Bi 553 55 73 647 58 707 99..,4 
66068 142 372 469 733 70 805 32 65 67002 41 45 
56 294 342 66 613 42 62 928 68018 35 133 44 385 
445 84 509 58 91 97 601 764 931 69300 61 83 440 
68 79 600 86 70007 153 68 263 336 524 601 40 61 
70 852 911 71018 74 2~2 359 710 23 43 84 72197 
348 418 2358648 81 816 30·986 73667 823 989 
7!~23 60 116 63 221 393 501 16 698 791 918 
75227 52 64 443 528 602 48 60 825 940 84 86. 

ZAPAMIĘTAJ SOBIE 1 

Kole~::t!.oterji WI. BillerŁa 
Poznań, św. Marcin 19. 

ng 4429/30 JEST SZCZĘSLlWĄ! 
LOSY do l. kl. już do nabycia. 

76173 80 390 .ł03 5!t3 53 610 6i 801 8 n 
9678277221 95 412 54!6 6017 36 88 94 800 78133 
35 503 708 9,} 9G8 79002 120 -1..6 230 96 UO 507 
608 890 917 99 80043215 25 433538 717 81 826 
30 64 81006 lOt 17 271 8'3 510 57 783 806 71 
820023 191 97 336 54 85 578 695 920 H 61 
8306,} 120 06 74 98 306 30 450 iW 827 923 45 
84314 501 7,4 625 918 3\:i 51, 85G63 76 133 262 
397 609 98 771 860 87 988 92 86154 55 99 220 
346 73 4.23 981 716 97 8'7056 67 193 3'35 439 
49 501 91 613 733 49 80 94:2 88045 190 210 
371 474 80 98 517 76 ~61 80 941 61 949 89029 
102 S,2 225 303 93 438 577 609 91 93 767 860 
9.2t8 61 90046 70 132 51 93 462 615 60 63 731 36 
819 36 57 70 91 91fJ5t8 103 237 3J!6 746 98 83'8 
92034 64 65 76 96 275 7'SG 832 93055 126 94 
249 308 663 980 94129 224 363 64 501 67 779 
910 9505 184 85 311 15 27 507 696 817 989 
96036 300 65 68. 444 78 720 943 97829 42 9807'2 
132 425 46 609 &2 765 842 91 97 91D 64 99054 
64 260 371 519 25 3'8 700 849 94 907 12 311 
100159 335 6'5 (J8 443 4'4 61 569 8'5 732 95 858 
983 101075 154 213 525 802 17 008 102047 55 
223 99 230 419 ff1-1 814 63 88 960 103014 88 
101 24 476 9~2 e8 104081 19"3 2'M 303 497 98 
500 5 7 ~9 86 904 10500'3 160 814 290 3'49 58 
687 962 100000 61 100 257 8'6 3B6 470 550 
HY7182 96 256 30'2 24 35 72 576 99 916 roo 862 
912 108097 98 115 64 2816 336 91 4!29 5'317 71 
677 904 100098 003 504 609 74'8 110002 6 87 
2·W 59 404 21 597 663 97 111010 291 99 47!8 
559 775 823 1122.;318 453 523 656 724 831 9514 
113100 200 60 380 90 406 502 612 939. 

114034 304 5-99 6'3'7 900 W 85 115474 686 79 
791 873 116008 116 202 534 632 81 82 117'153 
~ 804 453 007 93 790 826 930 65 76 lHlQ33 
114 217 301 609 68 9'" 712 119163 23'2 58 91 
345 62 437 5(i1 001 8'30 ł:6 919 70 120049 880 
1()4 76 261 4163 540 635 51 7'50 75 826 71 914 
'('2 121098 303 87 417 22 736 900 122029 125 63 
69 200 455 70 84 123QOO 11'7 331 61 616 741 

Po 200 zl na nr. nr.: 959 73 124128 75 3142 813 4:53 521 95 64'1 79 96 
46 89 165 346 67 4<>2 872 923 93 1088 121 749 807 62 91·4 125191 202 482 97 5\30 735 71 

209 368 4.63 591 640 758 85 884 96 2003 95 218 86 126086 93 12'2 9'1 97 444 5'69 715 34 &29 921 
66 99 411 605 13 798 800 93'8 3269 312 68 414 41 127005 138 45 397 408 600 41 85 7i8 815 65 
624 59 782 913 92 4009 81 94 112 239 90 351 402 128124 66 282 3;)6 91, 428 5118 81, 600 15 929 
37 81 568 611 62 793 827 93 952 94 5028 64 100 12iJH9 2"26 806 3Q4 44 554 77 647 735 855 910 
245 83 494 551 807 30 6061, 115 210 35 303 447 35 87 1:101<82 90 29'2 3Q.ł 21 64 83 460 5131 'ro6 
85 516 53 021 871 928 53 7000 28 228 35 492 646 131~ 449 553 7Hi 895 132068 255 407 28 46 
710 24 59 64 86 831 82 8031 94 119 36'J 527 f17 769 816 4T 13304Q 1!86 94 293 ff.j() 6Hł 33 8'95 
752 9140 338 506 48 715 811 83 949 10045 287 920 13407.9 29'3 99 417 31 544 634 763 S81 941 
3G3 96 439 45 689 193 11027 47 79 151 315 32 1315101 78 2&8 3&5 427 Z8 564 97 804 100008 
89 415 37 607 39 51 918 12364 4.()6 566 99 630 12 19 41 128 270 507 1 68{) 700 37 89 &22 
44 772 85 927 52 13110 20 35 333 752 14185 311 137118 25O 446 00 641 42 1318'060 152 308 440 
887 922 24 15010 154 83 429 84 799 952 55 91 5'714 87 681 316 61 943 95 13004'6 408 188 560 
16256 89 496 98 947 631 714 833 55 928 17Q85 '623 25 68 724 5~ 74 906 !-10063 107 210 3118 
268 313 37 70 90 411 73 78 562 643 94 711 89 51 i60 W8 93 631 50 705 15 52 ·859 973 1,41041 
937 18<J1.9 65 99 34·3 78 89 424 848 81 908 10 79 94 119 293 399 4<l5 44 72 54~ 52 665 97 
27 19009 54 80 100 358 436 813 20279 414 527 935 142008 71 239 410 513 32 689 8of)S 'ro 984 
925 2Hr2{) 196 286 388 424 51 689 m 805 90 143092 lOS 64 327 33 45 400 42 98 507 691 
994 22009 220 568 600 85 94 719 43 78 80() 922 860 14«>33 131 73 Sl 28'3 &6 468 ff'J5 'NO 873 
4190 23017 44 466 508 61 614 72 m 977 24127 936 89 14.51173 445 61 512 41 83 693 7"'nO 52 82 
89 21':' 88 422 70 527 29 386M 703 881 97 914 865 14607'8 94 232 33.,1,0 49 675'55 734 8''89943 
25011 126 363 95 422 56 539 46 603 761 8S 9951 S1 H7006 144 43 544 76 691 m 8~ 14l8O:l3 
26034 133 2.'38 41() 859 27047 139 350 400 593 1;)5 2:ro 429 61 517 93 6()1 51 95 862 990 
64·6 63 778 911 50 28171 303 75 452 93 615 53 Iilf272 S 1 !)~1 3:3~ 73 I n Rl 82 ;)(}8 43 7'iJ 8ui 
725 'n 29054 ss 212 419 569 8661788196 30151 98'2 150050 102 :2i2 530 43 65 67'5 151170 220 

310 >4@1 613 7(J'l 18 52 ł2 862 79 97 908 42 51. 
152095 319 463 523 007 00 712 16 840 153220 

359 491 504 Z8 6?3 42 88 723 993 154068 114 
27 89 321 439 603 ?l5 78 819 lfj5148 335 73 
4111 005 670 833 9i 999 156087 92 543 50 53 
56 80 682 7-49 157051 350 5li 567 679 732 1518053 
122 5'8 6'9 314 427 648 711 54 843 930 46 15008.0 
161 274 4m 500 691 733 i1lil 89 160038 40 126 
Mi2 513 38 675 909 29 44 161070 111 232 Ui 
86 6:30 S8 715 882 162172 W8 416 526 817 40 
41 16:1257 97 34.0 532 90 611 790 8B 95 1640ó2 
105 306 835 59 165207 30 336 412 71 95 574 
835 608 34 7'.21 809 28 57 68 826 166003 4l 10'8 
51 65 204 548 49 636 51 86 ~89 926 167a58 63 
100 35 7"2 429 48 7,i 79 507 64 63.5 782 900 
16'8150 84 207 76 85 594 77'5 920 16918.2 278 
351 400 50 518 630 719 170035 642 47 73 8'22 
75 171113 264 91 428 95<6 172264 676 701 003 
173065 11754 89 268 380 421 819 21 68 919 18 
62 17'4052 85 31 S 4·04 46 64 00 533 69 6S 1 
175106 337 401 515 57 623 858 92 999 17600', 
164 221 522 68 603 847 177126 45 272 326 .129 
96 544 ~5 607 783 828 40 9'57 118299 340 40'8 
612 23 890 903 12 179008 86 4W 16 fj~O 55 
18'0092 4'90 515 67 601 90 763 933 56 181012 
100 'lUO 8'4 ~40 402 5 7 79 563 711 833 79 987 
182223 67 88 ·Hl 577 941 89 183011 59 3 \,8 64 
451 82 525 48 717 &4 87 94 9 7827 57 72 91 
940 184238 31'S 422 88 89 90 800 185{}3{) 59 185 
327 31 66 4'89 6'57 S6 89i 939 47 77 94 18fi071 
274 77 392 528 S'S{) 953 69 94 187335 ·163 560 
94 641 797 '8142 61 927 188104 48 83 202 33 354 
423 77.fJ 89 831 913 89 189014 19 21 41 8J8 1M 
241 33'0 45'8 8';>8 944 79 190411 694 702 873 9'8 
191008 22 29 99 312 431 42 501 36 662 742 ~ 
916 192101 2.;8 74 373 687 714 87 816 8'6 902 
24 193m6 53 187 345 407529 65() 711 66 836 
923 33 19iOO4 81 172 82 265 79 344 71 79 91 
519 22 SIl 39 9.23. 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200' zł lłIl N-ry: 

71218 32 1226 4316 ó24 811 90 2173 3,4'3 455 
fl23 98 857 '3777 41114 245 69 &1'8 590 866 5114.8 
200 368 36 MfZ 661 8619 80 912 6200 2 4!&6 810 
922 7022 SóD 910 68 81206 43 3(12 483 7113 9147 
98t6 10197 322 W4 9'311 110~ 519 003 12·()16 454 
93 7i1'1 843 9818 1'3002 147 200 310 35 93 632 
14'339 41 563 895 160318 100 300 405 53'3 638 
65 132 llS7 10037 ~ 1/1'237 400 623 &41 18206 
714 707 8m HJ2J718 930 94 2015Q 3'95 &4il 87 80S 
77 945 87 21000 25 220M2 65 17Q 92 412 819 
,23i!'39 61'1 74 837 97 ~1 22 24Q152 818 104 31'8 
001 838 "43 Z"JOO8 714 3'85 509 ffl7 902 2002'6 
74 3i5tG 94e 2700'1 300 fJ1:i 7'J8 94 28122 25 m 
2I932J9i{),2 5t'2 70 01(l 7191 3OW4 5tt7 79 683-
831 68 310C,")' 91 9'4 15G 2"~ 4<Hl 601 851 32141-
.209 95 38'3 732 001 33000 23:3 911 89 34247 
637 &i.18 00 3i52&3 8i{2 3161W 00 574 37719f2 966. 

318035 367 61'5 77 870 39103 241 93 397 459 
606 734 40017 ZJfl 43..1 51'39 009 411009 74.'4 421g8 
249 4{);3 07 7'J..5 805 009 4'3'Z49 3&'3 457 580 6'30 
.898 4467·g 12'2 00'7 45026 161 240 6112 737 947 
.400;)8 3'02 503 3<0 8'00 14 67 987 47007 2fj!) 7181 
,48 033 136 739 8126 4'9014 813 667 72J8 50 1718 6'16 
sm 5'1136 629 80'.2 54 /19 5"242*3 gl 608 32 713 
.53072 81 S'TO 715 54<2<80 3'51 47\S 527 950 55218 
3718 5614 8114 21 9'22 5iOOOO 21 t ,i W "'.39 81i 5i6'8 
.7183 ifi1270 373 &9 63'6 9518 ()8 5821414 4W 592 
616 58 50004 15i 3IS2 4f!'I 7r27 60097 1'18 2'24 
.419 898 61010 50 186 3'5{) gg 62300 672 740 
63073 3'15 28 9:2 613 71119 &35 !}2() 3'1 54046 47 
94 4172 5.')8 76 8117 00574 689 &14 \IW 00090 
144 00 246 397 111 67103 4 51i'1 6'71 815 63.12'8 
616 7180 69026 95 412 694 008 701Z74 8186 93 
.7'1724 800 953 712000 3m 7'3!4 52 81112 ?1 900 
.73lffl 41.5 61 514 'i14()136 3179 400 6"712 9'48 75211 o 
.004 518 7140 Ei8 68 ffi4 85. 

76059 167 350 51818 17083 718 rx21 553 634 80'8 
007 719000 26 519 196 G8 5(}9 98. 675 95{) 808t82 
.81036 100 409 649 ·8'2001 14'1 21115 970 ffiiJ72 
.M·O 230 367 7'J.8 85 &37 91'2 814005 55 31:} 879 
.9tZ6 85075 1'174<24 572 927 8I6l244 4fZl5 &1 5'13 
612 43 700 372:08 ff!.5 8'81518 380 57"3 678 792 8' '8 
8002.2 239 384 Mll 553 90216 fJ57 !)1t416 5% &2"3 
6G 9"2U28 8:4 5.'Z:S 653 71&'2 82J:2 998 93009 186 221 
~ 5'719 723 808 9H156 4118 6'7 !)I42 77 ~116 962 
f,..'ff2 85tG 65 960 gOO07 70 IW 3"24 427 870 97'.04.Q 
33i3 7'4 418'3 616 93.2 001616 2218 42 6117 90012 210 
5(j 360 7i4J4 2/6 91 900 1001714 fa> 688 905 1()1'219 
5132 l000m 103(H3 862 1:()4'1211 52 272 38'6 '(113 
10&19'7 45'1 809 lG6326 50\') 7Q 33i8 8'8 5'H 900 
107'3418 76 762 10811015 200 3181 413 518G 666 m 
,W9i'ł'2K) 1104i&G HOZl 201 4(3(3 004 4;6 00 900 
1123-25 593 1:13100 rn 6~. 

1.1LU1·0 200 Hl 50 7'11 .2l4 820 12 9&8 1115315 
5&6 7m 59 l.WOOl 44 7196 956 H'{9..i)9 922 i8' 
563 69 00..2 'IW 814..2 118001 161 465 5'5-0 96 758 
.70 802 90 OC> 119000 7r.J5 8{)9 005 92 1.flOO1.0 9,16 
,121'263 307 ~ &26 sm 98 122003 2l4i8 00 700 
.1?3i1l16 4<4!4 009 701 8tl2 1,24016 Z.52 503 17 36 
644700 S416 12&1i36 ~ 25 656 619 817000 lt?l6009 
,164 257 61 320 4!64 6190 '/Zl.H 864 127026 t30 
,33'2 1\21&066 2J9O 365 006 1200&3 00 161 200 40 
Mi 4lW 34 !fi 5.21 57 616 175 130'219 723 113'1290 
,400 00!9 925 13'M30 7\4 641 711 514 56 004 21 W 
J300,SS 168 24ł6 ~35 420 91 620 00/1 740 854: 
.134009 1'13 9"213 00 1'36000 100 200 3163 7314 005 
.1'3iOOf:11 53 122 915 202 311 4M) ~ 611 007 911 
137177 55IG 6!YO m2 1.i'lI8'li4.1 98 517 &18 lGOO:04' 
t656 720 8185 9115 140104 30 ~2 9(l.t(j 141529 666 
1926 14e175 5el4 ~ 1<1-3021 5134 911:7 7'1 1<44153 
2:24 372 1<46241 365 et3 9~j 1416521 9218 N7'1\)14 
:i.()3 'ro4 906 14817i9 Zi3'3 301 404 003 1491179 
~ l0001~ 24 28 468 767 900 16'1367 403 5;15 
iOOj '~4 460 68 506 748 81ili 60 153{)'!'!ó 376 
~4-4 1541100 303 4M 625 6srt 156005 600 732 1Y8 
~45 156233 63 324 28 5714 636 '7'10 1573:;'3(l 95 
?85 158100 500 6,300 150083 421 6l'212 160:253 99 
301 11 59 5lZI3 'IW HHOOO 3160 MJ7 162007 222 
M)3 704 36 955 1631136 515 164194 1180 2'26 72 
~ 611 35 42 940 165527 6137 847 100154 6111 
,1~7m3 HJ2 309 -4,8\3 77~ 80 9fG 1618200 Sili 717 
2:) 1000219 51 123 007 6'96 170,870 930 171307 
424; 29 7090 894 9418 00 172115'7 238 561 173145 
~ 218 4J47 5132 632 91 00 &87 ~8:7 174339 467 
PJi8 636 f17 'i24 98 900 170140 &114 Mi2 546 47 

. 7m 1076008 604 311 800 50 005 177320 444 845 
11.7811142 96 570 1792?J3 479 10000;) 50 67 586 94 
638 "lQ 005 118'1 (fj{j 3.')6 -iQ4 54 5%8 11822r2l1 3i69 
t408 554 6214 4.~ 53 118re21 00 328 686 799 ~47 
73 1181.il209 002 fID 005 760 185011 3181 125 f:>5B 
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Sahm postem Rzeszy 
W Kopenhadze 

Kopenhaga. (pAT.) lak dono­
si "Berlingska Tidende", b. prezydent 
senatu gdańskiego, a następnie nad­
burmistrz Berlina Sahm mianowany 
został posłem Rzeszy w Kopenhadze. 

Migawki zk
e 

Szczekać łatwo - odszczekać trudniej! - "Na gorącym uczynku" 

Szukamy 
dw,óch adwokatów i lekarza 
, W miasteczkach małopolskich, w 0-
kolicy Krakowa, znajdą egzystencję 
dwaj adwokaci i lekarz, Polacy. Bliż­
szych informa.cyj udzieli na .tyczenie 
zarząd okręgowy Stronnictwa Naro­
dowego w Krakowie, Rynek G16wny 6. 

Pożegnanie 
wicemin. ChyUńs,ki,ego 

L ó d Ź, dnia 18 stycznIa.. 00 narod-owe byt swój opierają wylą.cz.. 
Po zwycięstwie ObO'lU Narodowego nie i jedynie na kieszeni żydowskiej. 

przy ostatnich wyborach do samorzą- W tej chwili Wychodzi jeszcze w 
du łódzkiego, miasto nasze zalała nie- Łodzi tygodnik, mający czelnQść na­
pmebrana fala pism rz.ekomo naxodo- zywać si~ nrurodowym, up'Tawiają.cy 
wych. Niemal co tydzień na bruku najordyna.rnielsze pospolite szantaże. 
łódzkim poJawiały się coraz to nowe Aż skóra cie'Tpnie, gdy się weźmie po­
dzienniki, tygodniki i miesięczniki, u- dobne paskudztwo do ręki: tY'le w 
bieJ.'ające się w szaty jak najbaTdzej niem łajdactw, łgarstw, oS'zU!stw, szan­
"pa,trjotycznie" i "ideowe". Wytwo- tażów itp. O charakterze tego brokow­
Dzył się wtedy taki chaos, /Że ezytelni- c.a, po judaszowsku "prO'I)>8Jgującego" 
cy nasi wprost bombairdowali pytania- hasła "narodowe", świadczy naj~epiej 
mi, któ'l'e z tych pism jest naprawdę chyba fakt, że adres redakcji jest ce­
narodQwe, kto je wydaie i za. czyje lowo ulcryty, a "naczelny redaktor" u-
pienią,dze. krywa się pod nieswojem nazwiskiem. 

Ten koncentl'a,cyjny atak. pism ZVV'l'óciIiśmy uwagę nll;szych Czy-
War s z a w a. (P AT.) W dniu dzi- ps·eudo narodowych na. Łódź, nie bYł telników na te rzeczy w !Związku ze 

siejszym w godZinach południowych, dla nas nieY.l"(l!Zumiały. Wyczuws:li to sprawą., o k .tórej P'O* n·iżej. . '1 
w sali konferencyjnej ministerstwa w zreslztą. sami Czytelnicy, P'Ytaj~c, czy 
r. i o. p. w obecności min. Świętosław- to nie jest czasami podstępna robota W numerze 14 "Orędownika" z dnIa 
skiego, wiceministra J. Błeszyńskiego Żydów .. , Czy się pomylili? Dzisiaj, po 18 bm. ukazało się na stronie t,rzeciej 
oraz urzędników ministerstwa odbyłO ~łUżSiZej i sl{ropulatn&j obell"Wacji, mo- płatne ogłoszenie p. t. "Odwołanie". 
się pożegnanie pana wiceministra prof. zemy z całą. stanowczością stwierldzić, Zacytujemy je dzisiaj dosłownie, albo­
ChyIińskiego, który powraca do Lwo- że tak istotnie było. Było? Tak jest wiem wymienieni poniżej "redakw" 
wa. na uprzednio zajmowaną katedrę l do dnia dzisiejszeg'Q! Chociaż obecnie i "wydawca" stanowili doniedawna. 
historji starożytnej. atak tych szmat brukowych, ubierają,- "spółkę", która wyd.awala sławetny 

Odrlucenie skargi 
k.asacyjnej Oelong.a 

Morawska. Ostrawa. (PAT). 
Sę.d na.jwyższy w Bernie odrzucił skar­
gę kasacyjną., 'WTliesiouę. przez obron~ 
Jana. Delooga od wyroku, !ikazUlję.cego 
go za udział w manifestacji pol>skiej 
w polskim Cieszynie na 18 miesięcy 
Więzienia. 

Decyzja. ta. za.padła po 2 mlesię.e,a:eh 
od wyroku. Czas od dnia wyroku na. 
harcerza p~lskiego od decyzji sadu 
najwyższego nie za.licza. się do ezasu, 
który Jan Delong 8pędzić musial '" 
cZes'kiem więzieniu. 

p()lliewa~ zaliczono mu 3-mieslęcz­
ny areszt śledczy, przeto teraz pozo­
stanie w więzieniu ezes.kiem jeszcze 
przez 15 miesięcy_ 

Zjaz:d 'kierownik'ów Akcfl 
Katolickiej w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) W dniach 

od 15 do 16 stycznia odbył się w War­
szawie zja:z:d prezesów, sekretarzy 1 
aystentów kOŚCielnych diecezjalnych 
instytutów Akcji Katolickiej z całej 
Polski, zwołany przez naczelny Insty­
tut Akcji Katolickiej. Obradom prze­
wodniCZYł hr. Adolf Bniński. W czą.­
sie obrad referaty wygłosili ks. dr. Sta­
nisław Bross, biskup Stll;nisław Adam­
ski i biskup Teodor Kubina.. 

Nagrody 
w j~Salon~e Plastyk'óW~' 

. w a r.s z a w a.. (pAT). Na ,,.salo-­
nie Pla.styków" w in~ie propagan­
dy sztuki, Ira. którym wystawione są 
prace ez}<mków ~wi&Zków zawooowy~h 
poLskich 'a'rtystów plastyków z Krako­
wa., Lwowa., Łoo!Zi, Poznania i Warsza­
Wy, odlbyło si., dzisiaj przyznanie na­
gród. 

Komisja na.grM w składzie: prze­
wodmiezą<lY prOlf. F. K()warski, Józef 
Czapski, T. CY'bttlslct i St_ Kramarczyk 
rozdzieliła na;g:rod,. w S'J)OISÓb uastępi1lt­
jąey: 

Nag;rodę honorow" Zwią'Zków Z. P. 
. K 'P. przyznano Janowi Cy'bisowi (Zw. 

kirokowski). 
Nag.rodę 1'. mdnistra spraw wewu. w 

~1JJmie 500 zł ()trzy,mał Wacław Wąso­
wiez (Zw. warszaw&kj). 

Nagrod>ę p. minist'l'a spraw lB.gT8.­
nicznY'Qh w sumie 500 zł - Tytus Czy­
~ewski (Zw. warszawski). 

cych się po judosZO'wsku w strój naro- OTgan "nrurodowy" (a jakże), StZka!lu­
dQwy, nie jest tak natarczywy, jak I ję,c w uim wszYlStkich i 'WISzystko -
dawni~j - tem niemniej możemy li: ile i Jak się dało. Mamy przed sobą. 
oa~ą. objektywnością. podtrzymać w komplecie "Gazetę Fab:ryczną," i mo­
tWIerdzenie, iż istnieją.ce pisma pseu- glJ.ibyśmy cytować !:. niej niezliczoną. 

FAB~YKA OKUĆ BUDOWLANYCH ORAZ WYROBÓW OZDOBNYCH 
z htego żelaza 

I~O~STAXTT Sf'ORCZTŃSli:I i S-ka 
ŁÓDŹ, Ut., LIMANOWSKIEGO 56. TEL. l11.SS, 

wykonywa 
. Balkony, Balustrady, Bramy, Daszki, Ogrodzenia, Markizy Sklepowe, Słupy, 
Kraty Harmonijkowe, Kosze, Okna Schody, Wystawy Sklepowe, Okucia 

Fabryczne, Okiennice, DrzwI i Okien 
wg. własnych i nadesłanych projektów. <.;.... Posiadamy na składzie zamku CUH 1'61:­
nych wymiarów oraz odlewy mosięż,ne, alpakowe i chl'omo,wane. - Duży wybór 
nowoC'zesnych WZOTÓW, klamek, szyldów, oliwek i za.krętek z wszelkich metali po 

cenach konkurencyjnych. ng 4-39 

Sprzedaż hurtowa l detaliczna. Cenniki wysyłamy na żądanie.. 

Konkurs na ozdobę me li 
w Poznaniu 

W POZ1Ilaniu odbyło si~· rozstrzygnię·cie konkursu na ozdoby mebli, uną.­
dzonego przez cech mistrzów stolarskich. Na zdjęciu widzimy fragment 

nagrsdzonego pokoju miesz.kalnego l. Ka.jzera. z Wa:rszawy, 

Stan bezrobocia 
W A!' S Z a w a. (Tel. wł.) Liczba 

bCl'lrobotnyeh na dzień 15 b. m. Wfll'O­
sła w całym kraju o 45.727 osób do 0-
gólnej liczby 439.371. W Wars;z:.awie 
Ii czba zarejestlrowanych bezrobotnych 
wyniosła w tym dniu 29.542 osoby, 
czyli więcej () 2.415, 'W Łodzi - 44.348 
(plus 7.022), w okręgu łódzkim - 13.181 
(plus 1.138), w SosnO'Wcu - 33.695 
(plus 2.584), na G. Śląsku - 101.896 

. (p'lW! 6.214), w por;nańskim - 26.679 
(plus 2.076). (w) 

Krak 6 w. (Tel. wł.) Ja.k donoozę., 
jedno z najsłynniejszych arcydzieł Ma­
tejki; "Hołd Pn1ski", mil. być umie­
szczone na WaweIu w t. zw. saJach 
piechoty. Są. to dwie sale, t. zw. se­
natorska i przyległa mniejsza. U stro­
pu sali senatorskiej zawisnę. zdObyte 
pod Gn1nwaldem chorągWie, wzdłuż 
ścian będ~ ustawione 'urny z ziemią. z 
pobojowiele Na. osobnem podjum bę..: 
dzie umieszczony .,Hołd Pruski" . 

Ilość o:rd;ynarnych WfiZwisk, którremi 
obsypywała naj<poważniejlSzych obywa.­
teli naszego miasta, odsądza.ją,c ich od 
czci i wiary. Ale poco? "Ga,zeta Fa.- . 
bryczna" PlI"zestala jw; wychodzićL 

Co mówi wspomniane przez n8ls 4)­

głosz,enie? 

"W "Dazecie F abrycznej" nr. :ro z 
dnia 10. sierpnia 1935 r. uka2:ał się ar.., 
tyilluł !pod tytułem "Z~a droga. d·o do-: 
Nbku, Panie Kotkowski ! Czy Pall 
przestanie nakładać kary?" 

Niiej podpisani, jako reda.kt&! 
wspomnianej gazety i jej wydawca 
niniejszem o'Świadczamy, iż. podajl\e 
do druku artykuł powy:l:.s!y, zarzuca.~ 
jący Panu Bolesławowi Ko-1kowskiemu 
rzekome nakładanie na robotników 
be'Zprawnych kar za. uchybienie w 
praey, nie spra wd'liliśmy ani istotne­
go sta.nu rzeczy, ani fródeł, skąd bli­
iej nieznany nam informator ezerpał 
swe wiMl.omości, ani też uie ~aintere­
sowa!liśmy I!ię jego ()1Wbl\, ani celem 
podanych rprzezeń informacyj. 

Obecnie, w związku z wytoczon~ 
nam prx.ez Pana Bolesława Kotkow-. 
skiego przed sądem okręgowym w Lo-! 
dzi sprawą za nr. f V K. 1218/35 stwieT­
dzamv, co llastęp'u}e: 

Nieprawdą jest, iJżby nakładane w. 
firmie .,E. KotkowBki i S-ka" na robot-< 
ników za ważniejsze wykroczenia. kI),"; 
ry napełniały kieszenie Dyrektora 
Kotkowskiego, 00 poda wał d'O ,pU'blicz.­
nej wiadomo,śei przytoczony wyżej ar­
tykul, a. natomiast prawda, jest. · :te 
kary te, pobierane w ścisłych nmach 
ustawy, wp}acane na specja.rny fun­
dusz społeczny do Centralnej Księg<H 
wośĆ! MiniBtepstwa Skarbu w Warsz&-, 
wie, na. co firm~ 'Posi ada dowody. 

Odwołując zatem całko'wicie, jakO' 
nieprawdziw!\. treŚĆ artykułu z "Ga­
zety Fabrycznej" nr. 30 z dnia 10 
sierpnia 1935 r. wyra,żamy na tem 
miejscu Panu B. Kotkowsl,{iemu nasze 
głębokie ubolewanie z ,powodu ukaza­
nia si~ wspomnianego artykulu w re-: 
dagowanej i wydawanej przez nas ga-
zecie, i prze-praszamy Go publicznie 
u wyrzll,dzone, mu krzywdę mon.liJl~ 

Redaktor: Wydaw~a: . 
(-) L. WojnarowekL (-) W. Kmiecik. ~ 

Z,acyto'W.aliśmy ogłoszenie dosł()'Wl.; 
nie, gdyż takie rzeczy winno r;nać e&­
le społeczeństwo, zwła9Zcza gdy tern:,; 
na bruku łódzkim zacz~ła znowu g!t"&­
sowat jakaś nowa S'Zmata, ulSiłują,ca. 
żerować na krzywdlZie ludzkiej. 

• 
Zydowsko-socj alistyczny "Tyidziefl. 

Robotnika" pozazdrościł "powodzenia" 
żydowskiemu '"E::ą><resSQ'Wi" i dalejże 
szukać sens.acyjek._ Przez cały ty­
dzień szul{,al i 'WireSzcie za;mieścil re.­
produkcję ogłpszenia p. Kapczyńskie.­
go, Łódź, n1. Podmeczna 33, ten. 10855, 
zamieszczonego w żargonie i po pol­
sku w jednem z pism żydowskich! 
Pod reprodukcją. tego ogłoszenie .. Ty .. 
dzień RrO'botnik,a" zamieszcza następ'1J,.; 
ją,ce objaśnienie: 

"Reprodukujemy ogłoszenie B. 
Kapczyńskiego, znanego dZiałacza 
endeckiego. 

Kapczyński - Jak wynika z te­
go - ogłasza się w "Orędo'Wllłku" 
ze względów "ideowych". a prasie 
żydowskiej dla interesu_ 

Co na to "Orędownik"?" 
A to sensacja! Nareszde złapali 

"endeka" na "gorą,cym uczynku ...... Ra.­
bini o'bwieszcz,ą. we wSlZystki ch bóżni­
cach historję o "endeku", który po ży ... 
dowSlku się. ogłaszał, a "Tydzień R~ 
botnika" zostanie uznany za święte 
pismo żydowskie_ 

Musimy, . niestety, staną-ć na drodze 
tej wielki('lj karjelrY, jaka Clzekała o­
s'7;czerców z "T'ygoclnika Robotnicze­
go" i ty1ko d~atego, że nas o' to pytano, 
oświ~czyć, co następuje: p. B. Kap­
czyński nigdy nie był "endekiem", bo 
ze Stronnictwem NarodQwem nic go 
nie łą.czy. Jeśli chod~i o wyznanie pOI­
lityczne tego pa~a, to .znamy go, jako 
"sanatora". "Tydzień Robotnika" sły­
szał, że w którymś kościele dzwonią,. I' 

Nagrodę 'p. prezydenta m. st. War­
SZ'3.wy w sumie 750 zł p'l"zyznano Han­
nie RUldzkiej - Cymsowej (Zw. krakow­
ski) . . 

NaO'rode FundlUszu K'U,lt'tliry Narodo­
wej w'" S>um'ie 500 zł - Zenon(">wi Kono­
nowi~zowi. 

Pozostałe nagrody ot'l"zymali: 
Nagrodę J)irezesa. Państw. Banku Rol­

nego w sumie 300 zł - Wacł'll,w Taran­
ezewski (Zw. poznański). 

r
'-------------------------------~ ~en~~whl~m ... Jes t w Łodti JUTRO OT'W ABCl'E NO'W'EJ ~ endek Kapczyński, był nawet nudnym 

KOLEXTUB'J! L07'ERJI PANSrWOWEJ' I n&rodowY1ID', alle ten nap;ywał się \'{ac-
'W'Z,,.ł.DYSZ,A 'W A SZYLHABEZ,.... .J law i po iydowslm siif} nie ogłasza ... 

Z,ÓDŹ, Przejazd 34 Mooeby "Tydzień RQbotnika" pIrI':e-
konał się "osobiście" o tern, że popeł-

\..~._48_85 ____ p,;.o_l_e_ea_B_ze_z..;ę_śl_iw_e_l_o..;$y;...d_o_35_k_18_!!.;.y_L_o_t_e..;rJ;..·i_P_8_ń_B_t_w_o_w_e_j, ___ --__ nil oszczerstwo i knywldę, jakQ. p. 

Nagrodę prezesa Banku Polskieg'O w 
rumie 250 zł - Wacław ZawadtOwski Ciągrnienie loter]1 
(!Zw. wars zawski). Wal' S z a w 8,. (Tel. wł.) W $ob()t-

Nagrodę prezesa P. K. O. w sumie nim popołudniowem cią.gnieniu Lote-
250 zł - Władysław Krzyżanowski (Zw.! rji Państwowej większe wygrane pa.-
,}W()WsJd) . . dły na nastę(Pują.ce n~mery (bez gwa.-

---.... i rancji): -

.Po 1ł) tys. lrt Mo n-ry: 3508, 38548. 
Po 5 tys. zł na. n-ry: 2084, 68587, 

179341, 192658. . 
Po 2 tys. :zł na n-.ry:7666, 1Cł596, 

22100, 50593, 56827, 64851, 71088, 107973, 
110795, 112634, 127577, 160230, 165009, 
173059, 179781, 18G041, 191027. (w) 

Wacławowi ltapczyńskiemu 'vyTzą,­
drlił, nawawił. Może swoje przepra-
6zające oświadczenie zamieścić w .i~­
ZYku tydowskim, bo to będzie () tyle 
uczciwe, te nie wprowadzi nikogo w 
błQ,1, że "Tydzień R0botnika" jest pi­
smem polskiooIl._ 

USA-
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• • e ca or a 
KUka słów o wędlinach w Łodzi - Pokroić mięso, w'pakować w ki'Slki s a jednali ... · - "Orę~~wni'~" 
zwiedza zakład masars1ki - Wędzenie na dębO'wem drzewie - KIryzys godzi w masarzy - Zmmejsze'me 
zbytu na wędliny - żydowskie kiszki 

Ł ó d ź, 18 stycznia. 
Bez lokalnego patrjotyzmu można 

'miało stwierdzić, że wędliny w Ło­
dzi są lepsze i tańsze niż w większości 
miast polskich. Pou tym względam u­
stępujemy jedynie w Wielkopolsce, co 
jest zrozumiałe ze względu na rasy 
i cenę tamtejszej nierogacizny, oraz 
na stare tradycje tamtejszego rzemio­
sła masarsl{iego. Łódzkie wędliny 
śmiało mogą konkurować i w takim 
konkursie niewątpliwie zwyciężą. wy­
roby masarskie vVarszawy, Krakowa, 
Lwowa, 'Vilna ... I to zarówno pod 
względem jakości, jale też i ceny. Do­
tyczy to przedewszystkiem t. zw. wę­
ellin świeżych: kiełbasy pasztetowej, 
krakowskiei. mortadelu, cytrynowE'j: 
kaszanki, "krwawej kichy". salceso­
nów i t. d. - bo jeżeli chodzi o wędli­
ny suche, to pod tym względem przo­
dują. wiejskie wyroby z wilellszczyzny, 
stosunkowo w dużych ilościach eks­
portowane nawet zagarnicę. 

Tajemnica mortadelu ... 
Wędliny mają. swe tajemnice -

zdawałoby się - cóż prostszego, niż 
pokrajać mięso, napchać tern kiszki 
i uwędzić. Tymczasem fach masarski 
ma swe zawodowe sekrety i tajemni­
ce - Łódź posiadała je w szerokim 
zakresie. Tu majster wie, ile i czego 
należy dołożyć, jak wędzić i jak go­
tować, aby wyroby miały właściwy 
smak i aromat, aby nie były ani zbyt 
suche, ani ·też wodniste. 

Udajemy się do jednego z przecięt­
nych zakładów, znanych z dobroci 
swych wyrobów. 

Zanim zwały kiełbas, polędwic i pa­
sztetów znajdą. się pod szkłem na mar­
murowym blacie lady, przechodzą. dłu­
gą. drogę. Fach masarski ma wielką. 
trudność z utrzymaniem należytej czy­
stości w pracowni - wszystko tu jest 
stale tłuste, a lada skrawek mięsa, le­
żą.cy w szpane, łatwo może zatruć at­
mosferę i stać się wylęgarnią bakteryj. 
Trzeba przyznać, że w tych trudnych 
warunkach w pracowniach wędliniar­
skich panuje wzorowa czystość, a po­
wietrze jest zupełnie czyste. 'V niec­
kach i wanienkach leżą rozmaite ga­
tunki mięsa, które się sortuje, miele, 

kraj a, miesza w odpowiednich propor· 
cjach i zaprawia. PrzYp'rawy są. naj­
rozmaitsze - obok popularnych, jak 
sól i pieprz, występuje angielskie zie­
le,' laurowy liść, skórka cytrynowa 
i pomarańczowa, gałka muszkatało­
wa , " - ba, arak! Różne gatunki 

dziecie w żadnej księ.ice - "sposoby" 
znają. starzy majstrowie i długo cze­
ladnik musi uczyć się, zanim dosta­
tecznie to zgłębi i "spraktykuje", O­
czywiście, smak wędliny wobec zagad­
nień i konfliktów międzynarodowych 
jest nic nieznaczącym drobiazgiem, 

że naj dotkliwiej właśnie odczuli ma.­
sarze - inteligencja i lepiej zarabia­
ją.cy pracownicy fizyczni, zmuszeni do 
poczynienia oszczędno'ści, przede­
wszystkiem oszczędzają. na śniada­
nia;ch i kolacjach, rugując ostatecznie 
z jadłospisu wędlinę. To też w ostat­
nich cZalsach zbyt wędlin poważnie się 
zmniejszył. Wpłynęło na to również w 
poważnym stopniu i bezrobocie, wciąŻi 
rosnące, a w pewnych okresach szcze-

ł gÓlnie się zaostrzają,ce. Gdy w okre­
sie świąt znaczna {:zęść fabryk zam­
knęła się, trudno było przypuszczać, 
aby robotnik, pozbawiony tygodniów­
ki i nie idący do pracy, kupował wę­
dliny ... 

W sklepie masarsikJim. 

Do najprzykrzejszych momentów w 
zawodzie masarskim należy fakt opa­
nawania kiszkarstwa przez Żydów. 
Mając w swem ręku ub6j, postarali się 
oni już oddawna całkowicie opano­
wać szlamowanie kiszek i handel nie­
mi. Dopóki nie zrobi się porządku z ry­
tualnym ubojem, nie może być'mowy 
o udziale chrześcijan w handlu ki­
szkami - zbyt to bawiem wielki daj e 
żydostwu dochód, aby się ono dobro­
wolnie go wyrzekło. Gdyby w tych 
warunkach znalazł się chrześcijański 
przedsiębiorca, musiałby płacić takie 
ceny, że niewątpliwie nie mógłby zna­
leźć odbiorców na swój towar. Cokol­
wiek inaczej przedstawia się sprawa 
z kiszkami wieprzowemi - tu pozo­
staje pole dla przedsiębiorcy-chrześci­
janina i niewątpliwie też takie przed­
siębiorstwo powstanie. 11i ędzy innemi 
jest to pole do rozwnięcia inicjatywy 
ze strony związku rzeźników. 

mięsa i rozmaita proporcja tłuszczu 
oraz owe przyprawy są. podwaliną. -
teraz bowiem rozpoczyna się wędzenie 
na dębowem drzewie. I znowu tajem­
nice - ile wędzić w "zimnym dymie", 
a ile suszyć, wreszcie, jak długo goto­
wać?! 

Ostatecznie gotowy towar odsyła się 
do sklepu .. , 

"Tajemnicy mortadelu" nie znaj--
ŁóDZKIE WIDOKI 

jednak nie zapominajmy, że w robot­
niczej Łodzi świeże wędliny odgrywa­
ją. poważną. rolę w pożywieniu szero­
l(ich mas. Trudno bowiem robotniko­
wi w cią.gu godziny wpaść do domu 
na obiad, skoro mieszka często na dru­
gim krańcu miasta. Kawałek chleba 
i kilka deka kiełbasy, lub kaszanki za­
stępuje mu obiad. 

Ostatnie "przycię;gnięcie pasa" mo-

Jak dotąd bowiem, w dużej części 
'kiszki wieprzowe sprowadzane są do 
Łodzi z Wielkopolski. A więc kiszkar­
stwo w Łodzi czeka na organizatora . ..• 

m-ł. 

Tramwaee W Łodzi 
To tak? To zamiast jeden z drugim za­

rywać w dyrdki do szanownej dyrekcji i po 
rękach ją całować za to, 1e tak dba o ho­
nor miasta, to wy ozorami rozstrzępione­
mi zatruwacie jej pel'Ile poświęceni- i bez­
interesowności życie? Co to, świrki stroi· 
cie, żywca szukacie? Jak się rzekło, ludziska za bardzo za­

częli ,pyskować na dyrekcję tramwajów 
miejskich w Łodzi, że to niby zdziera skó­
rę za bilety. Jeden z drugim 'Zbiera się to 
w bramie, to w domu, czy zgoła w knajpie 
przy jednej siarczystej z pieprzem turec­
kim i nUli gardlow~ć, nu.ż cholerować. nuż 
posyłać szanowną dyrekcję w odwiedziny 
do Lucypera z pobożnem życzeniem, aby 
ten uczyni1 z niej Balarkę zaprawioną. smo­
ła, i ,podał na stół książętom i dygnitarzom 
piekielnego pańs,twa. Zyczą jej j'8SZ'cze tyle 
Jjaskudnych rzeczy, że niepodobna ich tu­
taj powtórzyć, majD,c na uwadze moralność 
publiczną i zgorszenie, jakie mogłoby wy­
wolać wśród naszej potulnej li'.ldności pu­
blikowanie takich rewelacyj. 

Sl1owem, dyrekcja tramwajów łód'zklch 
jeBt talk o'brolbiona .ięzyl{ami ludzl{iemi, tak 
oszkalowana, tak oczerniona, ~e aż litość 
bierze słuchać. 

-

Ale pytam się, zaco? Zaco tyle gromów 
na szanowną i niewinną jej głowę? 

Zaco tyle życzeń paSkudnych i nieprzy­
zwoitych ? Za te Illupie 25 groszy? Co to 
jest 25 groszy? ZIotóWkę d'zieHsz na cztery 
części i srprawa za~atwiona. Zaplacisz i je­
dziesz dokąd cheesz: na Balmy, Widzew, 
Zarzew, Chojny i gdzie dusza zapragnie. 
A inaczej to co? Musiałbyś brachu wycią.­
gać giry i /piechota, smarować z Chojen 
na RadogoB?:cz, ażeby randkę ze swoją bog­
danką odwal~ć. I jak musiałbyś się śpie.­
szyć, teby zdążyć na czas. A zelówki. to 
bedka? 

Oho, już słyszę glosy, 1e w Warsza ..... 1e, 
w Poznaniu i w innych miastach w Polsce 
tramwaj jest tańszy, że bi1et kosztuje tyl'ko 
20 gr i t. d. 

Hola, hola panowie, pO'lDalutku, ,poma­
:utku .... 

A co wy sobie myśJ.i.cie, dranie zimne, 

I to ma być sprawiedliwość? I to ma 
być nagroda za takie wzniosłe czyny? A­
dyć takiej dyrekcji pomniki należałoby 
stawiać, na kolanach błagać o podwyższe­
nie jeszcze cen za bilety. 

Niech sobie biorą za bilet 30 groszy, ... 
40 groszy, .. 50 groszy, ... nie.:h sobie bio­
rą z Bogiem, bo chociaż my pomrzemy z 
głodu, ale miasto będzie slynne po wieki 
wieków. 

No co, nie mam racjiT 
K ad e. 

r 

ze s.ceny lótklriej 

"Oczy księżniczki F athmy" 
Teatr Popularny 

wycirusy, skąpigrosze jedne, krzykacze za- Sztuka ta jest w calem tego słowa zna-
trawne, że prestiż miasta to frajer? czeniu komedją, pelno w niej nieoczekiwa-

To czemże Łódź wobec reszty miast vr nych sytuacyj i arcy?:abaW'Ilych epizodów. 
Polsce ma się poszczycić? Czem zaiIllipono· Niezrozumiałe wydaje się jedynie, dlacze­
wać do jasnej .... ?! 

Kanaliizacją? Jaką kanalizacja, T Gdzie ~o Stefa., żona profesora BronJewskiego (p. 
ona jest i kiedy będzie? :Marja Hryniewicz-Winklerowa), która w 

Opera,? Teatrem? "Operę" to robili kie. dwóch pierwszych aktach sztuki przedsta­
dyś b. radni Bialer, Holenderski i Potap- wia typ kobiety ograniczonej, płytkiej, gra­
C'Zuk, ale .poszli już dawno na emeryturę, fomanki, odrazu pod koniec 8ztuki staje 
a o teatrze to lepiej nie gadać. się wielką, utalentowana, artystką filmowa., 

No więc czam, czem, pytam? Prezyden- która swą inteligencją i wdziękiem podbi­
'tów komisarycznych inne miasta też mają, la cały świat. Sztuka nie pozbawiona jest 
Zydów też, złodziejaszków i bandyciaków rÓWlIlież Świetnej satyry na obecne stosun­
różnych wypuszczonych z cili'py na mocy ki w sferach wplywowych. 
aIIJJIlestji również, no i co "kurza wasza Należy stwierdzić, że repertuar Teatru 
nieduita?" Jak przyjedzie jakaś wycieczka P.opularnego w Łodzi przez dawanie sztuk 
z zagranicy, to inne miasta oprowadzają plerw~zorzędnych autorów coraz bardziej 
ją po ~uzea.ch, po teatrach, operach, pla- 1Z~:s'k~Je na w~rtośC'i. W ~mawianej kome­
cach, /plęJknych budowlach, a my co? Każe- dn Il:norą udZIał następuJący artyści Tea­
my im podziwiać asfalt na .,Pl1acu wO!no-1 tru Popularnego pp.: Har.ia Hr~'niewicz­
ści", albo 'Iliękne bajorka na niezabruko- Winkierowa jako Stefa, świetna jak zwy­
wanych ulicach przedmieść! A tak pakuje klJe lP· Saha ZiE.'lińska w roli służącei Ma­
się ealą taką paczkę do tramwaju, każe się rysi, p. Liebek K I,'aśniewska w roli TIeginy 
zap~cić i taki każdy gość odrazupoczuje, p~yjaci6tki Stefy oraz pp. Mieczysław 
że to jest Łódź i będzie ją pamiętał długo, Wmkler, Marjan Bielecki i Stefan Winter. 
I to nie jest może podnoszenie prestiżu ro- Na uwagę ponadto zasl'uo-uje doborowa 
dzinnego miasta? I za to rob~ć takie pa- orkiestra Teatru Popularneg~ oraz dekora-
slmdne kawały szanownej dyrekcji? eje art. maI. B. Rysiewskiego. 

, 

Kino-Teatr "IKAR" dawniej ,,DOM LUDOWY" Przejazd 34 
lig 4. 781 wyświetla dziś i jutro 

Marsz Rakoczego oraz ::MirrODjElmORidy~~ 
w przerwach koncert rewelersów łódzkich - .... Następny program: "MIŁOSTKI" 

WDiedziele i świłita poranki o godzinie 12 w południe. 
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- Celunlu! Jeszcze lo nie śpisz? - zapytała matka, zbliźaJtl-C się 
do córki, - cóż to? ty płaczesz? ~ dodała., wid. Iq na. jej licach,­
cÓŻ ci to? 

CeIina otarła łzy, 
- To nic mamo! - odpowiedziała - to ule, płakałam, sama nIe 

wiem czego, - dodała., stua.jąc się ukryć swoje rozstrojenie duszy. 
Stolniikowa usiadła., sethWyciła córkę za głowę i złooyła maciemyń-

ski pocałunek na jej czole. 
- Domyślam śię - rzekła - czego płaczesz kochana Celinkol 
Celina. z8ld!rżala.. 
- Ol nie mamo! nie! - ~wiedtia.ła. drżQ.eym głosem, - nie 

domyślasz się, 1>0 ja. sama nie wiem, dla.czego płaczę. To minie, to 
przejdziel ' 

- Ha! moja. córko, trudtno matkę oszukać, - rzekła m.a.tka z łagod­
nokią. - Twoich łez nie potrzebuJjesz się zapierać, 1>0 one chyba. do­
wodzą. u ciebie tytko wiele uczucia. Chciałam się sama o twem uspo­
sobieniu dowiedzieć, nim z ojcem coś sł..anowczego przedsięweźmiemy. 
Pan Cześnikiewi~z oświadczył się dizisiaj ojcu - powiedz mi teraz, cr:y 
mu twej ręki nie odmówisz? 

CeIina w głos zrupłakała. 
- Ależ się uspokój, Celuniu - rzekła szybko PGali Sto1nikowa -

jeżeli się sama ciebie pytam, to możesz z tego wnioskować, że zmu­
szać cię ani ja ani twój ojciec nie będziemy. Zalpewne pan Cześni.ki&­
wkz i tOibie się już oświadczył; powiedz mi więc, coś mu przyrzekła.. 

Celina przestała płakać, widocznie jakieś postanowienie zawła.1-
nęło jej dlUszą.. Po krótkim namyśle l"Zekla. głosem stanowczym: 

- Kochana mamo! Pan Cześnikiewicz nie oświadczył mi się je-
8~cze, a jeśliby mi się miał oświadozyć, nie przyjmę jego oświadcze­
nia., bo ja kochana mamo zdecydowałam się pójść do kl8.S7Jtoru1 

Ostatnie słowa wymówiła z wielkiem wysileniem, a. potem głośno 
zrupłakawszy, rzuciła się w objęcia matki. Stolnikowa z przerażeniem 
słuchała CÓT'ki. 

Do klasztm-u cóż to? Jedynaczka., dlzied:ziezka. wielkiego klucm 
i do klasztoru? To niepodQlbnal 

- Proszę cię Cel'lllJliu, CÓŻ ci to? Skąd ci nagle myśl o klasztorze 
PNYszła do głowy? 

CeIina nic nie odpowiedziała, Stolnikowa uspokajała ją tak 
mogła, ale to nic nie pomogło. 

Stolnikowej nie poz05tawało nic więcej, jak pozostawić córkę 
samą., są.dziła bowiem, że wstąpienie 'd'O kla.sztO!l"U jest wyskokiem cho­
robliwej fantazji Celiny lub teri jej antYlPatji do Cześnikiewicza.. 
Rzekła tedy, całując córkę w głowę: 

- Nie troszoz się moje dzieC'ko, ani ojciec, ani ja, zmwml.Ć cię nie 
będziemy. A teraz oddal od sielbie złowrogie myśli, Pan Bóg wszystko 
na dOlbro twoje nakieruje. Dobranoc! 

poca.łoWaws'zy córkę jeszcze raz w. czoło, wyszła. 
Celi na rzuciła się na kolana. 
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Szatny był ciekawym, co takiego będzie mógł zoba.ozyć, dlatego 
mów zapytał: , 

- A Mości Dobrodzieju, ji8k t~ jesteś l!krytym; przecież mnie 
moona powiedzieć, cóż takiego? 

- Nol hal hal hal.,. UW8.Ż8Jj Waćpan, hul 001 hul '" ot pan CJ­
gam dostanie ubiór, pię6dzieeiąJt d'Ulkatów i i.. dwadlZieścia bat0-
gów!", 

Szatny się zad,ziwił. 

- Ależ słueha.jno Waqp.an, to być nie mme - mekł - lo być ~ 
może, na. żooen ~óI.b tego być nie m~el 

- Jakto nie może? co Waćpan solbie myślisz? - mpyta.ł pod;­
st8.i1"OŚci ujm'llliąc 8'ię pod boki. 

- A tak, być nie mooe I - powtórzył szatny - tak JWPan St03.1.. 
nik ~ług nie wynagradza. Zwycrzajnego chłopa bić nie pozwaJ~ 
a cóż dopiero wybawcę swej córki. Pamiętasz ja:kto Waćpana zbesz.ta.4. 
kiedJyś dał plagi fornalowi? OtM radzę nie bić cygana., abyś nie po-
7lbył clhleba.. 

Podstarości tw&rZ oo'Ull'ZYł, a potem wrkmusił: 
, - Baht ." Przeci~ pan Stolnik sam to rozkazał p:t'IZez służą.-

cego. 
- To nie nasz służący, to C:r:eśnikiewicza.. 
- W,szystko mi jedno. ' 
- Weźmij pan odpowied~zi8ilność za to na siebie, bo ja ręce uIXlJl'o 

wam. 
- R07lU.mie sięl 
- Zaczekaj jednak z egzekneją., póki ja się nie prnekonrum, CZJJ 

rzeczywiŚCie pan Stolnik wydał taki rozika'Z. 
- A to Waćpan idi z ;panem Bogiem. 
Sza.tny schwycił za. CIUlJPkę, aby jruk najprędzej wyjść, ale w te-j 

też obwili cygan ukal1Jał się we drzwiach. 
Gdy w pokoju podstarościego toczyła się powy1ŻSZa rozmowa, klę­

c:a;ał cytgan OIbok swego łóżka. Głwę ukrył w dłoniach i tak zostawał 
w niemej, ni9l"UChomej postań 

Naraz podniÓSł głowę i za.ła.mal ręce, 
- O Booel o nielbal - wyrzekł żałośnie,-na 'cóż się urodziłem! 

CZ'}'t na. a,wsze skazanym będę na te męczarnie?". Ledwo promień 
jaśniejszy ZQlbłyśnie mi, jnż znowu szybko gaśnie", Tmeiba rzucać 
wszystko, aby znów żyć w pogardzie i dlz:ikości I ; , • 

TIU westClhnął głęboko. 
- Matka mnie oozekuJjel,., - mówił Z'JlOW'll !PO chwili, - moja 

ddbra m.a.tka, " a ja oderwać się nie mogę. O ty mi dobrze radzisz 
moja matko! •.. talk, idę mów do ciebie, zosia.nę przy tolbie, z tobą. żyć 
będJę jIuż na zawsze. 

N.asta.ło krótkie mflerzenie. 
- Pójdę, ucieiknę - ~ał d:a;lej - l .turi nIgdy nie wrócę. Rmcę 
~ najdzik6ze życie wieść ~ a może zagoi się serce moje, 
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Ocb! to serce! pęka, rwie mi się z piersi, czuję jak roi się krwią zalewa, 
a jednak •.. nie mam mocyoddalić się. 

- A jednak rzucę ten kraj, OIpUszczę miejsce. gdziem tyle doznał 
rozlwszy i tyl e męczarni !... Jednak te mę.czarnie były słodkie dla 
mnie. Tak!... pójdę! pójdę! j'UŻ nie wrócę!... Ale ten ogień w piersi? .. 
Ha! łzy codziennie wylewać będę, a może one ten ogień ugaszą., TakI 
pójdę, zaraz p·ójdę i już więcej nie wrócę. Niel - Nie!. .. Po chwili 
znowu zaczął głosem rzewnym, smętnym: 

- Ale ona taka dobra!... Taka piękna!... Jej oczy tak przejmują. 
do głę.bi, tak wnikają w duszę!... jak noże krają. mi serce, ranią je, 
B jednak zabić nie mogą.. Odb! wiecznie chciałbym ,cierpieć, gdY'bYDl 
tylko mógł patrzeć w tę twarzyczkę anielskę., przez całe życie cb'Ciał­
!bym s·łuchać jej wdzięcznegO' głO'SU ... ale jam szalO'ny, tak szalony! 
,W głO'wie Jlli szumi, krew lica zagrzewa... tak, jam szalonylOna 
:wielka pani, ś1iozma. śliczniejsza od ani.oła, a jaJ... nędlZarz, nie śmiem 
nawet powiedzieć, com za jeden .. , O B.oże, zabierz mnie lepiej z teg(l 
świata, bO' jeśli mnie nie zabijesz, ja sam się zabiję! Ona do mnie tak 
łagodnie mówi. tak się o mnie trO'szczy, jak gołębica Q swO'je pisklę, • li 
!bo nie wie. com za jeden! Och! gdy tak jej w oozy patrzę, coś niewi­
(tomie p()lpycha muie, abym padł jej do nóg, ucałO'wał swPy·,· alem· 
Ja. .. nie mogę nawet tego do siebie wymówić, bo lękam się sam sie­
ibie~ Tylko całuję miejS'Ce, na którem jej nO'gi stały. całuję 1'zeczy. któ­
rych się rękami dotknęła.,. ol ja jlj. tak kO'Clh.,.1 Milcz j~ku, nie 
lbluźnij! Ona anioł, a ty . . , a ty. ", 

_ Cygan I --; krzykną.ł Kuba pioounującym głos?m, r~zwarłsZY 
anmi z hałasem - hej 'zabieraj się uatychmiast do WIelmoznego pa.-. 
ba podstarościeg.o! NaJtyabmiast - słyszysz?1 

Cygan prZelękły tern nagłem pr:zerwaniem swych myśli, pod\­
niósł się i m.oment ani słowa przemówić nie mógł. 

-'- Będzie zaraz? - zawolał groźuie Kuba. 
I- OtÓŻ jestem, - odP<JWiedział pokornie cygan, 1Jb'łiżajQle 8ł~ da 

Qrzwi. 
Kuba schwycił g:o za k.ołnierz i popchnę.ł mocno. Cyg~n Ili~ na to 

nie rzekł,tylk.o westchnął boleśnie, 
Na dworze było ciemnO', deszcz lał jak z cebra, a wicher wył ~ 

gzymsach zamkowych i' szumiał po drzewach. C~g~n stanął pod mu~ .. 
szkaniem podstarościego; Kuba. .otw.onył drZWI ) wepcbnął go do 
!pok.oju, który był dla niego przeznaczonym. . ' 

_ Slucl1aj łajdaku, cyganiel - z8J~knlj.ł podstarośel, - Wle$Z, 

po co cię kazałem wO'łać'1 • . . 
Cygan z poroszeniem głowy dał znak, ze me WIe. 
_ Za;raz ci powiem, - rzekł głosem szydercz)"ln pod,gw~ci, ..... 

oto JWPan Stolnik za przysługę uczyniO'ną. jego córee, daje ei pięć­
dziesiąt dukatów, ten tu oto ubiór i każe ei wynosić się ze zamku na.­
tychmiast, ale poprzednio dosta.ni~ in'Dł nasrOOę, tobie najwlaP 
ŚCiWS;l~a. 
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o nisj mówić i niedługo potem zUJpełnie o wszystkiem z.a.pomniano, 
Tylko po Cześl:ikiewiczu bytby katcty poznał zmianę, gdyby był pilnie 
dał na ni~g.o baczenie, już nie sypał dowcivami, a jeżeli jaki powie­
dział, t.o z przymusem. Nikt jednak nie zwrócił na to uwagi, prócz 
pań, które d.otychczas bawił, Przypisywały .one tę zmianę bądź to 
ciągłem milczeniu panny Celiny, bądź tej innej jakiej okol i cznośei, 
która dała PO'wód roztargnieniu Cześnikiewic~. 

PO' skończonej wieczerzy poszli wszys'cy do sa,lonu i tam bawili się 
dość późn.o w noc, już bowiem było dobrze P.o północy, gdy 'Panie pa­
nów opuściły. Celina oddaliła się dO' swej komnaty. \Vnet też ka­
zała' .odejść pannom służę.CYJIl, bo chciała pozostać sama. Zgasiła. 
światło, usiadła na fotelu przy oknie i, . . zaczęła płakać. 

Z P.oczą.tku sama nie wiedziała, czemu płacze, dopiero zwolna, po­
woli, zaczęły się twarzyć w jej duszy obrazy, które też Ulstami wy­
powiadała, 

- Więc cię chcą oddalić, - mówiła do siebie ze łzami, wy;pędza­
ją cię w świat". precz .odemnie, .. , a ja tak rada z toib!! przebywa. 
łam l .. , Nie marrn patrzeć na ciebie ... nie mam mówić z tobąl . ,. Bo-. 
że! cÓŻ się dzieje ze mną? J"a - Stolnikówna TUTaj ska, przyszła pani 
i dziedziczka wielkich dóbr, a on!.,. Jednak wszyg,tkie dobra. wszyst­
kie klejnoty, wszystkie roZJkosze, nic nie znaczą wobec jednego twego 
spojrzenia, a ciebie mi wyipędzają.. Czemuż mnie PIw Bóg nie stwo-. 
rzył żebraczką., cihłopką., nędzarką., kiedy dał mi takie serce? 

Tu na.gtąjpiło długie mil~zenie, przerywane łkaniem holesnem. 
Po chwili móWiła ~nów dalej: 
_ Ol i w twojem oku wyczytałem płO'mień, który dlla mnie tli · 

w sercu twO'jem. Twoje oko tak czylSte, że przez nie widzę twą szla..­
chetną ooszę. Ol jak ty mnie kochaszl Ty nieszczęśliwy i ja nie­
szczęśliwa I 

ZnO'wu nastała chwi'}a milczenia, nowy bowiem potok łez. prze ... 
rwał jej mQwę. 

- Może i tera.z spoglądasz tutaj, ozy mnie nie ujrzysz. 
To mówią,<: podni.osła się, uchyliła zasłony i łzawe okO' utkwiła. 

w przeciwłegłym klombie. 
- Ach I widzę eię, widzę - rzekła do siebie d&1ej, - klęczysz 

pewnie prosisz o błogOSławieństwO' Boga dla mnie, bo mnie kochasz. 
Ni eis z.czę śli wy, nie wiesz, te tak ry,chło musisz się ze mną rozłączyć! 
Ol gdyby mO'żna, gdyby można, p.owiedziałabym ci, że i ja .. , że i ja ......... 
ciebie kocihaml Boże I co mówię I Ach I serce mi pęknie! Boże! czę-
muż nie jestem taik, jak on, cyganką!? , 

To mówią.e z głośnym płaczem ukryła twarz w dłonie i rzuciłą. 
si~ na fotel. 

Jak dług.o tak siedziała, sama nie mogłaby powiedzieć, bo jej duch 
uleciał daleko w krainę marzeń. 

Naraz d'l'ZWi się otW.orzyły, światło w pokO'ju zrubłyslo i W pro8l'l 
ukazała się ze świec~ pani Stolnikowa.. 
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N as~e ro~mówki 

o masonerji 
= Co to jest masonerja? = Masonerja al1bo wolnomularstwo jest 

tajnym związkiem wszechświatowym, kt6-
rego celem jest zdobywanie wpływu na 
władzę paI'lstwową we wszystkich pań­
stwach zapomocą protegowania własnych 
lub od siebie uzależnionych ludzi na wa!t­
tnoe stanowtiska w polityce, 8IdJm.~n1stTacjj, 
sądoWlllictwie, prasie, itd. 

- A teraz niech mi pan powie, na i:O 
potrzebne są masonerji wpływy na władzę 
,państwową? Bo ieżeli ktoś zdobywa Bobie 
wpływy, tD ma na oku jakiś cel. Albo chce 

, się zbogacić lub szuka zaszczyt6w, orde­
rów, tytułów, albo chce przeprowadzić ja­
kiś pl:an, jakąś ideję. Do czegc dą;ży maso­
nerja? 

- Ostateczne cele masonerji nie sa zna­
ne. '\i\' iedzą o tern tylko nielicvne osoby na 
świecie . Są to tak zwani najwyżsi wta­
jemniczeni, albo wolnomularze najwyż­
szych stopni. Przypuszczalnie chodzi o 
'skupienie w rękach niewielu ludzi kontro­
li, a więc i faktycznej władzy nad całym 
światem. Chodzi pra'I dopodol:mie o stwo­
rzeni'!) tajnego rządu wc:;zechświatowego, 
który według swoich plano w i interesów 
k.ierowalby poli tyką wszystkich rządów 
'jawUlych. 

- Czy to aby nie bajki? Przecież to 
lby1by spisek i nie mógllby się dliu,go ucho­
wać w tajemnicy. Jak u naB powstanie ja­
kaś tajna organizacja, zaraz wykryje ja, 
[policja i odrazu wiadomD, kto do niej na­
leży i jaki e są jej cele. 

- Tak właśnie mówią. masQlni, aby 
przekonać ludzi naiwnych, że wolnomular­
stwo nie jest żadnym spiskiem a tylko nie­
winnem stowarzyszeniem, którego celem 
jest r{)zpowszechnienie wzniosłych i szla­
ehetnych haseł. W rzeczywistości wykry­
cie światowego spisku masońskiego nie 
jest możliwe, gdyż w takiem śledztwie mu­
siatyby uczestniczyć wszystkie państwa 
świata. 1edno pallstwo nic nie zrobi -
może tylko zakazać masoner,ię w swoich 
granicach. Może nawet prowadzić śledz­
twa, ale gdv natrafi na nici, ,prowadzące do 
jnnych państw, musi milczeć, bo do cu­
dzych spraw tadnemu państwu mieszać 
się nie wolno. Dlatego mamy tak mało u­
rzędowych dokumentów, dotyczą.cych ma­
sonerji. Są. przeważnie tyIku wiadomości 
prywatne, przedstawiane przez masonów, 
jako wyssane z palca l wymyślone. 

- Od kiedy właściwie istnieje masone­
rja? 

- O początkach masonerji rMnie mó­
wią.. Są nawet zdania, że masonerja istnia­
ła już w starożytnym Rzymie, i że jest wo­
bec tego tak samo stara albo je.szcze star­
sza niż chrześcijańBtwo. Są to jednak przy­
puszczenia nie oparte na niczem, 1 eślii 
trzymać się będziemy świadectw, zasługu­
jących na wiarę. to początek ruchu wolno­
mularskiego zbiega sIę zrewoluclą frauC1l­
ską w końcn 18 stulecia. Wielka rewolu­
cja francuska to początek upadku rza,.dów 
monarchicznych. Władza w państwach za­
czyna przechodzić z rąk munarchów d{) 
rządów konstytucyjny~h, zale'żnY'cb w 
mniejszym. lub większym stopniu Dd tak 
zwanej woli ludu, reprezentowanej przeli 
parl'amenty. ZjawJa się więc możHwDść 
wpływania tak na skład jak i na politykę 
tych rządów. Przedtem rządy sprawował 
sam monarcba lub w)"Znaczeni prze'l niego 
ministrowie. W każdym razie wola monar­
chy byla dla nich najwYŻBzem prawem. A 
m{)narcha był niezaletny, gd~ nikt nie 
mial wpływu ani na jego dDjście do wła­
dzy. ani te1 nikt nie mógł odebrać mu jego 
stanowiska. 

::....; Czy to prawda, te pierwszymi wolnQ­
mularzami byli wielcy bankierzy i pr:r.e­
mystoW'Cy? 

- Nie ~ tak nie bylD. Dl) pierwszych 
lóż wolnomularskich należeli przedtnrSzy­
stkiem politycy 1 rów ideowcy, Chodziło 
im u pozyskiwanie dla swoich haseł i ce­
l{jw ludzi wpływowych, a. takte o tajne 
nawiązywanie stosunków z wyz.nawcamJ 
łych samych Lanł w innych kralach. Ban­
kierzy, finansiści, przemysłowcy iprzys~li , 
p6fuliej. Poznali oni, !te te tajne związki 
mogą zdobyć duży wpływ na wieWe ru­
chy masowe, odgrywające rolę w wybo­
rach i zaczęli szukać z. nimi porO'Zumienia, 
aby ut.yć ieh od swokh 'cellów. Wtedy to 
powstały stopnie wtajemniczenia.." ma80-
nerji. 

- Co to są te stopnie i ile ich jest? 
:...; To także rzecz niezbadana. W zwy­

czajnych lożach masońskkh jest około 
Itrzydzieści sto'pni W'tajronnicze'll'ia. Cł, któ­
rzy doszli do najwyższego stopnia lożowe­
go nazywają się mistrzami. Pó7.niei są loże 
wyższego rzędu w których zasiadają ju:l: 
tylko sami mistrzowie i ci znowu mają 
sll·Q.ie sotopnie. Na;d temi misrzo~'Skie!ITli 
lożami są jeszcze- wyŻcSze związki, te ma ią 
rÓ\l'n i eż stopnie. Podobno iotnieje przeszło 
90 stopni włltjemniczenia. Ale to zapewne 
jeazcze nie koniec. 

- A czy masoni znają się wzajemnie! 
- Członkowie jednej loży znają się, 

flna Le1 ją na wM czł'o'l'l.k'owie różnych lÓŻ. ale 
czlonkowie lóż niższego rzędu nie znają 
członków wVŻcSzych związków wolnomular­
skich, a ci znowu nie znają członków naj­
l' yż;:;zych władz masonerji. tembardziej, 
że skład wyższych związków jest między­
narodowy. 

- W takim razie jest to jakaś tajem­
nicza i okrutna potęga światowa ta maso­
nerja . Popro"tu spisek na całą ludzkość. 

- Nie inaczej. Najlepszym dowodem 
jest walka, jaką toczy z maso-nerją Ko-

'N'umer ~ = ORĘDOWNIK, poniedziałeK. ilnia 20 stycznIa 19~ = Strona I1 

Szydełkowe arcydzieła. 
Legenda o Ariadnie, pięknej i mą.­

drej królewnie, poucza nas, że już 
wówczas klębeJ, wełHY odegrał nieby­
łejaką. rolę. 

Nowoczesne Ariadny, biOTąc do po­
mocy druty i szydełka, niemniej sku­
tecznie znajdują wyjście z labiryntu 
dZiSiejszej mody. 

Roznamiętnienie do szydełkowania 
i machania drutami doszło obecnie do 
zenitu. Zasnuwamy matematycznemi 
formułkami wełny, bawełny i lnu 
wszystko, co tylko można, od stóp do 
głÓ'\v. 

Dzisiejsza pani nie zawraca sobie 
głowy bezużytecznemi ozdóbkami. Mo­
da nakazuje być szykowną. i równo· 
cześnie praktyczn~. Kładzie więc w rę­
ce wesołe, połyskliwe druty, każe do­
bierać ulubione kolory z tysiącznych 
gatunków, zwiniętYCh na kłębki - no, 
a teraz pokaż, co potrafisz. l 

A że to nie jest żadną filozof ją, ale 
raczej sztuk~ zręczności. z którą bez­
mała wszystkie jesteśmy na najlepszej 
stopie, świadczą owe niezliczone do­
wody w postaci najróżnoroclniejszych 
sweterków, kamizele1" coraz częścieJ 
także sukien i kostjnmów, wykona­
nych własnym przemysłem. 

A ileż możliwości nastręcza wą.tła, 
snująca się niteczka w dziedzinIe 
modnYCh dzisiaj drobnostek, uzupeł­
niają.cych garderobę szrkownej panI, 
- zbyteczne wspominać. 

Z pasją robienia na drutach jest 
podobnie, jak z jedzeniem świeżych o­
rzechów. .Tak się raz zacwie, trudno 
się od nicb oderwać. Po jerlnym swe­
tel'ku zaczyna się drug'i, modna kami­
zelka również się przyda. Obojętne, z 
czego. Można zaczl}ć od ,,'ełny. Zawsze 
to praktyczne. I na plaży, jak słollce 
się skryje, i w podróży wiele miejsca 
pod paltem nie zabierze. a w portach 
to już bez niej się nie obędzie. 

Prócz welny przędza sztucznego je­
dwabiu, lnu i bawełny stwarza nieo­
~raniczone pole działania pod magicz­
ną batutą. stalowych lub galalitowych 
drutów. 

Podatne, modelujące kształty tka­
niny, wykonane techniką. drutową, na­
dają się doskonale na suknie, komple­
ty. Delikatne, jak pa.ięczyna. koronki 
ręczne, ażuro\\'ym powiJ,lanym dese­
niem wykonane, mają. zastosowanie 
nawet w wieczorowych sulmiach. 
Pięknie drapujące się 7.aboty, berty 
i minjaturowe okrywki z Cienkiej gru­
zełkowatej nitki zawsze modne, mile 
i ciepłe. 

Z szrdełkiem i drutami jeste§my o­
beznane wszystkie - zawsze jednak 
chętnie poznajemy nowe ściegi. Oto 
kilka wzorów na prace szydełkowe -
nadają się na bluzeczki i kamizelki 
wiosenne. 

WZÓR W LUKI 

pek w pierwsze oczko początkowego 
łańcuszka, 3 oczka powietrzne, 1 słu­
pek w 3 oczko łallcuszka, 3 oczka po­
wietrzne i po'\vtarzamy od począ.tku. 
2 i wszystkie następne rzędy, jak l-szy 
rząd, tylko wkłuwamy słupki w pół­
słupki. a półsłupki w słupki. Wkłuwa­
my stale w cały górny człon słupków. 

WZÓR W PRĄ.ŻKI Z DOROBIONEMI 
RZ~DAMILAŃCUSZKA,WYKONANY 

SZYDELKIEM 

Najpierw szy(1eł1,ujemy niebicsl,ie \ 
tło w rzędach 'półsłupków, Idc}cych tam 
i ZpO'Wl'otCll1. "'kłu\\'amy stale tylko w 
przed n i człon półsłu pka. Po u kOllcze­
niu tla szydełkujemy białą wełną ści­
słe oczka według rycin)'. 8eisłe oczka 
chwytają naolwło pólsłupki tla. :\fitka 
znajduje się przytem stale ocl spoclu 
roboty, przeciQgamy ją jako kłuczl,ę 
po 1,ażdym półsłupku i pl'7.ecif,lgamy 
przez· kłllCzl{ę, znajduj:!cą siQ na szy­
dełku. 

wzón GWlAZDECZKOWY 
SZYDELKIEM 

SzydełkUjemy tylko w rzędach pra­
wostronnych, jak następuje: 1 rząd: 
t półsłupki (grupa) w co drugie oczko 
łańcuszka pocz~tkowego. 2 i wszyst­
kie następne rzędy: po l grupie w 
oczko środkowe dolnej grupy. 

TLO SZYDELKOWE, WYSZYWANE 
W KWIATKI 

Najpierw szydełkujemy niebieskie 
tło, w rzędach, idą;cych tam i zpowro­

Szydełkujemy w rzędach, idących tern. Pierwszy rząd: 1 słupek, 3 oczik.a 
tam i zpowrotem. 1. rząd: 1 półsłu- powietrzne i 1 słupek (grupa) w 00 

czwarte oczko poczQ.ikowego łailCUigz. 
ka. 2 i wszystkie następne rzędy: po 
1 grupie na ku pomiędzy dwiema. 

dolnemi grupami. Po ukol'lczeniu szy­
dełkowego tła wyszywamy jasne 
kwiatki według rYCiny. 

WZÓR W DWUBARWNĄ. KRATt: 
NA D.RUTACJJ 

Pl'zerahiamy w rzędach , idących 
tam i z pO\\l'otrl1l. Najpierw \\ yrabia­
my tylko poziome białe pa ~y. pionowe 
pasy kraty haftujemy potem sciegiem 
tryl,oto\\'ynl. R7.Qdy l do 4 przerabiamy 
łososiową wełną, po prawej stronie 
wprost, po :ewej nawywrót, 5 i 6 rząd 
przerabiamy białą. wełną. po obu str()­
nach \\ prost. Uważamy przytem, aby 
6 rząd był stale rzędem powrotnym; 
w ten sposób otrzymamy po prawej 
stl'ouie roboty prążek z oczek lewych. 
Po Uk011C7.en iu roboty !laftujemy białe 
pionowe pasy Ścieldcm łaTIt:uszkowym 
w ocJstQpa ch C7.terech oczek. Ściegi 
Chwytają. za poprzeczIle nitl{i prawych 
oczek. 

Efektowne składanie serwetek -
ściół katoHcki. W ostatnim stuJleelu nie' co i z taką gorliwością rzeczą drObną.] :::..... Sa, dowody, że kierownictwo maso­
było ani iednego P3jpie.ża., ktÓtl·y nie wydal- Watykan doskonale zna tajniki masonerji nerii światowej spoczywa w rękach ży­
by kilku encY'klik. wzywających do walki i dlatego nazywa ją wielkiem niebezpie- dowskich. A w każdym razie istnieje hU­
z masonerją jako światowym spiskiem, czeńsłwem 3wiata. ska współpraca między masonerją. a żydo-
czyhającym na zgubę ludzkości. Stolica A jaki jest związek między masonerją stwem i iest wiel'e wspólnych celów 
Apostolska nie zajmowałaby się tak gorą- a żydostwem? 1. Przęska. 

• 
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Styczet. 

l 
NIEDZIELA 

Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Henryka b. 
Poniedziałek: Fabjana 

i Sebastjana 
Kalendarz słowiańsld 

Niedziela: Ratymira 
Poniedziałek: Przezdzi­

stawa 
Słońca: wschód 7,53 

zachód 16,14 _a Dtugość dnia 8 g. 21 min 
Księżyce: wschód 3.34 zachód 11.22 

Faza: 5 dzień przed nowiem. 

Adre! redak[ji i admininra[ji W todn 
telefon redakcJI i administracji 1.73-55 

. Piotrkowska 91 

Godzioy przyjęe dl. iatere.eDłów 
od 10·-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
, . Noc.y dzi~ieJszej dyżurują apteki: Jan­
KlelewlCza. St. Rynek 9 (żydowska). Głu-

I choW6kie~o, Narutowicza 6. Hambur!!a, 
G~ówna 50. Pawłowskiego, Piotrowska 307. 
Plotrowskie.f(o, Pomorska 91. Steckla. Li­
manowsk ieg{) 37 (żydowska). 

Pogotowie: tel. 102-00. 
Straż ogniowa: tel. S. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - t2 pol. "A'la i Janek 

IW krainie czarów", 4 'PlO poł. "Szesnasto­
la.t~a ", ~,30 w. ,.Poskromienie ljłoŚlIlicy". 

.T.ea.tr Popularny - 4,15 i 8,45 "Oczy 
Ikfll ęZ'lll czne i F a Uh un v". 

Dom :'udowy (HZlO'olwska 84) 4: 15 i 8 15 
.. Tyl[{Q Ty". ". , , 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria . ' Metro.-:- .,Walczą o tyde", 
Capitol - "Chmskie morza". 
Corso - "Burza nad Andan.i. ", 
Czarv - "PoClil:\ig - widmo". 
Miraż - "Złote jezioro", 
Mimoza - "Niebezpieczny flirt", 
Icar - "Marsz Rakoczego". 
Oświatowv - "Zemsta pan X", 
Palace - .,Ta albo żadna". 
Przedwiośnie - .,Urojony świat". 
Rialto - .,Oczy czarne". 
Stylowy - "Wonder Bar". 

KOMUNIKATY 
Dzisia,j, w niedzielę, o g. 12 

w sali Hemenowa odbędzie się 
wielkie zgromadzen,ie Stron­
nictwa NalJ"odDwego, na kłó­
rem zasłaną wygłosZlone refe­
raty "Dlaczego PPS. musi słu­
:żyć :tydom". Wstęl~ tylkG za 
legitymacjami członkowskie­
mi. 

POGODA WCZORA.J 
. Korr~lU,nj[(at 1ód1zkiej s1acji me{eOTolo­

~1>c'Znel1 100'Zy miejsIldem mru'zelwm w Palllku 
,Sienkiewicza na dz·ieJ'!. 18. b. m.: Najwyż­
sza telilllperrutu.ra w cią,g'u doby ulbie<Yłej 
,p.lrulS 2.5, najlni'żBiza minus 1.5. Baroon~tr: 
7~O.~, . Tendencja: niez·naczny wzrost 
cJśllJema. Stale wi·atry prunocno - zachod­
.me. 

.JAI(A' BĘDZIE POGODA? 
W da.IBzym ·oiru..,O'JU zachmUTzenie zmiem­

na, /P1"Z.eJ·o1me 0(pa.dY'. Temperatura w po­
iMi1mI z,eIl' a. 
NOTUJEMY 

.Nowa placówka chrześcijańska. W tych 
dllJach powstała w Łodzi nowa chrześci­
jańlSka placówka .p. n. wytwórnia szczotek 
i pędzli, przy uli. Piotrkowskiej 18{). Wla­
ścicie-Iem jest p, A. Nowicki. 'Z okazji o­
twarcia nowego przedsiębiorstwa chrześci­
ja.ńr3kiego skladamy właści,cielowi szczere 
tyczenia pomyślnych owoców pracy. 

Przedstawicielstwo jedynej w Polsce 
, chrześcijańskiej wytwórni cementu "Sa. 
tum" w rękach żydowskich. Prze-<! kllku 
dniami w prasie łódzkiej ukazalD się o­
głoszenie, iż wyłącZ'ne przedstawicielstwo 
lIla Łódź wytwórni cementu "Saturn" o­
trzymała żydowska firma "GlaBi'! i Ska". 
Nadmienić nal'eży, źs wytwórnia {:ementu 
"Saturn" jest jedyną w Polsce tego rodza­
ju plucówką chrześcijańską, wszystlde bo­
:wiem i11Jne wy'1.!wórnie cementu są cal.ko­
wicie opa1nowane przez: 2:ydów. Z wielkiem 
zdziwieniem i {)burzeniem nale~y przyjąć 
ten fakt, temmbardzieJ, ~e do tego czasu 
Iprzedstawicielami wytwórni "Saturn" na 
Łódź były wylącznie firmy ch\'Ze-ścijańskie, 
które przyczyniły się w dużej mielY.e do 
rozpowszechnienia na terenie Łodzi fabry­
'katów tej pierwszej w Polsce chrześcijań­
skiej cemen tO'wni. 

Jak nas poinformowano, głównym' a.k­
cjonarjuszem wytwórni cemen tu "Saturn" 
jest znany przemvslowiec lódzki p. Biedel'­
man, którego napewno musiano o tej smut­
neJ tranzal<cjipowiadomić, Co do firmy 
"Glass i Ska" pisaliśmy juz swego czasu, 
żs ma ona "monopol" na dostarczanioe Ga­
zowni Miejskiej węgla z kopal~l, których 
właścicielem jest 2:yd Natanson. Pootęf}o­
wanie zarządu wytwórni cementu "Sa­
tJurn", jako sprzeczne i \Ho!:\'ie idei od:!:y­
dzenia handlu i przemyslu polskiego. 
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Wybryki elektrowni łódzkiej 
tJ~as,ad~ioQn,e skargi 'łnieszl~ańo6w Rudy PabJarnve,l"iej 

Ł ód ź, 18. 1. Z ostatniego obwie- odwiedzają. nas prawie codziennie 
szczeni a urzędo,wego dyrekeji elek- i skarżą. się na fakt, iż elektrov.nia 
trowni łódzkiej, zamieszczonego w łódzka na terenie Rudy Pabjanickiej 
prasie żydowskiej (oczywiście!) dowie- w dalszym cią.gu pobiera za kilowat­
dzieliśmy się, iż z dniem 16 stycznia godzinę 70 gr (inkasentowi), a 7G gr 
br. w Łodzi będzie obO'Wią.zywala no- (w kasie elektrowni). Nie uwierzyli­
wa taryfa na prą.d elektryczny. byśmy podobnej rzeczy, gdyby nie po-

I tak: przy wypłacie inka.sentowi kazywano nam oryginalnych rachun­
cenę za kilowat-godzinę ustalono na. ków, wystawionych przez inkasentów. 
62 gr, natomiast w kasie elektrowni 'V tym stanie rzeczy postępowania e­
Kilowat-godzina ma już kosztować 69 lektrowni nie można inaczej nazwać, 
gr. Minimalną tę obniżkę potrakto- jak zwyczajnym wybrykiem. Z jednej 
waIiśmy, jak należało, stwierdzając, że bowiem strony publicznie obwieszcza 
opinja publiczna, składają,c.a się z t y- się o obniżce ceny prądu, a z drugiej 
siącznych rzesz zubożałYCh Pola~ów , pobiera się opłaty na podstawie starej 
czeka jeszcze na dalszą., bardziej re- taryfy. W klikunastu wypadkach kon­
alną - a.lbowiem wszystkie dotych- sumenci z ' Rudy Pabjanickiej opierali 
czasowe są. poprostu horendalnie nie- się uiszczeniu tak wysokiej opłaty za 
współmierne w odniesieniu do cen ar- prąd, zasłaniając się słusznie komunl­
ty:kułów pierwszej potrzeby i zysków; katem elektrowni, ale inkasenci roz­
staJe Ciągnionych przez obcy kapitał strzygali spór krótko i węzłowato: 
ze s·poleczeństwa polskiego. "Dla Rudy niema obniżkU" 

Do sprawy dalszej obniżki , ceny za Oburzenie konsumentów w Rudzie 
prąd będziemy jeszcze niejednokrotłlle Pabjanickiej na postępowanie elek­
powracali. Dzisiaj pragniemy tylko trowni jest tak duże, że zamierzają 
zwrócić uwagę na pewien wybryk e· nawet w tej sprawie zwołać publiczne 
Iektl'owni łódzkiej, zastosowany w od- zebranie i z.ałożyć energiczny protest. 
niesieniu do mieszkaI1ców przedmie- Mieszkańców Rudy Pabjanickiej mo­
ścia Łodzi - Rudy Pabjanickiej. R(m- żerny zapewniĆ, że w akcji tej pomo­
sumenci pTądu z tejże miejscowości żerny im jak najwydatniej. 

Z RYNKU PRACY 
Sezonowcy domagają się zawarcia 

umowy zbiorowej. W zwią.zku z oświad­
czeniem komis. prezydenta miasta, iż 
rohooty sezonowe w roku bież. zostaną 
orzpo.~zęte wcześnIej i w sz8rs-zV'cb niż w 
.lana,eh ulbieg-łych rD'limiarach. Związk,j Za~ 
wodo'we .rOlhotmików sezcmowyoh podjęły 
ak·cję o zawarcie umowy z,biorowej na rok 
1936 d.la s ezo·no·woow, zatrud'nionych na 
r01bQJt8ioh m i eiel<'i,ch. 

Los pracowników komunalnych wciąż 
się pogarsza. Związek pracowników komu­
nalnych otrzyma l onegdaj nowy projekt 
emerytalny do zaopinjowania. 'Vedlug te­
go projektu, pracownicy samorządowi bę­
dą podzieleni na trzy kate-gorje ubezpie­
czO'nych. Dotychczas WSZy6Cy urzędnicy u­
bezpieczeni byli na jednakowych warun­
kach. 

Druga. kategorja. pracowników miej­
skich (t. zn. pracownicy kontraktowi) o­
trzymywać będzie emerytury z budżetu 
gminy miejskiej, t. j. jak dotychczas. Trze­
cia grupa, do której zaliczeni będą wszy­
e.cy nowozaangażowani pracownicy. podle­
gać będzie przepisom emerytalnym, tak 
jak pracrJ\ynicy prywatni i ubezpieczeni 
będą IV ubezpieczalni spolecznej, 

A więc znowu pogorszenie ... 

JUDAICA 
Wykorzystują każdą sytuację. Z a.targ, 

j'a.ki ipO'wstJał rnięd'zy wla,Ś'cicielami domów 
w Łodzi, a. dozorcami, został ostate'cznie 
~Ii'k'wid·owany wskute,l( o'rzeczenia korni­
Bji I'OIzj eancz ej. która ui3tali:l.a warunJki 
Ipracy i p,łac d ,Qlwr,cólV na rok 1936, a tem 
sa.mem 'ostaltec'Z'nie usunęła po.d'tawy za­
.tangu. Niemniej sy~uacię obecną pO'tra­
,fili wykoI"ZyBltać II)Je1<!tórzy wlaśoi ci eH 
więk8zv~h domów, a więc wY'łą;cz.nie nie­
mail 2:ydlzi. Oto w ciąlg1U dwudniowego 
okreeu bezumowego, w}lpowiedzieli pl'acę 
Q;naczTheli li ClZ/we dozorców odmowy"h, tak 
.że wetdJ.u~ obli'czeń zwią'Z~ów ok<J!o 20% 
,O'g'Ó'lnej li:c:iby do·z,o·rców ma wymówienia. 
Ipr8.icy\ 'Po'zlOlmie nie bV'oolJ>v w tem nic 
naldJzwy"zajlnelgo" gtdylby nie fakt, ilt na tym 
interesie ±ydO'W8CY 'kamieni,czIllicy zam~e­
r.z.a.Ją za.roibić i tO' podwó}nie. W pie1"\\-'­
szym rzędzie z ch wi:lą olpróźnieni'a mi,ej­
sca doz,orcy pI"Zyimru iąc dJiUtgieg'o polJ>iera­
j1a zmaICl1.lIH! kaucj,e, nieraz po kiJika tysię­
cy 1Z.1lo'tych, a z dmgiej strony świf:)jżo­
/przyjęty z; regu,ty godzi się na ni.ŻiSze wa­
J"U/D!k,i pła'c, rri·ż stary do'wrca. Zlwiap..~i w 
tej sprwwie pod'jęły enel'~iC'lną ak·cię, na 
19, b. m. zwołane ?:ostaly diwa ~romadtze­
nia do'Zorców, na kóryeh sprawa zostalIlie 
OIIll!wiona i powzięte uch wal y to d.o dal­
sze-j a,kcii. 

Oby jak najwięcej. Na zgromadzeniacb 
sj(}nistów łódzkich w toku obrad i sprawo­
zdań roczny'ch z działalności, stwierdzono, 
ze "o}czyzna" żydowska, Palestyna ro,zwija 
się pomyślnie, lecz w dalszym cią.gu daje 
fllę odczuć brak wykwalifikov,:anych robot­
ników w dziale murarskim i betoniarskim 
oraz kamieniarskim, tudzież lekarzy i den­
tVfltóW. Stwierdzono przy te m, że w roku 
1936 z Łodzi wyjechało 23 lekarzy i denty­
stów do Palestyny, na staly pobyt oraz iH 
murarzy,. kamieniarzy i cieśli. Liczby te 
są stosunkowo bardzo skromne, jezeli zwa­
żyć, że w między'Czasie przY'było do Łodzi 
sporo 2:ydów. (k) 

OFIARA KRYZYSU 
Samobójstwo. W polu przy ul. Chłopic­

kiego znaleziono mężczyznę w średnim 
wieku. Jeiącego w stanie nieprzytomnym. 
Nim przyb)"ł lekarz nieznajomy zmarł. Ba­
dania wyJ.azaly, ~e zmarlym jest 4,2-letni 
Stanislaw Wieczorek. bez stalego miejsca 
zamieszkania i bezrobotny. Wieczorek za­
truł się klvasem solnym i wskutek braku 
pomoc~r zmar!. P{)wodem samobójstwa by-
la neclza, {k} 

KRONIKA SĄDOWA 
Pobił rekord. Swego rodzaju rekord po­

bił zawodowy złodziejaszek Józef Konrat, 
bez Btałeg-o miejsca zamieszkania. Dnia 4 
stycznia rb. wy.,ze-dł on z wi~zie-nia na mo­
cy amnestji, tegoż dnia wieczorem na ul. 
Piotrkowskie;, korzystając z tego, że przy 
Btoliku ulicznego sprzedawcy g-romadzili 
się ciekawi. wyciągnął przechodniowi port­
fel i znów powędrował do więzienia, a dwa 
t.ygodnie później stanął przed sądem 
grodzkim w Łodzi i skazany został ponow­
nie na 2 lata więzienia. Jest to zdaje się 
pierwszy z amnestjowanych przestępców, 
który już na nowo "zarobil" dwa lata kry-
min8iłu. (k). 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Pomyślny objaw gospodarczy. Założona 

w ub. roku chrześcijańska hurtownia win 
"Vinonia" przy ul. Andrzeja 7 w Łodti z 
każdym dniem rozszerza krąg swych od­
biorców, ustalają.c Bobie solidnością i fa­
chowa, ob81ugą należn~ renomę. Tajemnicą 
powodzenia tej polaldej placówki handlo­
wej jeBt niezró'\'nana jakość oraz w'[­
k vvintny smak prowadzonych przez Dlą, 
win i t .d. Firma "Vinonia" posiada gen, 
reprezentację doskonałych konjaków, Wó­
ciek i likierów, Najwięleszej Śląskiei Fa­
bryki Wódek Meisner, Poniecki i S-ka w 
Chorzowie. Dobrze rozwijającej się pol­
skiej placó\\ ce życz:rmy joozcze lepszych 
wyników pracy. 

SPDRT' 
Spotkanie pięściarskie CWS l Zjedno­

czone odwołane. Z·rupDwiedziane lila nie­
(h:iellll dlZisiejszą. towa,rzyslde s'po.tkanie 
międzyk'Lulbowe ,.CWS" Warszawa i Zje­
dno cz 0IIl e" (l06t·a'bo 'W ootatniej chIviIi 
,przez dl1Ui:lY'll·ę war\Slz-a wslką odwołane. 
Przyczyną tegQ jale podaje zarząd "ews" 
jrł31t l\.onl·Ulzjla pięściarzy warsza wekkh, 
której uleg>li na zawo<lach w uhieO'ła, nie-
.d1liel~. .... 

.Kolarstwo. Iak się dOWiadujemy kolar­
skJ mecz rolkowy Łódź-Warszawa docho­
dzi ~efinitywnie ' ~o skutku i odbędzie się 
w pJerw6zych dmach lutego w Filhal'mo­
n,ii łódzkiej. Drużyny składać się będą z 8 
kolarzy, przyczem dru'tyna warszawska 
sk.ladać się będzie z najlepszych kolarzy z 
mlc3trzami Puszem i Napierałą na czele. 
L?dź nato~ia,st wystąpi do meczu tego w 
me~o osla.?!Onym. skJadz.ie, gdyż najlepszy 
s'prJ1nter bó<dlZlkJ Em.bT{)dt odaJywa 6wi.czenia 
wojskowe. Mecz ,powyższy będzie pierwszą 
tego rodzaiu imprezą. sportO'wą w Łodzi 
pr~yczem dla orje~tacJi publiczności będą 
za1nstalowane specjalne tablice orjentacyj­
ne, z którycb dOlkładnie będzie można ob­
~erwować w ~rze?jegu meczu. Program 
l~pre~y przewJduJ6 przedewszystkiem bie­
gi ~prll~tero",:ski,e .. Odbędą si~ ,prze-<!biegi, 
ćWler6fma~y l Ipo!:fmały i póliinaly, w któ­
rych słabej kolarze zostana, wyeliminowa­
ni, aby w finale. !Spotkalii się dwaj najlepsi 
kolarze z każdej drutyny. ' 

Król w Garmisch. W dniu wczorajszym 
naj}'epszy hokeista łódzki Król (Ł. K. S.) 
w'yJe~hał do War.szawy, ską.d po polącze­
mu SIę z drużyną repreze-ntacji Polski uda! 
się na igrzYc3ka zimowe do Garmisch. na 
tornee przedOlimpijskie. 

Woźniakiewicz l Spodenkiewicz w obo­
zie. Jak się dowiadUjemy, prócz Chmielew­
skle~?, wyznaczonego poprzetinio jako o­
limpIJczyka dQ .obozu treningowego przed 
meczem z Belg.Ją, wyznaczeni zostali do­
datkowo jeszcze dwaj łodzianie a miano-

. wicie. Woź~ia.k.iE'lwicz.i 8rp<J{je·lllki~wicz. Za- , 
wo~mcy Cl \,'ykazuJą w obecnej fazie 
śWIetną. formę, to te:i: wyznaczenie ich do 
obo7.u prLoooUim'PijSlki.egQ jest bal"lk{) do­
brem posunięciem ,~·ladz bokc3erskich. 

Szermierze na planszy. W dniu dzisiej­
S?HU w lokalu Tramwajarzy ul. ŻlI'irld .:) 

o godz. 17.30 odbędzie się szermierczy mecz 
w szpadzie i szabli pomilldzy zespołami K. 
S. Tramwajarze : Pocztowem P. W. Mecz 
zapowiada się niezwykle interesująco ze 
względu na .:!lIne sldady, jakie występują 
w obu zespolach. Ze względu na propa­
gandę sportu szermierczego organizat(}l'zy 
postanowiJii. że we iście d,la publiczności 
będzie bezpla tne. 

. Zatarg czy nieporozumienie. Jak już po­
krótce donie~liśmy. świetny za wodnik pię­
ściarski L K. P. w wadze pólśredniej Ta­
borek zamierza przenisść się do jednego z 
klubów warszawskich. Jak się o,becnie do­
wiadujemy do zarządu klubu rzeczywiście 
nadszedł list Taborka z zawiadomieniem., 
że pragnie on się wycofać definitywnie z 
życia sportowego i prosi o zwolnienie. 
'Viadomość ta jest wielką sensacją. gdyż 
Taborek d(}ść czesto miał konflikty z za­
rządem swego klubu. W związku z tern na.­
stąpią pewne zmiany w składzie drużyny, 
która w niedzielę Bpotka się z warszawską 
Skodą w stolicy. I tak zamiast Taborka 
wystąpi w wadze półśredniej Banasiak, 
który wal'czyć b!}dzie z Sewe.ryniakiem. 
Prócz tego l{ierownictwo sekcji zamierza 
w wadze ciężkiej wystawić zamiast slabe­
go Wurma, nowopozyskanego dla siebie 
Roolawa. 

UBRANIA, JAK NOWE 
Ł ód ź, 19. 1. Straż gTa'Ilicz:na na tere~ 

nie Łodzi zwróciła uwagę, że nadchodzą, 
znaczne ilości ubrań używanych, które są 
skupywane na terenie Holand,ii i dekla­
rowane jako szmaty do szarpania i prze~ 
róbki. W toku bada!'l stwierdzono, że w 
Łodzi istnieje jakaś szajka, kt6ra znając 
stosunki w Holandji, skupywała mniej 
zniszczone ubrania za bezcen jalw odpad~ 
ki, poczem deklarowala w wwozie do Pol~ 
ski jako szmaty, unikając w ten sposób 
oclenia, jako też zezwolenia na wwóz u­
żywaneJ garderoby. Ubrania te czyszczono 
i naprawiano i jako prawie nowe wywo~ 
żono do kolonji afrykańskiej, jako t. zw, 
"sekundy", tj. ubrania nieudatne i sprze~ 
dawOJlo po cenie nit.szej. Po ustale-niu 
tych fal,tów, strat graniczna zarządziła 
obserwaCje na dworcach. by nakryć komo' 
binatorów na gorącym uczynku. W cza­
sie obserwacji zatrzymaJl10 wczoraj dwa 
wagony używanych ubrań. które nadesła~ 
ne zostaly z Holandji. Okazalo się jednak, 
ze przemytnicy byli również przewidujący 
i ostrożni, albowiem ładunel, był nadany 
na okaziciela, a więc bezimiennie. Okazio; 
ciel zaś nie zglosil się po nadeszły trans­
port, który zostal zatrzymany. Ile skarb 
państwa stracił na tej nowej kombinacji, 
będącej napewno pomysłem jakiejś żydow­
skiej szajki, nie wiadomo. Ustali to dalsze 
dochodzenie. 

Na a.rebrn'!f"ł'ł't ela-an;i,e 

"Burza nad Auda'mi" 
K ino "Corso" 

Film z serj·i lotniczej. Tym razem bo.; 
haterami są kondDtjerzy powietrza - pi­
loci walczą.cy kolejno dla róż:nych państw, 
wobec czego nie istnieje tu patrjotyzm, a 
jedynie uczucie solidarności koleżeńskiej i 
ono jest glównym motorem akcji, Główna 
rola w wykonaniu Jack'a Holit'a wypadła 
wspaniale. Trudno bowiem o lepszego ar..; 
tystę do roli międzynarodowego żołdaka f 
zawalidrogi. Bruta}ny typ męskiej urody 
i szorstkość gry to są jego główne walory, 
co przy dużej naturalności daje doskonalą 
całość. Inni aktO'rzy dobrani zosta,li zupeł­
nie równorzędnie i odpowiednio. 

Psychologicznie film bardzo dobry, a r 
wyreiysero\ .... any został odpowiednio, czyni 
zatem doskonale wrażenie. Na szczególną 
uwagę zasługują świetne momenty bitew 
powietrznych i bombardowania nieprzyja­
cielskich pozycyj. "Burza nad Andami" po..; 
tra.fi zadowolić zate-m nietylko amatorów 
silnych wrażeń, ale i publiczność szukają­
cą konfJ;iktów psycholo,gicznych. Stowem 
bardzo dobry film. 

Również kilka słów należy poświęcić 
dodatkowi w postaci kolorow'ej krótkome­
trażów~i z serji "Silli Simphony" Rysun­
kowe fllmy WaIta Disney'a cieszą się tak 
powszechnem uznaniem, że zdawałoby się. 
JŹ szczegó\'owe ich omawianie jest rzeczą, 
zbyteczną. J e(lnak pokazany nam obecnie 
~,świat. snów" jest szczególnie pomysłowy 
l specJalnie starannie wykonany . . Trudno 
go. t,u omawiać, wymagałoby to zbyt wiele 
mJe]sca, w każdym razie jest on o klasę 
lepszy i od "Trzech świnek" (Czerwony 
kapturek) i nawet od "Arki Noego". 

m-t. 

W kilku słowach 
Dzisiaj w niedzielę o godz. 17 odbędzie 

się w gmachu izby przemysłowo-handlo­
wej konferenCja gospodarcza z udziałem 
konsula w C~arbinie KWiatlwwlSl'iego. -
Pr~ed poludmem o godz. 10,30 I{wiatkow­
sIu wygłosi odczyt w kinie- .. Casinie" p. t. 
"Polacy na Dalekim Wschodzie", 

* 
W miesiącu grudn*iu ub. roku wpłynę­

lo . d? k~s'y komitetu niesienia pomocy 
na]bJedl!leJszym 22.522 zł, zywnościowych 
wartOŚCI 4 tys. zł, odzieżowych 3 ty 3. zł. 
Pc.zatem dochody z imprez clały 2.584 zl. 
OflRry wplynęly od 18.699 ofiarodawców 
Og.ółem zgłosiło się po pomoc 7 tys. ro~ 
dzm, lecz :nie wszystkie zostały obdaro­
wane. 

CzytajCie 
"J!ustra'cję Polską"!' 
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z • .aasze pie.aiądze żądajmy 
dobrego towaru, kupując smaczaą 

musztard~ REMłJ 
w gatunkach, 

---~ Sarepska 
______ ~ Truflowa 

• Kremska 

P 6 504-46.101 

Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 

W CZID~ L ł.6di, Piotrkowska 286, 
• lu ,- tełefon 261>-53 -

poleca w dużym wyborze WelDY na płaazcze, auknle I man­
durki, jedwabie gładkie ł deaeDlowe, pł6tDa białe po'­
clelowe, bieliźniane ł atołowe, firanki, kapy, kołdry 
I Hnle wszyatkie azeroko'ci, bieliznę damską, pończo­
cby rękawiczki i t. ci. wszystko w dobrym gałuDku 

ceny laknaJnli.ze. n 4309 

NEBWOL 
Chemika Dr. Franzos. 

Nacieranie stoeuje 6ię przy: 

REUMATYZMIE 
fenomen XX. wieku!! kłuciu z powodu przeziębieula, postrzale, lschłasie Itp. 

Do nabycia w aptakacb. WyrÓb l główna sprzedat:' 

APTEKA MIKOLASCBA, LWÓW, KOPERNIKA 1. 

Jasnowidz - PBychografolo~ ABOEL- ~~~~~~~~=~=~~=====~7~~~~~~ 
HANIM oraz nieomyl'ne Medjum SA- B h I l' 
LIMA·BANEM uznani za fe-Gomenów rOnt l-no eezn I ea 
świata. jasnowidza, na tysiące kilome-
trów. odgaduią imiona. nazwiska. dla zwierząt 
lata. przeszlość. przyszłość. choroby. bardzo skuteczny środek 
numery losów. gwarantujące wygra- przeciwko cierpieniom dróg 
no.. Rady, wskazówId, horoskopy. oddechowych lak: katar 
Odzwyczajają od palenia i innych oskrzeli I płuc, kaszel. ko­
nalo.~ów. Ostrzega.ią prze{) nieszczę- klusz, zaflef1m.ienie l t. p. 

MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

Za nasze pieniądze ż,,­
dajmy dobrego towaru, 
kupując p r a w d z i w 1\ 

słodową 

Poznań.ka palal"Dia 
kawy 

.... 7ŁOS" " ..... 
W Sosnowcn, 
n łt78 Robotnłcza 2. 

MASZYNY BO SZYCIA 160 
gwarantowane BJst. "SINGER" zł 
z wszelkiemi przyborami do haftu, cero­
wania, mereżkowania itd. Dostawa na kos~ 
firmy_ Ilustr. katalogi wysyła bezpłatnie 

CENTRALA MASZYN, KilU.. Dlelłmkl tn 
Dg .s69 

CUD XX. WIEKU!! 
I ściem oraz dają mo·tność zdobycia mi- Nazwa zastrzetona. ul. KoperlIlka 22 

,---____ .: łQści pożądanej osoby. Napisz dzień, Tel. 172007 
miecsiąc, rok urodzenia. Załącz 1,25 znaczkami na koszty Król. Uprzywil. Apteka Oddziały: we· 

Wllzechświatowej I!lawY Jamlowidz - G1rafo.o 
log - Medium Va.puro - twórca ddeI! 
medjmniczno - a.sl:roIQgiC2lnych, W8PÓtrpra., 
oownhk Centralnego Miedzymarod()W~ 
ZWli1\.ilJku Ol!iąltT6~YC2lnegO Związ)t6w W~ 
!hy TajemneJ SWlata w Lond}'llll6 - d.~ 
prawdziwe medjalno-lIlStJralne, a.a1lrolOglC2l< 
no-~afol()Pczne !)!'IZep<>w.iednie. k~6reto DlI>'I 
t:reJlmiaęt zrobilł vrze/i>lD. w TwoJem tyciU 
- sdobęd.ziees tajemniczy klucz NoweaG 
:tycia - otworZYsz sobie IWvta dobrobytu.. 
Zagadka loterji rozwią.zllJUI Pl'Zez Jasno­
widza Vapu,ro. Tajemniea ~y loter,ii. tkwi 
w nazwisku Twojem. Podaj mi namwislao 
Swoje. a powiem Ci. ki"or ~OOesz wyg.r~ 
- jaką lIumę. P!'IZepowlloome, rad1~ ~1aN 

przesyłki. Bezpłatnie horoskopów nie wysyła się. Adreso- Pod Bl-alym Orłem" wnętrzny i chit"urg. Szczepie­
wać: Jasnowidz ABDEL-HANIM, Kr"ków, skrytka pocz- ., Dia psów przeciw nosaciźnie. 
towa '73. ng 19574/5 Za!. r. 1564. K Skartyński S t r z y ż e n i e psów I koni. 

. , kąpielę dla psów. Kucie koni, 
MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY Poznań, Stary Rynek '1. nitowanie kopyt. Przyjęcia 

"W 
.... ED ZA" Telefony nr. 12-01 i 511-43. w przychodni od 8·1 i od 3·7 
... • P 2d07-3,25 n 4346 

Kraków, uL Pieracktego nr. 1ł 
~nygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie Maz 
w drodze korespondencji zapomocą przyetępnie i wyczerpująco 

opracowanych skryptÓw. programÓw i tematów. do: 

zówki. horoekllPY: bciowe. hamdlowe. miłosne - J.a8'1l0W~ Va:­
puro - to terlo złote - to No,!~ Era. 7-WTac.lIJąCY ele ~aśd1< 
dziękuje - wygrywa 101. Nade~hJ charaJrter P18!p.a - (PISane 
~()(lzIDa '!I-9 rano) datę urodzen:a -: zloty znaciIJ!n6In na k1l8Zt7. 
{lrzesyłki. Bezplatnie horoekopów me wysyła tnę. AdresowaĆ!· 
Jasnowidz VAPURO. Krak6w, WleloJlole 3. ng 1957213 

1. Egzaminu dojrzalo§ci Kimnazium. 
2. Egzarni.nu z 6-ciu klal!! giron. H PABleH 'ŁODZ Gl· a 5 TKA WY1łOBOW DZIAJn'CH 
3 W zakresie I. i II. kI. gi.mn_ nowego \lf!trojll. " I own FABRr.ÓDZ, ZAMENHOFA 12 a lsg" A HOPPE 4. Egz3minu z 7-miu kla8 szkoly powszechnej. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują • h po eca Poleca wszelkiego rodzaju wyroby • 
00 miesiąc tematy z 6-ciu głÓwnych przedmiotów do opracowania ....... --. ponczoc y, akarpetk!, ~kawłczki, bieliznę dziane po cenach fabryczuych-
Nadto obowil\zkowe egzaminy badają li razy w ciągu roku s ... kol- _ damakIl, męaką ł dZieCIęca oraz krawaty, . 
nego poetępy ul'zniów. rur 4778 kołnierzyki, szelki, azate jedwabne i trykoty W b tył • 
Wykładają wybitne 8i1y fachowe. Opłaty niekie. w wielkim wyborze. ' n 4310 Dr. med. H,ZIOMKOWSKI yro y ODl0we 

OBUWIE gilzy, torebki, zeszyły, 

I 
Tec.bni,k dentys.tyczn,y, specjalista chorób skórnych papier i wszelkie ma-

JnOll1 ~Inkow~kl lOdZ Ostato.ea nowos'c'!!! ł.:;tt·S~e:~~O~,ł~~~~{~33 łerjały piśmienne poleca B. SUMERA i SYN fi ~ El ~ - U, przyjmuje9.12i3.9 Z. TOMCZAK, Ł6cH, 
Ł ód ź, Nawrot 19_ \...DOWborczYkOW nr. 27, m. ł:..J .218980 W niedzielę: 9-12 Hurt. ł.agle~.!~ka 26

ÓetaL 
___ n 4~0l! n 4888 Płytki glazurowe imitujące marmur n 4312 

-r::"'1 U. t r a Płytki glazurowe łm.itulące marmur, we wszystkich ko· M E B L E rl[IOłkl· nnndlle I· t p 
.s;: l~r:~~ s~~~~~~c~-~~~~:1~~~~~~~~~~~~:~~y~~~~~~f~~~~~ kompletYp~lrc~iedyńc:z. ~ , !~ee~ _. 

odporne na wpływy atmosferycZllle. Swym estetycznym 
"III aaJaow.rJ"b modeli z wła.Dych 
I powlenoDych matepJałów - wy 

kODuJe "racowDla fo teT 

RDOLF PERFECHI 
NAWROT 19, TRL. ~tO-so - .klep 

n 4311 

.,Fabryka Magli "JUniOR" R~:~n!>':~ :;:!;!: 
Ł ód ź, nł. SędzIowaka 16 najkorzystniej w firmie 

(obok Zglenld.J122) ST. RĘDZIA Łódź, 
magle nowoczesnej koaałnlkcji.! Bałucki - Rvnek ar. 9 

n 4301 n 4007 

Swój do swego! 

Polak 

wyglądem, olśniewającym połyskiem i taniością, daleko Cypryński. Łódź ~. ,NOWICKI, 
przewyższają naturalne marmury i inne dotychczas uży- Z,ODZ, Plołr,ko'W.,ka 180. 

wane, t. zw. płytki glazurowe, są wytwarzane przez Kilifiskilgt 229. Ooiazd tramwIj •• " łi 17 Wła_y wyr6b. .4BS:l 
n 4304 

lAKtftO Rlfl~IAR~K~·KAMI[HIARIKł 
TEODOR KOLMAN ng 4957 

PabIanice, aL Kllb\sklego '5, tel. au. 

Parasole 
wszelkiego rodzaju, getry fil· 
cowe i sukienne, wyrabia 

i naprawia ag 18881 

Kadyński, Łódź, 
Piotrkowska 82. 

n 4303 

RADOMSKO 
RYNEK 14 

"B tA WAT POLSIl" 
okazyjna poinwenturowa 
wyprzedaż resztek s ustęp­
stwem do 60 0/0 ... HO 

8w-ój do swego! -
u Z yda nie kupuje 

e 

Orędownik od Zydów ogłoszeń nie przYJ:m.ujel 
Nagłówkowe ałowo (tłulJto) l~ gro6z)', ka:tde 
dalsze słowo 10 grMzy, [, licw - Jedno ełowo, 
i. w, z, a ... katd. etanowll słowo. 1edno ogło­
ezenie nie moie przekraczać 100 ełów, wtem 

5 nagłówk()wych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znałt oferty Dapl'S)'kład: I 1'892', n 2 7~ 4 11!lO 

1 t. d.. ... 1 Mowo. 
J)ro1)ne ogłoaen!a '\IV dni powszednie przyjmu-1. 
&4t 4~ «ods. 10,30. w soboty 1 dni prze~ią­

teem. przyjmuje się do godz. 10,15 .. 

Dom z rzeźnictwem Dom płętrowr ._" OSOBISTE" Kawaler 
obszernemi ma~ywnemi budynka' rzeźnictwem" .- 32. wlasn.e biuro. poślubi łnteft-
mi. koScielnej wsi. sprzedam tą- . _. . gentnIl. Clemn.ow~~ąk a-osl!0darnll 

Kawaler 
M państw. posaozie PO&t:u1ro;Jli 
~powiednieJ żony. Ofert, Kg, 
~r Pom. zdg 87 532/33 S d nio 7.50Q,- Otręba. Jarocin""KI- balkonem •. koścl.elneJ wal. % mor81 Nawet dziecl domatorkę cosko1wle maJątkiem prze am li(~kiego 2 zd 0'1 943 bUraCUIlf'J tanio 7 500.- Otr~a . Ofert, Orędowmk, Pozna.1\. 

oom, ekład kolonialny 11/. O'grodu Jarocin, Kilift~kiego 2. odl'~niaj. co aaukuje a mmej . zd B7 328 Kawaler 
'kl ., l . t D koś· l j wsi sd B7 ~7 kosztuie. Tb Gaja przyprawa. _... . . przy szosie 12 -_m_ oa mlas a, za om Cle ne Gaia eetrakt buljonowy. 'lir u'vunr. mtehge!1tny lat 24 PO: 

10.000 zł, wI;>łaty podlug Ug~ąy· rz~nictwem. 2 m<'rgi. buraczan~j Ił 4 433 .a..awaler SZU kU J\l !UłodeJ, ~ympatyczne:r 
Z~loszenIa Gr.ząbka. Mlodzl<eJ~ sprzedam tanio za 7.500.- Otreba Dom 28. n:emieślnik. posiada nierucho. wsp6lmczkl. p.ame!1ki z got6wk. 
WICe, p. Sokolllll{1. P'lW. Wrzesma Jarocin, Kilińskiego 2. dwupiętrowy, piekarnia. rzetniet- moŚĆ wartości 10000 szuka pan' do l?rowadzen!a kma stałego. -

zd 87 948 zd 87 042 wem. d"ch6J 3.000 cena 18.000 ny z got6wką 5000. celem oten- Mall'ietistwo me~ykluczone. Zjr/Oo 
wpłaty 14000 IIprzeda Dom Zleceń ku. Oferty Orędownik. Poznań szema Połoczan m ,Stefan (Kmo-

Dom z rzeźnictwem Dom rzeźnictwem Poznań, Szkolna 12. zd 871189 Swatka zd 87 327 ~o~~~Qa Ifó. Ztdullska,Wz~1h ~ 
wielkiej kośclelnpj wsi. 2 morgi olx!zern~m zabudowaniem ką- poaredniczy w sferach inteligen- V'awaler ]I 
ogrodu tanio 7.500 Otreba .. ".,Ja' ~cielnej "'!Ii. Kto v,obaczy. kupi. cH. JAdt. DO'wborczyk6w 33, _.a.. _ 7 SP RZ"'nru:A"'E 
rocin. Kiliii>ski~go 2. zd 0'1946 tanio 7.500,- Otreba. Jaroem m. I. n«4 lat 25. z zawodu handlar's, dla •••• _ ........ Ua=._.6 __ • 

Kilińe.kiego 2. zd 87 9~1 braku znajoID06ci I!zuka panny 
Dom piętrowy D Poszukuj, Wdowiec lub mlodej wdowy. bezdzletnilj. Motocykl om ch I dO' lat 25, wymaga.na I'Otówka. t 

rzeźnictwo. 2 morgi buraczanej, . ' ~yczki 3--.5 tyei6CJ' z1o.,ty na. GIS. rzemieglnik samodzielny po- 3000 sl. Cel matrymonialny. _ 2/. kon.ny B ::; A sprzedam.-
wiełkiej kogcieln.~j wsi tanio 7.500 POZnafll!1. dwupu:terowy. prz~ Jnpote~ę wartooć 2!i tY616CY .. doon glubi wdowę starszą samotną, Zgloszeni,,- do Oredownioka. Po- SJltorskI, Szamotul;r Dworcowa ~O 
Otręba Juoci'n KilIiskiego 2. tramwlllu. dochód 2400. skład ... wyeokl porocent. ZgIOSZeJlJ1f do Iliezaletn". Poważne zgłoszenia znaJ\ sd B7 536 ng 49",7 

, zd 87945 lokatorów. 14000 sprzed8
zd

··1'73 '84vI,; Oredowmka P>ozna(l zd 87597. skierować Orędownik. PO'. 
lon", Poznań. !<'ocha 15. o • znad zd B7 398 Reemigrantowi 

K J . Kawaler &pii!6zrLie SP rzedam 2 000 WO'lny Dom nowy Dom auc , Pl k Id Ik lat ~ p?slaqa 4 il1.1tl zapozna pan· dom. 2 mie.zkania. chlewik, ma,. 
rzeznictw.lD 8 ubikacYJ. obllzerne Poznaniu, dwa sklauy. trzech lo· 500 zt dam za oo,a".łe dozorcy. e arz • cu eru re pOSiadającą zapt;owadzony sywne .. ogr6d. woda, wieś. szosa, 
C'hlewy, 2 morgi buraczanej 7.500 katorów. ogród 18000. wplaty -:- l'tróż8. Dslaez:\ nn Gdl·nie. ZJrl00- intel lat 32, poślubi PO- mteres. Cel m3.tr~ mon.lalny .. La- b!'Z (,1~ar6w okolo Mienz:l'~ho-
Otreba. Jarocin. Kilińskipgo 2. 15000. spiesznie sprzprla .,PawI- szenia Orędowl1i1 .. r:,lyma. do lat 30. Oferty ~kawe zgloszpn-a Orędowruk - d\l. Of"rt) A;:"nc~ Oredownika 

,,:d il7!lH lon", Poznań. Focha 15. zd 87 848 _ 4971 Poznat\ zd B7 344 Pozna1i zd 87 529 8i~rak6w 'n. W. ng 498ł 



5trona. "ił ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 20 styeznla 1936 -' Numer t« , 3 
@ 

Okazja /' Heblarkę Kupi, 11.16. SZUKA POKOJU_ 
sklep SPOŻywczo _ kolonjalny do- używana trzechstronna <szpun- domek h,b wllIkę z ogrodem przy -
brze prospcrnjllCY do sprzedania townik. dobrym stanie 50 szer. Poznaniu. Poś"ednicy wyklucze- Kt' 
od zltraz spowodu zmiany bran- kupill. cene. Pawlak. Poznań - ni. Oferty d<> Oredownoika. Po- ora 
ży. Ł6d9.;. ~ląska 51. n 4822 SkarbowR 7-·4. zd 68844 znań id 87515 z matek ch I'zc~cjjańskich przyj­

mie na mieszkanie panicnke z 
Chemigraf ja Siano Kupi" dobrym wychowaniem na posa-

w ruchu. Jedyna w miejscowości potraw niezdatne do paszy ku- d I kolollJ·alko Y na wsi od dzie i zastąpi jej sercem matke, 
natychmi.ast. ~a!dzo tanjo d~o pię wag~n~:-"o-wozow<} porJać \~{~;e1'ci('ln. wplace ~ OOO-j 000. ~!~r;fe~l~dt~~So~~;~~i~d~~J;1~ 
sprz~d.an!a. To uno §w. Jak6ba I. ceny. PaV\\.h. Poznano Skar- Oferty !lokIndnem opisem. ceną rotcnka". n 4823 
(JhoJlllrkl. ng 4373 bowa 7-4. zd 86843 Oredownik Poznali zd 8i 349 

z zabudowa~e':nm w K6rniku taler.rowa k~~O~t('tność Gar- --15. POKOJE UMEBL. .. 
sprzedam. dogodne warunki. - baTY. poezta Sulecinl'k." .. 
Bartkowiak. K6rnik. ulica Po- zd 871!)2 
przeczna. zd 87 301 

Składowe 
Gospodarstwo urządzenie 00 kolonjalki. )lablot-

200 mórg tloore. Międ~,chód kę kupie. Oferty z cena ,lo Orę-

Do wynajęcia 
pokói IIITIeblo\\'any f.,ódź. Piotr­
kOWRka lS!l. Tl-gie podwórze. 
m. 31. od 9-4 (\\'~.i~cie z ganka). 

n 48'2:> 35000 zamiel,;e o'>m sprzedam downika, Poznań zd 8i 900 lub wydzie~ż~wie Zgłoszenia ____ .:.... __ .:..:.: ____________________________________ _ 

Orędownik . Poznań 
zd % 002 

Zakład fryzjerski 

Mleczarnię Rzadca 
ręczną. obecnie 1000 Iitr6w od- administrator 'zarazem leczer 
dam w dzierżawę lub sprzed.am. weteryna.rii wielo,letnia. praktyka 
Zgloszenia agentura KurJera gospodarcza w SIle WIeku ener-
PoznalIskiego. Jarocin. ng 4 9u:l g-iczny. posiadający chlubne 

świadectwa poszukuie posady od 
znraz ewentualnie od 1. 4. 36 r. 
Wymagania skromne. Oferty 
OrGdownik. ł..<idź pod .. Rządca'. 

n 4833 
Lajszczakowi -----

damsko moski zaprowadzony. 
e.c:zystcncja gwarantowana tanio 
sprzedam zaraz. Ofp.rty Oredow-
nik Poznali zd 8(j 982 . 

Resztówkę 
'OGÓLŃOPOLSKIE ' 

" 'iedniu" (nIYlv); 19.00 .. N'nva 
era " '. S. II. Z." Wf! Lwowie"; 
19.10 progratll1:20.3G chwila d' Al­
herta (plvtv): 211."!) tUllCZymy 
(olvty). 

zam. Łodzi. Rzgowska 54. skra- Administrator 
pOW.,Z. Kr6lewiec. Muzyka POopu- dziono ksillżeczke wojskow'l wraz rząd~a chlubne świadectwa. kau­
In l-na. 18.15 Anl!l.ia (Nat. Pro!!r.) II karta mobilizacyjną wydam\ da 300 zł. wymagania skromne. 
i\Inzyka ta'neczna. 18.40 Buda- przez P. K. U. Łód9.;-Mia.sto L. poszukuje pracy_ Zgloorenia Orp.­
I>eszt. Koncel"!. ol'k. ~ymfomcznei. weksel blanco na zł 70.- wy- downik. Łódź. n 4834 
18.~ Lipsk. Muzyka llldowa. stawcy małż. J6zef i Maria Pie-

171) m6rg buraczano-pszenne wy­
sokiej kulturze. obs~eme miesz­
kanie. sadzie osobno pieci:>izbo· 
wy służby. zabudowania goSPO­
darcze dobre. kompletne żywe. 

Poniedzialek. 20 Slycznia. 
6.30 8.ud. poranna: 7.20 rlz;en­

ni.k: 11.57 <sygn. cza,u: 12.03 dZlen 
nik: 12.15 muzyj{a salonon·a m. 
ork. P. R.: 13.25 chwilkn go.spo­
darS'twa rlornowego: 1;;,15 wiad. 
o ek<s·porcie polsk'm: 15.30 Oio.'H'n­
ki w wyk. 0'1i Obarskiei: 16.00 
lekcia i. n;l'mil'ckieg 16.15 kon­
ce.rt zoopo!u P. Ry.na·<a: 16.45 
skecz .. Życzenia nowvroc7.1ne" Og. 
Awerclle.nki: 17.00 .. GoopodarstwO 
d()mowe a PI·ze.lIlysl" - pogada n­
ka; 17.15 .. Minu'ta noez.ii": 17.20 
rec. sk!l'lZYPcowy: 17.1)0 .. Żywe 
spadoohrony" - lOg.: 18.00 rec. 
forbelP. L. GiI\:2Jbu.ne:a: 19.40 <sporl: 
19.50 pogo. 8Jk,tuaJ.na: 20.00 au.iJy­
cja żolll'Prs<ka: 20.45 dzienni,k: 
20.55 .. ( "'azki z PoH,i ws·pólcze­
s.nej": :!.1.1lO ko.n. orko 58 P. P. pod 
,dyr. klpt. Chmielewioza (z pl}zna­
nia); 2VIO wieczór \i·teracki po­
ŚWie<CO>1iY W. Sieroszews'kiemu: 

Poniedziałek. 20 stycznia. 
19.00 Haml.HIl'!!. Konccrt ork. tr:tsik. n 4826 Poszukuję 

19.15 Ryga. :\{uzyka operetkowa. Mroczek Franciszek pra.cy wpzneg:o. ~ortjerą. lub ją: 
JAdź - G.W i 7.110 muzyka z 

/Jh·t: 13.30 muzyka z komedyi ITIU' 
zy·cznych (pl,ty): 15.12 g-iplrla 
lii1l7,];3 i warsz.: 15.aO mu.zyka 
Ipkk:J (nlyt,): 18.lIO r> 'c!. dl" <izie· 
ci: .. 81'n zimowy bure.gl) 1[:'5oia": 
18,43 śpiewa J. SC'hmidr. ~plyty): 
19.10 DJ'oo:ram: 20.45 ołyty z War­
gZ~wv: 23.05 taliczymv (PłYlY), 

19.30 Anv.lia (ReI!. Prol!r.l 11u· . . kleJkolwlek mneJ. zlozę kaUCJI 
zyka lekka. Łód~. 'Vr6bla 11. zagUhlł !eglty- 700 zł. Zgłoszenia Orędownik.] 

mllrtwe inwentarze. Pozllama 
pćlgcdziny. koleią. autobusem 

20.uO 'Viedeil. Koncert Ol-k. dYl'. macJe li'undllnsz4~_ bezrobOCIa. Ł6di, JX>d .. 700". n 483.l 
Ba'ull1O::l.I'tner. Kopenlla/ta. 11111- 0"" 

zyka francuska. SztokllOlm. Kon- K- NM<! Kierownik sp~7.('daia sparlkobiorcy. Oferty 
Kur~er Poznaiiski zdo: 86 763/4 Cl'rt rarjioork. 20.10 Sztutgart. 23 ROZMAITE ~ drn.kami. wladający jf)zykiem 

Konccl·t ·r021·YlVk . Berlin. Ra<lio-' .. polskim. niemieckim. rosyjskim, 
Gospodarstwo kabarct. Bambul·l!. Muzyka nie- biegły w kalkulacii. ksif)goWOŚCl 

miecka. 20.30 BllkarE'szt. MUllyka C-rzeIŚcijański korespondencji poszukuje pos8;; 
37 m6rg z budynkami ,nwenta­
rzem 7500 spowodu starości - Ponie(l7.ialek. ?O stycznia. \ys'pólczesna. 20.35 Rzym. Koo- Zakład fryzierski. trwała oBdu- dy. Łaskawe. oferty 8!lb. ..;rr 

cPI-r «ymfoniczJl\'. lacJ'a elektTY""'na l' parowa 10 7JI do Orędowruka. Łódz. PlOtr-sprzedam. Sabiniewicz. Bndy. 
Poznańskie. zd li7 018 

Toruń - 6.50 i 7.30 muzyka z 
plyt: 13.30 muzy·ka lekka (IP!yty): 
15.20 e-ielda: 15.30 konc. POIImlar­
ny z plyt: 18.30 skrzynka ogólna: 
18.45 ulu.bione pioseJlki (;plyty): 
19.05 wiad. go<,podarcze Pomo'rza 
19.10 prOo2'l':tm: 20.30 kol~niły ka­
szub6kie w wyk. Kol. P. W.: 
23.05 taliczy'my (p!yty). 

21.00 MonacbjuDl. Urodziny ~u k ka 91 4832 l'(Ybgłośni. 21.00 Beromuenster. "Czesław". Ł6dź. Kilifiskiego 199 O'W'S. n ~ 
Młyn 

wodnoparowy lW dobe. bezkon­
kurencyjny okolicy 100 m6rg 70 
tys.. wpłaty 50 000. Rozwa:<ow-

Koncert radi-oorkieostr-owy. 21.25 n 4830 Fryzjerka 
Hambur/!. Pieśni I·udowe. Koszy- Na karnawał kursistka. poszukuJ· e posady na 
ce_ Koncert fo.rt. Merltnera. 21.3U 
'Viedeń. P.iE'śni au .. trjackie. 21.45 suknie balowe artystyczne przyj- daler.lI 1>raktyke. mniejgpje 'll'yna-
Bukareszt. :\fILZ:\'ka wiedeliska. muje do szycia Ł6dź. Zawiszy 22 grodzenIe. Tomczak6wna, Kru-

ski. Przecław. poczta Pamiat-
kowo_ n 4955 

22.00 Sztokholm. lIfully.l;a ta- weJście pl'7lE.'Z skłnd I\.pteczny. szwica. Wodna 3. zd 87 824 
neczna. Budal)eszt. Muzyka iaz- n 4829 Emeryt 

U 
rowu. Rzym. Recital wiolonczelo-
Wy. 22.10 Wiedcli_ L ekka muzyka Chrześcijańska kolejowy ~ trzezwy rzetE'lny J)()-
wierleJiloka. 22.15 Oslo .. Kwartet Wypożyczalnia sukien ślntlllvcJt Ieca. się Szan. Właśc. nienJcho-

22.00 k():~rt symfoniozny orko P. 'V lorek. 21 stycznia. 
prywatne pl'!zennej bez dhlgu. 
zabudownllla przy mi!!ście 8500. 
wp/aty 6500. Rozwadowski.­
Przec1aw. poczta Pamiątkowo. 

R i _\ ~lemi(1)~ka ("'piew). W '''arszawa - 6.50 i 7.i1G muzy-
,pr"",r.: \\" ovtowioz: Suita kon: ka z p'lyt: 15.2G !!i(>I· Ja: li1.3G POIt­
cerot-()\\;I. WiechowiC'z: Chmiel l ,poul'i opeoretk-owe z plyt: 17.15 
,pieśni Maklakiewiclla. ŁailYuń- plyty d'la zna w'ców: 18.30 EzkLc li-

a,moll Brahmo;a. 22.20 LlJ}sk. Mu halowych najelegantszych. Łódź. mości Ja.ko dozorca. Zg-Io~zenia 
zyez;ka no('na. Bnkareszt. ?llUizy- Limanowskiego 38 (dawn. Ale- Oredowmk Poznań m 87 03a 
ka lekka. Frankfurt. :\luzyka lu- k~androwska) w pr'lhi. n 4820 

n 4954 

Skład 
pa,pieru i przY'bor6w ezkolnych 
dohrrre JH'OOperuią,cy w mi-eście 
J)Owia.1:A:Jwem kO!'tZY6t11;, 8Przedam 
ZI!'łooe7l. OredowJJoik Pozna1i 

zd 87 821 

18 mórg 
oozennei ziemi. nat:aiacej "ie 1)od 
Im-dowe w mieście KrotQ&zY'lt:e 
Poznań zdy4y 6-ań(l śCJPu 

illPl"Zeda,m. Z,!!'łO>sz. O~OW'll-illt P~ 
znań zd 87 Q,~2 

Interes rzeźnicki 
kam;p'\-etmem u.rzadlZen.ieo:n dobra 
klientela rucMiwej le[)l!!{U)i ulicy 
Poonanna soPrzedrum kOT!ZY6tnie 
4 500 zł. Zgloszenia Orędownik 
Ptoznań porti. Z 907. 

Gospodarstwo 
80 mórg J)iS7JeIlJJ1ei Z8JbudoWML8 
inwenta1"1ie k()QIJlJ)letne bl'is·ko mia­
stAl 22 ()(){). WTPłaty 12 000 K wiat­
kowski. ~zlW.ń Działyńsbch 10. 

~d 87 666 

Zakład fryzjerski 
damsko - meski. dob~ z&prowa­
dzony. przyleg~e mieszk~­
dzierżawa ta.nia - sprzedam. 
Oferty OTlldC'W'llik. Poznań 

skiego i SzymaIlow&ke.igo. tNar.ki: .. Dusza pisarza i rok 
"'torek. 21 stycznia. 1~;3": 18.45 progra.m: 18.55 POg.: 

.. Co boli I'ollników": 19.Q5 koncert 
6.30 alud. poranJTIa: 7.20 r1zi"n- rrkl~,mowv: 19.35 ",port: 22.45 od­

rok: 8.10 tr. z LOotMji l-'"1,,,,\.w. z CZy t w i. !'",nerantn .. Uniwe-rsy­
eiąg>J1JiEmda .gIÓwnei wyg-ranf'.i - te.ty i Wyź,<z .. ll,czelnie pol'k,ie": 
milio.na zlotych: 11.1\7 I'ygn. oza- Z:ł,O;; IUllzylka M nel"zna z plyt. 
su; 12.03 dzienni,k: 12.1:> aurly-cia 

dowa Schwa,rzwaldu. 22.30 '\'roc­
Jaw. 1\'hl'Zyka na dobranoc. 22.40 
Berlin. Mu.z,ka kameralna. Kró­
lewiee. Koncel't nocny. 22.lHl Ko­
penl,al!ll. lIfll.zyka tan. 

23.00 Au::;!ja (Nat. Pro!!r.) :\[n­
zykn kameralna. KOlliI!8WII~t. 
Prooimy do tańcn. Hamburg. 
Koncert orki-eostr. 23.10 Budal)!'S'l.( 
Muzyka cygall.~ka. 32.10 An!!]ja 
(Rcl!. Progr.) ~[Iluka tameczna. 
23.3:; Bruksela ([r:lflc.l )[Illyka 
taneczna. 23.4:> Radio-Parią. )[11-
z~·ka li'kka i taneC'z.n . "·iClleń. 
)fll1.y,ka tnnl'czna. 

24.00 Frankfurt. Ul \\'ory Hay' 
rlna i Bcethovp.na. Wyk. m. in . 
1<;. Mainnrrli (wiol"J1cz.) i kwartet 
GcwanrlhalJ'" 

d'la S2lkó! - .. Legl"nda o mYE'itk,ró' Katowice - 6_50 i 7_30 ~t:l·ro­
Ji.ku": 12.30 .. 1000 ta'któw mnzy- ,In wnp nie'::'ni o-o!l.'I,k'e i melmljp 
ki" - wyk. zl'"poł,u na Ra.cho.nin: :\fon i 1100/4 ki z nłyt: 13.35 muzyka z 
13.25 chwilka gDE"I>' domowp!!o: ope<rptpk i filmów dźwiekowy~h: 
15.15 wia>rl. o E"k.;;norcie: lIi.OO 1:>.20 !!'if'llln: 15.23 życie kuHul'al­
skrzYlloka P. K. O.: 16.15 pi,,~n,i nI' ~I:l' kn: 15_:10 fra>l:.menty z naj­
a:mery.kari.koi .. w wyk. Franki Ri- pieknipj--z:vch oner ('vlyty): 17.15 
ci (SOl~.): 16.45 .. Cala Pol",ka utwory <;ymfnniczne Ravl'la z 
!ipiewa"; 17.00 wielki .. i droohnp plyt: lR.!lO l·e.!>Mt. z biblio.te,ki 
wY'llal8JZki: .. Maszy·na oparowa: nIl! rl7.i!'ci: 19.nO fl'liNon ",porto-
17.15 pły~y dla znan'ców: 17.50 ,,"o - tlJn'<tycr.I1Y: 19.10 prnl!'I'am: 
'płyty d,la znawc6w: 17_50 .. ncy,klo- 19,20 nrzf'zJ. Dra")': 19.35 ",port: 
1>edia mó,,'iona: 18.00 r€'C. f(}rte.p. 22.4;; n'lcz)'t: .. Pocllorlzc-nie knQ1n- na wtorek: 
F. Qzertolk-.Al~jJerowic7J()OWei: 19.00 Ii .. !yki licz;bo\\"(>j": 2~.01i mll'zyka 16.1/0 Konigswust. Koncert po-
SiJ)OO't: 19.51l ipOg. ruktllalOJ1a: 20.00 fnnp~.7.1n" z nlyt. olllarny. 
monolog-: .. Gitrurs": 20.10 koncert "'tlJrpk. 21 stycznia. 17.00 "'rocław. Kwartet Altn. 
Chóru Da,na: 20.45 'hien,nik: FrankfUl"t. MIl,z)"ka dwuJort. 
20.55 oorar,<Jki Z Polski W"oól,c7,p- Kraków - 6.'00 nlwn.ry Kettpl- Berlin. Pie~ni Schubertn. 17.20 
snei: 21.00 kOOJlocert orko P. R. z hp~'a z plyt: 7.aO pit'~ni rycpr~twa Pra!!;). Ronnta e-dur ll,'ethove'Tl3. 
ud.z 'V. Bregy (teno\,). ,,, om)!r. 1 ;,ol,nil'J';zy IJnl~'kich ~ DIn: la.:? .. 17.30 \"iedefl. Ko~ert wo'kalny. 
.. 1Il1zart. Beethoven. Verrli. Puc' killP\,Y<>Y i wal'j;wip z ol:v-t: 15.20 17.50 Bratisłuwa. Recita.! fort. 
ci ni.. Giordano. Ma.~~PIIPt: 22.01/ giel,da war"z.: 13.30 muzY'ka Ie.k- Kiinil!>iwust Koncert korTIlPorz;y-
kwaTtet 'rrn=kowy ol-m"I! ka z plyt: 1i.n z 'Varsz. (,olyt,,): t-()n~.ki \\'. )iiemanna. 
( .. śmierć i dziewczyna". - Scbu· :18.30 "7jl<ic litera,c!;,i z W-Wy: 18.00 l\Ionacldum. "\[u,zyka lek­
berta w wy'k. kwal·tetn rJl'e-zrleli- 18.45 A. (".J'n.bbp ",piewa na ply- ka. Paris PT'l'. Koncert orko 
ekiegoo: 2%.30 .. Dzisiejszy s tan tach: 19_00 kronika OI'zYJ'orlnioza: 18.15 An/!]ja (:'\at. Pro!!!'.) ~[Il­
:na'llllci o witrumirnach" - orlf'Z'l't 22.H .. Uniwl'",ytety i wyŻ\;:~e zyka taneczna. 18.25 Pral!a. P;e-
dla le'kaNlY. uczelnie po1"'kil''' - odczyt W i. śni l,u rl owe. 

,""opranto: n_Oil t~ńcz,,'ffiV (,pły,ty) 19.15 Bnkare~?' \vspólozef',na 

Emerytury 
zasiłki Ubezpieczeń Społecznych. 
podatkowe ekspertyzy. informa­
cie. 'Varszawskie Biuro Po­
wiernicze. Warszawa. Zgoda 6. 
H6wnież listownie (znaC7,ek 50 
/lroszy). P 2036·62.4 ._--------- -
Grzebień ondulacyjny 

oll,lul,uie kr6tkie i dlugie w>losy. 
OI'zc7A}dza czasu. fryzjera. pie­
nirdzy. SpnE"daie Drogoeria Ku­
char-kieo:o. Poznali PoOl!'6-rna 5. 

zd 8761:; 

Nieczystości cery 
WU!lrr. p.ifł.!!i. pr.VSl.e:zn U61lW1ł 
ora.z udelikatnia nieą;r6wnany 
m6i .. K'I'emI kwiatowy". Dro~eria 
Ku·charski. Po.2inafi. Podur6m.ll 6. 
____ -=::z-'.:,ł 87 61.;:.4 ____ _ 

Nie pożałujesz 
spróbować "Nargillo" 

kt6ry rzccnwi"cie oozwy<,zn i a od 
palenia tytoniu natychmiast_ -
Sprzedaie Drogeria Kucbar­
skiegoo. PoznaJi. Poi!g-órna 5. 

m 87 613 

Czeladnik 
~j kt60ry tc/ż m<>deluie i kroi 
e~ki ,JX)621Ufkuie pracy. Ofe-rty 
KllJrier P07lI\. Mig 87 &it1.!2. 

Potrzebny 
od 1. kwietnill 11.).')6 .zofer-iiluŹ3-
ey wnau ~ na OT'dyn&np. -
na wieś. WY1IIla I(anie: świadpc­
two prawa jazdy ; pre1'W6zorze' 
dne re.kome'lldarie 8210fera i slu­
żące~o wif)ik&Z.eJro domu. Ofeorty 
.lcladać li.toW'llie Pod adrooem 
Mai. GrzymisZE!'\\' poczta Grzy­
miszew wo.i. Łódzkie z fotografia 
i kOlJ)iami świadectw. których s:e 
nie zwracll. WyZnacze ewentual­
nie PO ~ba-druniu of~rty termin 
l>rzybycia do PO'7;nania dla do­
konania umowy. zr}.!!' 86 Dli4 

Majstra 
rtrtynowanego na l<('je roślinnA 
ooszuk!JJe«D.Y. Wyczerpuiace 0-
ferty: Bmro O::rło,ozefi. Byng-oozcz 
Dworcowa 504 po<! .. P. 28". • 

nor 493,') 

Biuro~ • inkasent 
otrz!Dla posadę JX>ważnem przed­
siębiorstwie JH\. prowincji za Wy­
p'ożyczeniem 2-4 000. Ofert,. 
Orędownik. Po=afl .zd 87 3-15 _____ zd 87 5?4 ____ _ 

U mórg 
'.' KRAJOWE. ·-·; '''tort'k. 21 stycznia. muzy.ka dn·ufortepiano,,·a. 19.:10 k t-'" 

BudalJCszt. .. D on Juan" - OJle-r:l -!>repe ... ora 
I,w6w - 6.50 i 7.30 mn.zy,ka z l\fozn.rta. Tr. z O pero. Królew- glm!]. 

plyt: 1:l.35 "'inzanka J. S! ran","'a .kiei. 19.50 Bnkarcs7t. Recital Ł6dz. 
500 zł 

Poniedziałek. 20 stycznia. 
JI81Ienn<r'lx!·raczana. bucbok! ma.­
~e. 2 klm. od &amotul. Ka kol. 
K®a. Szamotuły. zd 87 700 

Warszawa - 6.5O i 7.;;0 plyty: 
15.20 ~ie~da: 15.30 mUllvka salorlo­
wa: 18.30 pioSi'nkri. dla d'zieci w 

z plyt: 1il.20 g-ielrJa waI'Sz.: U.30 flpiewaC'.zy. An!!lia (ReI!. Pro!!r.) ,-1 __________ .. 
('hwiJaP. Cza~ko1\'''kiego (rplyty): 1fu,zykn taneczna. 

gwa l'1I1Ile1i pG-trZe'Mll zara1J 
dzi~a d(' restauracji, wolnE> 
utrzYJD.arne. Oferty OTlldown ik., 
Poznań zd ~ 531 

Gospodarstwa Wy!t. zetl(pQłu .. Te cztery": 18.40 
115 m6rg - 30.000: 90 _ 16.000: 6(l żvcle kou],tu,ralme: 1.8_50. nrO!!I'~m: 
- 19000: 46 - 9000 sprzeda Dom 19.uO skrzY/llka rolnicza. 19.~0 ply-
Zleceń. Pcz,nal\.. 'Szkohta 12. ty.: ~9.115 @'Port; 20.3g sIY'Tl/llI_ a \to-

zd B-i 688 WH)!JśCI z ~Iy'ł:: 23.0a muzyka ta­
neczna. 

Dom nowy, 5 ziemI Poniedziałek. 20 sh·cznia. 
zabudowania Katowice - 6.lHl i 7.3G muzyk:.! 

_ !Ze 7)nanych OIPet'etek z plyt: 12.1.1 
II'OBPOdarcze 3~. ~plat}' 1500. aooycia dla ~2Jkól powszechnvch 
resztę ~4 lat. 'l ereslak. Poznań. i średrl'i,ch: .. 'V wa<szej SlPól:dziel-
Mll1ecklego 19.__ zd 87 863 ni"; 13.iW lekcia ięzyka poIsIcie-

Maszynę go; 13.45 muzyka lekka i tanecz-
:na z jJlyt: 15.20 gielda: 15.3G mu­

&l'UJPkowa w dobrym strunie tanio zyka J.ekka .. PierWls'zy śnie~ na 
sprzedam. Ofun,iawt. Obwniki Ry- bieda - szvlbach"; 18.30 .. Dola i 
:n.ek lJ3 SkłaK! sk6r. lilii: 4969 niedola k'r610wei Jadw,igi" od-

1:
1 ___ 

II1II 
.. _____ ..... czytl; 18.45 kC'llcert 'reklam>QIW:V: 

10 MAJĄTKI • 19.00 skr,zYllJka ag61'lla: 19.10 p,ro-' ..... ________ • __ IIJ:irrum; 19.2G przegląd prasy: 19.35 
'. I'!IW}rt: 20.30 kO'llcert na ob6i i 

Gos od t 52 • fort. w wY'k. PTOf. W. Sany,ka i 
p lisakrs WG !BorgI 1>rof. A. Brachocki~go (fort.): 
b O Poznal118. 23.05 ID'uzyka taneczna. 

przy stacj.i 1~ 000 wpla.t;r,14i 000 Krak6w - 6.M i 7.30 muzy,ka 
Rutk,oWS'kl. Po:rnań. P6IWleje];:a 5 lekka z płyt: l3.3G melodje wie-
II PIętro. zd ~ m iI·eli",kie z plyt: 15.20 g-iełoda warslZ. 

M j k 
15.30 mUlzy'ka lekka: 18.30 Smy·n-

a ąte ka ella dzieoci: 18.40 wiad. bit'ża-
700 plStŁennei ZllJbUodowama i,nwen- ce: 18.45 koncert J. Heifetoza z 
brze k~mlPletne S/ZQf;a 100 000.- .płyt: 19.00 odczy,t .. Nas1,roie w 
Wlpłaty T5ooo.- zamietnrle karmie- K'ra,kowie w d~ie pQwstaJlJO;a 

17.11i ob'tv /lla zna.wcÓ\\': 18.att 20.1/0 'Vicdeń _ Pl'8ua. Konc!!.!'t 
,·k,rzyn.ka t(,-f'hnicznn : 18.4;; mu,z)'- wymienn:\'. Frankfurt ... "-Iócze­
kn z plyt: 19.00 .. TIarcer<;two ia- gi" _ "peretka Ziehrera. KOllen­
ko m(>t()(ln ->opołecznl'!!,r) n'Ychoowa- hal!a. MuzJ1ka slowiańs.ka. S7.tok­
nia": 22.45 ołyta: 22.48 m·inuty li- holm. Recital §.niel\'~~~v Aleokr'a'l1-
tpraoCkie: 23.05 ph,ty n~ oQhranoc. dra K.ito.nisa. 20.05 Berlin. Krm-

L6M: - fi.50 i 7.30 muZYka z cer~ greokli - niemieoki. .. 2~.10 Kró 
plyt: 13.31) wh"'It karna \\'ał (,ply- I~Wl~C_ KonceoJ't.ork. J(onzgswnst. 
ty): 15.12 .... ieł.cla );;'lzk a i wun<z.: I ~'o<s)my ąo tanclI. 1Ionachium. 
15.30 po iednt'j oiooen.ce (ply,ty): I" e-.<oly ~"ecz6r. 20.30 Oslo. Kon-
17.15 plyty dla znaw-c6w: 18.30 cert ra.dJool"k. Bukareęzt. Kon­
DOg.: .. K ,[óry z kry,t:v!ków ma ~ert <symf. 2C.35. ~~edJolan ... A-
6~u",zność": 18.45 rc-c. <sk.mYlP. U- dlrlallo,na Lecouvl'enr - ()Opera 
IDIiJ'\"kipi (nłvty): 22.45 miJl'Ub li- F. CIIea. . 
teraCJkil': 23.0:; tańezYlD1Y. 21.15 Sztok1.101m. Rru:lJokalba-

ret. 21.20 Berlm. K'O'Tlcert roo-
Wtorek. %1 styeznia. ryw,kowy: 2.1.30 Wieża Eiffla. 

Toruń - fi.M i 7.W mou~Ylka z Somaty Beetlhoveona. Pari!!! PTT. 
plyt: 13.35 melodie wegqe1'6kie z Koncert orlk. Nal"ocbwel. %1.31) 
płyt: 15.20 .tieMa: 15.30 u,bwory Beromncnster_ M,n,zy,k a operet.!ko­
skrzy/pcowe 6plytv): 17.15 lP?yty wl!-. Z1.40 Bratlslaw~. Recltaa 
dlla ~nawców: 18.W .POI!D.onzan·e Śl?lewat'IlY. Brno. R~OItal fooorte-
w walJ;.a,ch r> 'Il.iepOOąe\l!'ro..~ Pol- Planowy. . 
«ki": 18.45 chór JU'ra'llda (lP}yty): 22.00 Szt,~kbolm ... ŚPI('OwaCy No-
19.00 SlkJr.zy.nlka rdni'C7la: Z2.41i uje rymherscy - OiP~ra W al!"neol'8: 
Otperebk<>we w 'WYlk. s.zczffilnń- Rzym. Mou07.yi!<a ta~oomta.. 22.05 
-ldei (,płyty): ~i1.115 tańczymy. Sotten.s. M!u,zy.ka l ajW..ow a. l!:2.10 

Poste ParlSIen. Konceort ark. 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

na poniedziałek.: 

Kon, (>rwal-orjouill. 22.11) Bruksela 
(franc.) Ko,ncert orkiestry SY1ID­
fonic-tmei. Kopeuha/!a. Mu,zyka 
duńl~ka . ~.:ro J{ijni!!swust_ No-cna 
mUlZyczka. Hambll1'lt. MU'.n'lka 
I!'>Jdka i luodowa. 22.1)5 Budapeszt. 
M!IIzyka ~.v:goań,sJka. nice Kwiatkowfloki. P~nań Dzia- ·,..(.ycmJiowego"; 19.10 ,porogram: 

ywsokich 10 zd 87 S57 19.20 koncert rekI. 19.35 s,port: 16.00 
20.30 re~. P, CaMla z p·!y.t : 23.05 ka. 

J{ouiJlswnst. Muzy'lr a lek- 23.00 J{ijnil!swust. Pro...J,my ()o 
tallcn. Lipsk. 1f\l,zyka an!!'i(>lsJka_ 
23.15 Lnkl<emhul'/!. Reoc:ital f()ort~ 
1>irunowy. 23.211 Budapeszt. M1J.1lY­
ka tnn~C1Zna: l!3.35 "Tiedeń. Mu.­
):ylka ta'll.E'C7.1na. 23.45 Radio - Pa­
l'is. M ·ll'lY'ka leklka i tameczna. Kupię 

maszyne okrllg/ą pończosznicza 
14. Hauschild. Poznań. św. Roch 
nr. 6. zd 87 916 

mu'Zyka lekka. 17.00 Blldal)eszl_ Mu,zyka ey-

Ponl'ed"'l'ałe"'. 20 sty.zw·a. gaJlSka. Berlin. Utwory klarwesy-
"A ~ nowe. 17.15 Mediolan. M11Z7ka 

I,w6w - 6.50 i 7.30 lIl'!IZY,ka z tameoczna. 17.30 Moskwa 
ply,t: 13.30 m'UiZy!ka pQPu.la.nnn z fWCSPS). ..Faust" opera 
plyt: 15.20 goieł'da waI'O;:Z.: 15_30 Gounoda. 17.35 M. Os trawa. 
muzyka leokHra (tpłm): 18.30 Daw'lle ariE" wlo",kie. 
skl"ZY'llka dla dc'/:ieci: 18.45 .. W 18.00 Sztllt!!art. Wee-o/y d,...jE"ń 

24.00 Sztlltl!an:. Ko.ncert l100ny. 
An!!łia (Rr!!. Pro!!r.) 1If\JIzy·ka 
t:1n~f"7.n:l. 

Poszukuję Ogłoszenia do 30 st6w dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
oblicza my PO jednei trzeciej eenie 

drobnych. 

do założenia interesu starszej. 
'bezdzietnej wdowy celem pomo­
CJ. Oferty Oredownik. Poznań 

zd 818'>..3 
Chłopak 

16 letni. uczciwy. przystojny. ję- Człowiek 
zyk polski. francuski i niemiecki potrz;ebny zaratZ do rozwożenia 
szuka posad}' biurze lub sklao:lzie I cukierkilw. gwarancja tysiąc -
Zgłoezenia Urędownrk. Poznllń I pensja 80.- Ofe-rty A,;oencia Orp-

n 4959 downi'k8. PJ.eSZ9'W. ng 4979 

Humor • zagranIczny 

I cóż, kochany sąsiad już nie śpiewa.? 
Nie. Obecnie mamy radjo. 

.. Der lustige Sachse" - Lipsk). S. F. 

Co futro ~ ~ Edmund Rychter = co palto :..... to Edmund Rychter - eo u'branie = to Edmund Rychter, PMnań. Ostrów Wielkop 
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Antom Leśmewlcz z Po:rmama. Rek()p~6w Jlieza,mówiony-ch redakeja ni. lfW"I'aea. • . >TV 
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l) wy<lań tygodniowo (bez J)()'.D.iedziałkowego) - Pod oPuka w Polsce 5.00 zI S wydali tygod- "ad wyżki. Dro~;~ ogł::~fa ~~~~~a18~o~~~o*a~rar; z za.strzezelllem mIeJSca 20% 
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dziewczyna kocha, ale nie spodziewa­
łem się wyznania, przy;najmniej z jej 
strony, gdy właśnie przyszło i to tak 
n~t.ll!I"alni~ i mile, jakby tak miało by~. 
UlcmaCZe.l . 

Przyt~leni do siebie na miękkiej, 
pluszowe] kaną.pce, spędzaliśmy dru­
gie, zimowe wieczory, jak sen czarow­
ny. Godziny upływały s:z;ybko. Dopiero 
była szósta. a ju~ siódma. ósma dzie. 

26) sią.ta - i trzeba było odejść. Ciotka 
. Wię~ poctobałsię jej posiwiały Staś I G~eta nie p;zeszkadzu;ła, zajęta pilne­

!"fITe'k. I bardzo go żałowała; Kotowski m~ robota~:n~ w swou:~ pokoju. Gdy 
l I(ozlarski również; zachwycała się ~mała we]ś.c, dawało ~lę słyszeć gło­
s~a~ołykami ŻUl-awa, a jeszcze bar- s~e sz.uranle krzesła~Ill, ~o ~ormaln~e 
dZIej, tem, że tak wszYstko sprytnie me ~ezałp w .z'Yycza]U ~lOtkI, powło­
kradl; postanowiła koniecznie poznać czeme n?galm I pokaszliwanie. A do­
Tymoczkę, 'któ:ry w niej budził lęk z pcr brze rob;ła, bo s~cz~ste ~s~a .Betty by­
wodu owego Moskala, śwlęcle przeko- ły. tak ~\.uszl?-ce, ze Je mlazdzyłem go­
nana,. że ta. sprawa jeszcze wypłynie. d::lllaml, mg.dy ~o-całunkó:w niesy:ty, 
ObawIała SIę tylko Adasia Śmiecha a.z usta pęczmały I nabrzmIewały, Jak 
Człowiek, wygłaszajacy takie teo.rje· dwa cud~wne, wilgotne, dOlpiero Co z 
i któremu wszystko jedno napewn~ 'wody wyjęte korale. Dziewczyna g'cr 
źle skończy. Fe niby fi1oz~f a brzyrt - :zała, Była tak oszałami~ją·co pięlWit, 
kie pij8JCzysko. 'To tak za\\'s~e! Ka:-:tdy ze w. głowie się mę.dło, serce biło, jak 
filozof ma jakiegoś kręćka. Nigdy ni'e p.otęzny ~łot, tchu brakowało. Pod 
przypuszczała, że na wojnie dzieja się clenl<ą., J.ectwa~mą.. ~lu~ą prężyły się 
podobne okropnosci. Inaczej pis~ą. o pełn~, bUjne pler81 I bl.ł od nic~ tak! 
tem gazety a ie-szcze inaczej' popular- zar. z~ przytulony do )llch w mIłosnej 
ne c~ytanki. jakich w Wiedniu pełno, ~l<st~Zle - dyg.otalem, jU:k liRĆ. nsi~i, 
W mch wnjna nie 'taka straszna. a na- l drzały we mme WszystkIe naCHJ,gmę-
wet wesoła. Podobne broszurki rozda­
wała sama rannym biedakom i dzi­
wiła ~ię, ~e każdy przeczytał, owszem, 
ale. 111(\ mgdy nie mówił, najwyżej u­
śmIechał się jakoś dziwnie. Tylko je­
den znalazł się taki gbur, eo rzucił 
broszurkę na podłogę i powiedział, że­
by mu panna nie dawała do czytania 
idjotyzmów, bo on za stary wróbel na 
trukie bujdy. Cham ordynarny. Ską.dże 
ona mogła wiedzieć, że to bujdy. Do­
~ze, .że sobie ju.ż poszedł do kadry, bo 
Jego jednego nie lubiła ... 

U Betty przesiadywałem począ.tko­
wo godzinami, potem całemi dniami. 
Uprzedzenie moje do Austrjaków 
~zczezło. pod wpływem tej może wy­
ją.tkoweJ dziewczyny i ograni.czylo się 
do kilku złych jednostek takich, jak 
pc;>lsłk.i Wieleżyński, których :migdzie 
n~e- brak, tudzif>ż '10 aUl3trjackiego re­
glmu, spaczają·cego i wYkoszlawia ią.­
cego nawet wartościowych ludzi. Ta­
ki był system, talta austrjacka psycho­
za. Skladały się na nią. całe wieki. 
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~szedłem. Wtulona w kanapę, dirZała 
Jak spłoszone ptaszę z pTzerażenia i o­
czekiwania na to ooś, czego była. pew­
ną, a sił nie miała, żeby mnie za drzwi 
precż"-wyrzucić. - Posiadałem ja u­
l~głą., bezradn9- jak dziecię, roztrzę­
SIoną. od nadmiaru namiętności i tak 
ślepo, niewolniczo we mnie .vpatrz,o­
ną., ze tylko piesz·czotą. i kochaniem 
moglem się nadziękOlWać za tyle pl'ze­
ogtromnego uczucia. Śmieszne slowa­
szepty, słmva-przysięgi, słowa"zapew­
nienia mą;ciły tylko CUdowny hejnał 
miłości, ald zespolenia się dwóch 
wielkicb tęsknot, dwóch żywotnych 
sił, nawet na.jlichsze'mu stworzeniu 
przyrodzonych. Triumfowało mocarne 
życie, u'l"ą.gają.c wszelkim ludzkim chy­
troś.ciom, które i z tego rObiły mate­
rjalne zasadzki i kombinacje. Koiła 
się wezbrana tęsknota., płonąc niepo­
~ala.nie czystym ogniem miło·ścL 
Swięcił triumfy przepot~żny akt na­
tury, z którego tylko obydny czł()wiek 
zropił bezeceństwo i bezecne r~emio:. 
slo. ZestI'zeliła się czysta miłość, da­
leka od obłudy i ma.tematycznych ra­
chul> . " Miłość ta pyła piękna i po 
nasyceniu, szlachetna nawet bez szat... 
- Leżeliśmy obok siebie, radośnie 
zdziwieni, że co się stało - dobrze sIę 

tą.u płynęło wychowanie zarówno 
wojsk~}\vy(Jh, jak i cywilów, gdy w 
gruncI!'l rzoczy był to naród ani nie 
lepszy, ani nie gorszy, niż każdy inny. 
Stał na gruncie swojej państwowoś'Ci 
i wiernopoddaństwa do dynastji. Taki 
był duch, taki kurs. Równie dobrze 
mogłoby być inaczej. 

"Ml1ośt ta była piękna" 

Ta tolerancja i wyrozumiałość zjed­
nały .IIl;i, nietylko serce Betty, ale także 
przyJazn ciot'ki Grety. ' Napy>chala 
mme zato roonemi łakociami i r8Jczyła 
winem, które, jej zdaniem, wzmacnia 
organizm i pomnaża czerwone ciałka 
krwi. Tematu na.m nigdy nie brakło. 
Opo\~ria~ałem o wojnie i wojennych 
przezyclach, a panie o swoich tro­
skach. Przerażała. pannę GTetę dro­
żyzna. Z każdym dniem, w oczach 
wszystko drożało. O chleb i cukier co­
raz trudniej; nawet kartki na nie za­
prowadzono, tak, że bez kartek nie 
dostanie ani jednego, ani drugiego. 
Trudno też o mięso. Szczę·ściem - ży­
je si,.ę drobiem, ale, gdy drobiu za­
braknie - niewiad6mo, co będzie. O­
buwie poszło o sto pro.cent w górę, za.­
pasy skóry albo zarekwirowało woj­
sko, albo pochowano. MaterjałY weł­
niane poznikały ... 

Pewnego wieczora Betty była nie­
swoja i wyraźnie posmutniała. Zaezą,­
łem błaznować, orpowiadać r6żne ka­
wały, stałem się naprawdę wesołkiem. 
Dziewczyna niby słuchała, a była roz­
targniona. Coś jej dolegało. Kiedy w 
pewnej chwili zamilkłem, spotkałem 
się z jej wilgotnemi oczyma. Wpatry­
wałY się we mnie z takim uporem, jak 
tam w szpitalu, gody się przebudziłem 
z gar~czki, a potem usłyszałem ci­
chutkie słowa: 

- Bebe, iś siab diClh lieb I ... 
Powiedziała to miękko, pieszczotli­

wie, tak jaJko'ś tęskno i żałośnie, aż 
mnie poderwało. Ten jej spOSÓb mó>­
wienia był czarują,cy, działał, jak 0-

pium. Podejrzewałem oddawna, że się 

~e,. jak siruny, nerwy. Całowałem, pie­
sclłem, szalałem, a gdy z nadmiaru 
rozkoszy osłabłem - kładłem rozpa­
loną, głowę na jej piersi. a we mnie 
huczały potężne, piolllienne hymny na 
~ze~ć życia. i miłości. jedyne radości, 
Jakle człOWIekowi dano. 

Gdy występowała w teatrze, czeka.­
łem na nią, wytrwale pod umówione­
mi filarami, często dygocą.c z zimna, 
~le nie byłbym opuścił posterunku za 
zadne ~karby świata.. Szliśmy Dotem 
p!zytuleni do siebie, nie odczuwając 
ZIą.~U i rozmawialiśmy o 8prawach 
obOJętnych, choć tak zawsze zajmują,­
cych i miłych. Albo mHczeHśmy i tyl­
ko nasze dusze z SObt rozma.wiały, 
lub łomotały serca. Mówiliśmy do sie­
bie spojrzeniem, uśmiechem uścl­
s~iem ręki 1 dobrze nam z sobQ. było. 
SIeroce, sz.lachetne serce dziew~yny, 
co wśród życiowych burz z8.Ghowało 
g?łębiQ. prostotę, 19nęło qo drugiego 
slero>cego serca, któremu tyl, krzywdy 
wyrzą,dzila życiowa przemoc. Rozu­
mieliśmy się dobrze, mimo nl\ll'OdOWO-­
ściowych różnic. Między nitmi :lch nie 
by.lo. Wa;rtość .tej dziewczYIlY, naletąr 
ceJ do menawHl'tnego dla mnie naro­
du, poznałem po troskliwych rękach. 
które z pieczołowitośctę. MOStry mat-­
ki, kO'chanki leczyły obolałe rany i po 
oczach, co w cie'l"pjeniach współczuły. 
Po~nałem po słodyczy, jaką, miała dla 
kazdego nieszczęśliwego, bez ~niq 
wyznania czy wieku, p01Jnałem, bo by­
ła szlachetnym, dobrym człowIekiem. 

Oszalałem dopiero, kiedy ciotlka 
Greta' wyjechała na kil.k:a dni cło 
krewnych na prowincję, celem zaopa­
trzenia się w żywność. Betty przeczu­
wała tę decydującą. obwiJę, gdy tylko 

stało i że niemasz w tern grzechu 
gdzie jest ta$. wielkie, jak nasze, k~ 
chanie. A Betty szeptała cichutko: 

- Bebe! Sag mir, ob aHe Polan SD 
lieben, wie du?.. . 

W kilka dni później, gdyśmy zno-­
Wll siedzieli obok siebie na kana.pce 
-ucz:ułem n~le, jak Betty POOCbwycił~ 
mOJą rękę l pocałowała. Oburzyłem 
się. Ale dziewczyna. pocałowała mnie 
zno:""u w chwili, kiedym .si~ tego naj-
mmej spodzlewa.ł. . 

- BeM - móWiła z łkahiem - to 
ja otrułam Mariniego, tego ... pami~ 

MAGGIt:GO ZU,~y 
Dcnnowa, Groch;wtu. ł 
Groch6wka ze słoniną,' latZynowa. 
KalQfiorowa, Makaronowa gwiazdkI, 
Makaronowa nitki. Krupnik. 
Pomidorowa a ryżem. SzC%awłowo 

1. ·ko stka na 2 talerze 

, .. ,-- . i. -,' 
I -, 

groszy 
W ONt ŚWIĄTECZNE: 

Anglełah 
. Grzybowa 
. Ogonowa 

Ę gg 

tasz? Przebacz mi', daruj, nie mogłam' 
pat!I'7eć na jego lllf}k~. ~ i tak . .. 

Zacałowywałem jej śliczne oczy r 
spijałem z nich z rozkosUło slone łzy~ 
całowałem po ręika.eh juiJ nie miłośnie; 

ł~ lat a biu~t l~·łetnieil 
"Dzilikj IłtQSQ<waJlm 
kremu DiVa mam 
znowu biust jakkie­
ely mialam lat 18. 
Diva spra.whl ten 
cud", Ta.k pisrze pel­
na szc~§cia p. !lofa­
~ja Sto Spróbujcie 
DIVA! Otr.zymac.ie 
pod gWILl"a.ncill 200 
zł pelna cenę kupna 
z powro<tem. jeeeJi 
uźycj e pa'ryskiego 
klremu Dr. Dubo>is 
- Dl V A nie zado­
'W'Q.li Was, lIalwet 'po 
rcwrocie polowy pa· 
kietu 111 i e1iwży,t ego 
.. DIVA u to pierw­
&zOJ'zedny środek 
l<:osmety1ki kobiecej. Maly paikiet iIroracy,lmy 
2.- zl .. podwójmy pwkiet 3,- aJl. WY'lY'lka 
dygkretna. P.rZy zamówieniru proszę l) po­
d3Inie. C'l'iJ' I>O<I;ądllne rozwirnliee,le, czy tylik.() 
\V!ZlD!ocnienie b~us'tu . Specjalna 00'Il1L: KłA> 
prze§le 'W ciągu ił dn.i wYoCl'11ek nin. Og>!OOIle­
rua wrruz Il z&mówieniem, <:>tl',zyma 20% u­
b&tll na maly >i 30% illa dll'źy p8ikiet. 
Dr. Nie. Keroeny. Chero. Lab&rat&rjlllD. 
N&W}' Sl\c:r., skrytklł pOtlztowa 1311'1928. 
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ale z na,bożeństwem, i mod1ilem st~ do 
niej: 

- Betty, jesteś szlachetnieJsza, nil 
kiedykolwiek przypuszczałem. Ty mi 
wybacz! 

Gdy ciotka Greta wróciła. od kr~ 
ny<::h, na naszych paleaeh btyszczały, 
zaręczynowe pierścionki. Cio1:lka pa.­
trzyła raz na Betty, raz na mnIe, a J>O" 
tern zaczęła nas pokolei kis:'kat, .szep" 
cząc W11l"Uszona: 

- Bą.dźcie szczęśliwe, mt7fe dzfed; 
bądźcie szczęśliwe i niech was Bóg 
błogosłaWi! - a potem, z:wracają.c ~ifJI 
do mnie, pogroziła palcem: 

- Tylko, ty urwisie, ft&ll'tllJ mi 
Betty, bo to złoto, nie dziewezyna.. 

Ale już w chwil~ później 8pOOhmU'fl.; 
niala. Oglą,daję,c p'l"ześliczny pierści()oó 
nek sio.strzenicy, gderała: 

- Opale? Kto kupuje opale na za,.; 
ręczyny?! To zły kami&ń 1 przynosi 
zawsze nieszczęście, ja go nie ch.eę vr. 
domu widziee. Zmieńde go zaraz!." 

Śmialiśmy się z przesądów starej 
panny. zapewniaję.e, że wybraliśmY! 
kamienie także przesą.dnie, wł/IJśnle 
dlatego, że . zarr:ezyny nasze nastą,piły: 
na tle ogólnych nieszC7.ęśĆ i cierpień. 
Talki był pomysł Betty. Ona tak zaW}'~ 
rokowała, nawet W tem pokazała od· 
ruchowo piQ!kny gest l ' to zadecydo-­
wal o o opalach. 

C.iotka Greta kręci.la z Jl()Wątple-­
walllem głową., ale widać i ona dała 
się w końcu przekonać, bo nie mÓlWiła 
więcej o kamieniach, konkludujQIC z 
pQddaniem się: 

- Będzie., jak dobry Bóg zechce! 
Mimo, że do SChludnego mieszka:­

nfa p~ Kii!rnt,Ilerstrasse zagościłO 
szc~ęścle - Betty nie przerwała zwy" 
ozajnych z-a,jęć. Ja.'k dawniej, odrabia.­
ła w szpitalu swoje godziny, eh()oó 
drlła do t.eatru na próby, a wiecz6r 
na przedstawienia, w których, na 
szczęście, nie oodzioonie występowa­
ła.. Do d'omu wracała z' punktualn()oó 
śc1,. zega.rka. Pod jej nieobecność k()oó 
l"'ZYstają.c 7f dużej swobody, za co si~ 
r;re9ztą opłaeałem osobno służbowemu 
f,:,ldfeblowi winem i ~ygarami - prze­
$'L8.dywałem w zacisznym gabinecie 
jednej z !kaw!atrń, gdzie, ku niemale.­
mu zdziwieniu. znalazłem wszystkie 
ważniejsze 'galicyjskie gazety. Kelne~ 
rz"[ znali mnie już i usłUgiwali uprrze-j­
ml~ pewni ~omnych, ale stałych' 
na~))Wkłlw. Pooerałem wiwomości ze 
ŚWlata. Wojna 8xalała w całej Eur()-! 
pie, która pławiła się we krwI na kH. 
Jr:n . trontach. Horyzont stał ~uty 
cłężkiemi, złowrogiemi chm1.lramf { nie 
było ant cienia nadzi9l, by si·ę to miało 
wnet *ońezyć. Gazety otwo!rzyły mi 
8Z~O oczy Da rzeczy, które u 'jmo­
wałf'm . dotąd ~d ką.tem wIdzenIa 
~~zaJnego piechociarza, albo prze-
ZYĆ Jednego odcinka frontu. . 

(Ciąg dalszy na;t/wi). 
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Magiczne sztuczki słynnego wywoływacza duchów 

Przed lraty okOło piećdziesięd" staWllty 
był iIli& obu półkulach j.a:ko lD8Igik t wyw0-
ływacz duchów Ludwig Heinemllilll[}. Nie­
dll.'WlIl.O uma.rł on w Berlinie, przeiyw8iZY 
l'rut ~órą ooiemdJziesiąt. Opi'l1ja pub1iC71lla 
nie orje::1tuje się już, kim byt ten cZ'lo<wiek, 
a. n 'awet w kolach 8.lr'tystów niewielu go PIJ.­
mięta. 

Heinemamn wystt:pow.ał vr lartach mło­
!rości j&ikl() 8ZltukmisWz w Niemczech, a 
później 

wt6dł wielce awanturniczy tywot 
w Ameryce, 

00 czasu kiedy WYOO11M się stąd, ateby 
objąć teat..r w Berlinie. 'fIro.szczył się 001 
zresmą niewiele o ten tea.tr, którego pro­
wadzemie powierzył bratu. Sam poświ~cH 
caiły czas wrursziatowi, gdJzie wymyśliał i 
wypróbowywa.'ł i'lUlZje, które dzisiaj staJn>o­
wią pioo-wswlł"zędne nUJIDetry w :r6Żi1lych 
teatTzy1oo.ch. 

~edna z naforygiDalnlefSZYCh sztuk 
magicznych 

Heineml8.lna był "Duch Buddy". 
Na scenie stał Himdu8, obok niego wiel­

ka. tablica. Hindus po1mzyw;ał publicZ1l1O­
ści tablicę, ustawi'Ol!lą. na. obracającym si~ 
stoliku, ze wszystkich słiro!n., a iIla!sWpillie 
nal{!I"ywał ją. k'8Jl't()ne:m i wzyw8!ł publicz- • 
iIlO'ŚĆ, by stawia.L~ mu jakiek.dlwiek zada­
nia lllb pytaJnia. Poozą.tkowo przyjmował 
zwykłe zadMli~ ~hun.kowe. ZaI1edwie 
kW ~ widoiwni zadał pylta.illie, gdy HiIIldu'S 
zdejmował kM"ton z ta'blicy. "Duch Bud­
dy" odpowiedzia,ł pisemnie IM. pytanie. 

Było to wcaIle mteresujll,ce, 1Illbowiem 
pytania moŻillJ8, było brurd!zo UJrOzmaicać. 
OkazaJo się przy!tem, ~ 

"Duch Buddy"' był bardzo dowcłpny 

I często nie ~ od'PO'Wiedr1:i dość na­
w~ d!raStycznyeh. 

"Dum Buddy" ~ gl6w!Die 'w 
wielkich teat:racli. KlOID1lrakt, który Hin.­
dm zawaJl'ł III d}Vek~m, posi,adasł specja1-
!Ilą. kJlanzulę· Zaną..d teatru mial obowią­
zek iIl·1J. kJrótko przed przedstawieniem za­
bi~ać wielki kllfe:r z mies'Z'k8lDi1& Hindusa 
i dOłS'tIllr'CZYć go do teartru, 8. D8Itychmiast 
po przedstawieniu odstaswić z powrotem. 
Pom tern pOO.C!Ztt8 przed~en18. 
Dł. wolno było nłItcnml sta6 _ kuDsamł, 

ani retyserowi, anI nawet jakie:mulrolwiek 
PNł-oow'1likowi seEmlczrneIIlu. 

Kufer te'D stall się wklrótce legenoornym. 
Niejedem z p.racują.cych w tetiltne usiłow8!ł 
zbadać tajemnicę i 9taIro.:ł się do niego do­
brać wyt;rychem. Na to j-ednak Hindus 
był widocznie przygotowany, gdyt kufer 
zaopatrrrony był IW llmV'(}CZe8Ile stallowe 
mroki. 

DzisiaJ, gdy Hinifus jem ceni<mym dy­
rektorem teatru w Nadrenji, a "Duch Bud­
dy" pędzi żywot msIuoonej m'8.lt1rony, 
matki dwóch doOtr'O!Jłych córek, z których 
jedna ~asje wła.Śillie egzamiill doIctorski, 
mo1;rua. wy:j'arwić tasjenmicę: 

"Duch Buddy· była to specjalnie do tel 
roli utalentowana kobieta, 

powiedrzmy pani x:, która: !Z n8ltuiry jnt by­
ła iIliezwyMe d1"O'bna.. Nommo je, w ~utr:z~ 
młemi Ilatami i, niezawsze ~cJę Jej 
można było 7lI8.ZWI8.Ć wygodi!la,. J e~akte 
iIligdy nieW6l\llJ() jej by'~o ode~lJ.e SIę sło-­
wem., aby iIlie zdradZIĆ iflaJ~c~. Na 
scenie siedzia.ła O!D& w odpo'W1edmo dlla 
niej skonsiJruoWl3.ll1ej 8zuflJadzie stOił'u, sku­
lona pisała odpowiedzi na ta;blicy, aby za­
m,z potem znikna,ć w swe:m ~lIUliIlem s;chro­
nieniu. Po kaMej o-dPOWledJzi HlII1du.s 
obraCl3.'ł' stół, aby u dcwodi!li Ć, że za tabJl­
cą niema !D.ikJogo. 

Nikomu z tych wtdJzÓW nie wpadłJo do 

Ksląt~ EdWla.Td., synek księci,1J. l ksi~1Jniczki 
Kantu, zdziwipnemi oczkami ogląda przez 

szybę samocbl(}du uIj.ce ;I;ondynu. 

głowy, te mógł kotoś tywy tkwić vr wąskiej I Pani ~ bY'ł'o. nietylloo "DuchEml 
szuf1>adzie stołu. dy" łecz te.kte 

Bud- I D1ezastąplmuł pomocnIcą Bełnemanna przy 
wykoDywulu wielkich bluff6w. 

''!!!'!!!!'!'!!'!'!!!'!!''!!!'!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!'!'!'!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!'!'''''!'!'!'''''!'!!!!'!'!!'!!!!!!!!!I!!'!!!!'!'!!'!'''''!'!'!'''''!'!'!'!'!!!!!''!!!!'!'!!!!!'!'!!'!'''''!'!'!'''''!'!'!'''''!'!'!'''''!'!'!'''''!'!!!!'!'!!'!'''''!'!!!!''!!'!! MoI,jąć lI3It 'dWlalll6Ście występowała. go !"U 
pierwszy w "Sen.nych widziadłach ma.lta.! 
rza". lIluzja ta byLa zupelnie prymitywna., 
aJle wywieram mimo to bwrdw si1lne wra.­
iEmie. Na Bcenie wid'Zi.am.o malarxa. pned 
puBtemi stacrugami. Widocz;nie brakło mu 
p()mysłu do kompozycji. Nagle arlystę 
ogIan"Ilął Bem. We śnie przepływały przed 
jego oczyma, a 00 wainiejsZ\1. przed pu­
blic7JIl!ością iIla scenie czrurujące obrazy. W, 
powi~rzu płynęły mniej lub więcej ~zia.; 
ne dziewczęrfJa. i doziały si~ pI"Zeu-óżne d7J.wy. 

W kamiemiOił<Yllllich Postelwitz w t. zw. Szwajcrurji sakoońBkiej oberwała si~ bryła 
sk.alna, kJtóra stoczyła się na. dOlJIl robotnika leśnego. Dom uaegł częściowemu mi­

SiZczeniu, z mieszkańców nikt na. szczęście nie poniósł tadlllego szwamku. 

Obrazy senille wykonywały dzie'W'częfJ& 
na dużej płycie tehllZnej. Silni robotniey 
przenosili płytę tę przed lustrem, które 
majdowało się za sceną. Pirzed st8l1u~ 
majdO'W1aJbo się d!rugie lu *0, w któreo:n 
widziało si~ włlaśnie zjawy senIIle, ~ 
ce się iIlad sceną. 

Duzi. była niezwykle łudząca I zawno 
wywierała bardzo sllDe wrażenie. 

Potem mpomoea, ~'U5ter wystawiono c&-! 
le pamtominy. 

Dosz.ł'o przytem pewneg<> run do ~ 
ueg<> wypadku, który omall iIlie miał 
cię1;kich następStw. Oto jeden ~ . gościj 
chcąc się przekOll1a.ć, czy na scooie IlI8r! 
prawdę pojawiły si~ duchy, 

elsnlłł w nte ogroDlDJ"1Il kamieniem. 

WprawdzIe nie trafK ł;adnego duchllL, 1.1e 
natomiast zbił wielkie 'lustro za sceną, lrtó-< 
Te z olbrzymim hałasem !l"Ilnęlio w dół. Wy ... 
padek miOM& nat1Jwać szczęśliwym, gdyt 
nikt z persom.elu nie 2lOffial ra1llIly. Plrzedst.a-t 
wianie oczywiście tJrzeba. był>o przerwać. 

P<JIIDY'sly Heinemanm'8. wędrowały Pll'" 
t9Dl w świat i produkowame były prze2 
dziesiątki lat, po iIl:ajlroZID&ił6zych mi a ... 
stJach caJłego świata. 

la kawę płaci się ••• karabinem maszynowYm 
R'óżnorodność waluty obiegowej w Abisynji - W niektórych k'rajach pieni~dze 

można jeść 
Dzięki wojrue dow'ia(tujemy si~ OO1"U 

więcej szczegółów o AbisYll1ji i o jej W'8Ilu· 
cię. Faktem jem, jut często u iIlas oma­
wil3.ll1ym, że w AbisYll1ji maj& kurs tallllJ"Y 
Ma'ł"ji Teresy. Nie wynika jedmak z te­
go, lt Jl'OddJruni lIlegusa nie mają mej wa­
luty. Kursuje w Abisynji bowiem tet i 
pieniądz papierowy, banknlQłty z iIlapiSl8.mi 
w jęzY'ku a.mhM'Skim i 8Q.'I8.b.skim. Pie­
niądze te jednl8.lk mają kurrs tylko w mia­
stach i to w centa-um Abisynji 1Jam, gdzie 
wtładza może je kOll1ttr<>lować. NaJt.omiaSJt 
na TUbieŻl8.ch tego państwa ludi!lość brurdZlQ 
niechętnie przyjmuje bam knoty, w k'lltdym 

razie macznie mniej chętnie, 8II1it6ili we.­
lllltA) . " karebiTI'ową. Wypł.aJty w k,a,rabi­
nach i iIl.abo'jach sa. w tych SIfJronach ba.rdw 
chętnie widzj,ane. Ostatnio mmna. m-uW&­
tyć na tem polu postęp: w prowincji Kafto. 
przyjmują wZl3.mian 2Ja kawę krurabiny ma­
sZYi1lowe. 

Są taskte iIl.a świecie i iDllle "waluty" któ­
re mają wspOOn& cech~: dewahl'ją się 
szybko z chwilą, gdy jest zbyt wiele 
ŚIł"Odków obiegowych. Ktoby n'8.przykł-ad 
chciał dzisiaj kupić coś u mUJrzynów afry­
kańskich ZI3. paciorki, n ,asWa!ilby lila szy­
derczy uśmiech z ich strony. Z paciorkami 

Lekarz amerykański odebrał sobie życie 
. na grobie swej czarnej matki ' 

Z Ftilladelifji d<m~ o samoilójetw!e 
wziętego le'kagrz.a ia.IDIte.iBrLE!gO, d-ra. John'a 
Spitts, zas1kzaneg'O do eljty toryvam;ys.kiej w 
t~m mieŚIci e. 

Rerporter jednego z !Pism doIwiedz.'i.&ł Bi~ 
t'f." d'ł". S[pitts od d'l!ut1.8zego j1ult ezaeu bywa 
kaI:bdej nied'ZieJli na mi~ cmenta­
nu ~!J:"Lyńsk;im, godzie mT'lhvlie mod'ld si~ 
na jedinym II: gro!bów. 

Po diłlul1.8zem. śl~e reporler ów u­
stal!i!, ~ j.est to grób rotIItiki d-Ta SpittB'a, 
!która bya& IDJUIl"ZYll'kl\, pO'~lUłJioną bda~. 

QpwbU:iJkOlwa..nie tęj tajemnicy wY'wolało 
w mi,eśc;:de olbrzymie W!ł"a.Wnie. Najlbll~m 

na.wet przy}lJ.cieole lalkarza. zerwa.l[ & nim, 
a ma.j~ przeetalii ml\l się ildlaniać. Co wię­
~j - wna d-ra 8'pitts'a JPOTZ'Ucila go, Z&­
bieraljsJo z soibe, dwoje d~ieci. 

Zd9gTadowany n8.lgle ~ ozliowdEllka bia­
łego na POlg8:rcwanegQ przez ogÓll amery­
kański ,.m'ies7.:ań.ea" - m'tll1ata, .lir. Slpit18 
urla.t się [pO raz OI8tatni 11a grób uikoehanej 
ewej cz.arnej matki 1 W wystnałem z re­
wJQoI'Wero odebrał sclYie tycie. 

W kOlll.dukcie posn:ełl:Q'Wym WIłlięły u­
dzieJ tysi~e lDIUrzynÓW, a ~'W'liokł lekana­
iID'UJ'la ta 8'P~ na murzyńslkim cme:rrta­
nu. Wit obolk. !<Tobu jego matki 

Mąż wyprowadził siłą swą żonę 
z klubu brydżowego 

W jedJnym z 'Wl8I1'S'Z8.wskich klubów 
brydOOW'ych przy Ull. Zie1nej doszło w tych 
ooiach dl() poWl3.mtej awamtury. Do klubu 
tego ooę.sto pmzychodu;i p. H., zniWll& 
bryd'tysttkl8.., lecz jedrnocz6Śnie osoba nerwo­
wa i o uS'posobieniu Jclatliwem. P. H. 
podczas g1ry wypaila kElkadziesiąt papie­
rosów, Jl'O'Pija CZasr1lą kawę. Denerwuje 
si-ę, krzyczy głoŚ1\1o, wobec cZegQ brydtyści 
niechętnie siadają z nią do stolika. , 

Poniewat lek'8il'z, do którego zgłosiła 

się ruedaW\llQ p. H., stwierdził u !IlIej silne 
Il"OZwinięt& iIlerwicę serca., mąt jej, właści­
ciel ki3ku iJlieruchoml(}ści w Wam7J8lWie, 
poprosi'ł kierowniczkę kIlubu, by !Ilie wpu­
szam!a jego WIny do klubu. Nie chcąc wy­
wołać awantUll'Y, kie1"QWtD.iookia k<lubu mu­
siam f.1016TOW!8.ć obeoność iIlerwowej damy. 
To t~ w tych dtniach zg:łosił alę do kO.ubu 
ma.łt!oolek choIrej brydtysŁki, 'WJ'1l"'IIN.ł jej 
k8!llty z il"ękl, lIl&r'zucil jej futro na plecy 
'i ' siłą wyprowadzi'! z klubu. 

111grena w ostrogach Klejnoty 
Nie mogłam ci." mętu, wCfJOl'&j I -; ~. ietek powiedział mi, te jesteś kr6-

wpuścić do siebie, bo miałam migr~ę lo'1Vl\ lego senIJ.. 
do rana. - No, n 

- Wiem, patrzyłem przez dziurkę. ::....;: A ja zapytałem go, gdzie są. klej-
Migren~ IDQSi buty. z QStrogaml. - - no~y kQronn~ 

musilIIIby laki ~kll'plec Jechać diaJlekO, 
gdJzieś na. wyspy Pacyfiku, ailbo jeszcze 
dalej. 

Niektóre środki pą!a.tn1cu ~ dosyć nie-< 
wygodne. He to w EUil"'()pie bytłio kłopotu 
podczas woljill.y z O'lbr.zymiemi bwnk.notami, 
z których każdy przedstawiał WIalliJość pa­
ll'U gIroSZy. W garszem jeszcze połIo4;eniu 
są mieszkańcy niektórych wyBp M"ehipela.. 
gu ma1lajskiego, na kióryu:n środkiem 
płla.tniozym są d1r!e muszle, tak ®wane 
kauri. Pu!ll8.res takiego tubylca. jest ładU!Il ... 
kiem, sktadasjącym się z kilku ciężkich 
warków, które nero cbyba wozić na 
fUJrZe. 

U wszySItkich prawie ludów piffi"W'(!)otnycn 
przyjętym ŚIrodkiem obiegowym jest s61. 
~ÓWlIlo w Abisynlji, jrak i n.a. ZilllIIli Ogni'" 
stej [ud!zie pierwdtni przyjmują cegiEl'lki 81011 
jako mIJlutę. W Tybecie piemiądzem jest 
znowu prraoown.na herbalta, w Ś1'Odloowej 
A!rIa.bji i AfirYce, dal1eko od osiedli euro­
pejskich :piI'!a.S{)wane daktY'le są przyjętemi 
dewimmi. N a GIl"en1andji ma. ku:rs walu ... 
ta rybna, w IJaponji ser prra.SOWIMly, a. 
w środloowej Afryce jaja kUI'lze. Zresztą 
tę środkowa, Afrykę moŻiIla ObseIł"WQwM 
jut lIlJawet 'llI3. pollskiej wsi. Ni8ll"aJZJ wi&-! 
śndaczka. JlII'Zychodrz;i do S'kJlepiku i tąd.al 
~y za. tJrzy jaja. 

Na Dll'Ząd necZOZl!l'8.wcy dla spraw b:ronl 
przy prokUlMlturze w Chicago powo~an~ 
łJOstata kobieta., IIllI"S. Famill.ie Nivock PeIl"o 
1l"OID. Płeć sllaba staje siE) - jak widać ~ 

~zo sHn&, 




